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Przychodzi czas re fleks ji

Zdobycze S ierpnia
były i są własnością 
l u d z i

W A R S Z A W A  P A P . Ten^ ostatni tydzień był dla nas pełen Jest rzeczą charakterystycz- 
re fleks ji. N a jp ie rw  —  w  'G dańsku i  Katow icach —  zderzyły  ną, że opozycja polityczna na­
się przy podniesionej ku rtyn ie , na oczach m ilionów, przeciw  
stawne postawy obyw atelskie i  każdy z nas m usiał zadumać 
się nad program em  politycznym , ja k i k ry je  się za każdą z 
tych postaw. K rzy k  —  przeciw  argum entom ; epitety  —  prze­
c iw  faktom ; czekanie na cud m niem any, czyli pow tórkę sy-

w olująca od tygodni ck> demon- 
(D pkończen ie  na  s tr, 2)

We wrześniu i następnych miesiącach

Rytmiczna praca przemysłu
rolno-spożywczego rokuje dobre

zaopatrzenie rynku
W A R S Z A W A  P A P . Koniec I I I  kw arta łu , to najpracowitszy  

i najtrudniejszy okres w  przemyśle rolno-spożywczym. Do 
zakładów  przetwórczych tra fia ją  w  tych miesiącach n a jw ięk ­
sze ilości surowców, które trzeba bez strat zagospodarować w 
stosunkowo k ró tk im  czasie.

w e w rześn iu  d os ta w y m ięsa i 
p rz e tw o ró w  m ięsnych. choć 

(D okończen ie  na s tr. 2)

N A  P E Ł N Y C H  o bro ta ch  p ra ­
cu je  ju ż  od  w ie lu  d n i p rze ­
m ys ł o w oc o w o -w a rz y w n y , w y ­
tw a rz a ją c y  z ogrod n iczych  p ło ­
dów  p rz e tw o ry , k tó re  będą u - 
z u p e łn ia ły  dom ow e  zapasy w  
p óźn ie jszych  m ies iącach. R y t­
m iczna  p ra ca  p rze m ys łu  ro ln o - 
-spożywczego ro k u je  dobre  za­
o p a trze n ie  ry n k u  w  podstaw o­
w e  a r ty k u ły  żyw nośc iow e  we 
w rześn iu , a także  w  następ­
n ych  m iesiącach.

J a k  p o in fo rm o w a n o  d z ien n i­
ka rza  P A P  w  M in is te rs tw ie  
R o ln ic tw a  i  G osp o da rk i Ż y w ­
nośc iow e j, na d o tychczasow ym  
p oz io m ie  k sz ta łto w a ć  się będą

Król Jordanii 
przybywa do Chin

P E K IN  P A P . W  s to lic y  C h in  je s t 
d z iś  s p o d z ie w a n y  k r ó l  J o r d a n u ,  H u  
s a jn .  O f ic ja ln a  w iz y ta  m o n a rc h y  
jo r d a ń s k ie g o  w  C h in a c h  p o tr w a  do 
10 w rz e ś n ia . P r z e d m io te m  je g o  roz  
m ó w  w  P e k in ie  b ę d ą  p ro b le m y  
b l is k o w s c h o d n ie , p rze d e  w s z y s tk im  
k w e s t ia  p a le s ty ń s k a .

tuac ji sprzed grudnia 1981 r.

W Gdańsku i Gdyni

Kwiaty przed
pomnikami stoczniowców

G D A N S K  P A P . 31 s ie r p n ia  p r z y ­
p a d ła  tr z e c ia  ro c z n ic a  p o d p is a n ia  
»oraz u m ie n  i a g d a ń s k ie g o  p o m ię d z y  
to im iis ją  rz ą d o w ą  a M ię d z y z a k ła d o ­
w y m  K o m ite te m  S t r a jk o w y m  z sie 
iz ib ą  w  S to c z n i G d a ń s k ie j im .  L e -  
a lh a . Z  te j o k a z j i  p rz e d  p o m n i­
k a m i s to c z n io w c ó w  w  G d a ń s k u  i  
iv G d y n i  z ło ż y ły  w ią z a n k i  k w ia tó w  
d e le g a c je  W o je w ó d z k ie j i  M ie j ­
s k ic h  R ad  P R O N  o ra z  c z o ło w y c h  
z a k ła d ó w  p r a c y  T r ó jm ia s ta .

P rz e d  p o m n ik ie m  w  G d a ń s k u  w  
im ie n iu  z a ło g i S to c z n i G d a ń s k ie j 
im .  L e n in a  w ią z a n k ę  k w ia tó w  z ło ­
ż y ł  m . i« ,  d y r e k to r  n a c z e ln y  s to c z ­
n i  —  S ta n is ła w  Ż a c z e k . W ią z a n k i 
k w ia tó w  z ło ż y ły  ró w n ie ż  d e le g a c je  
S to c z n i P ó łn o c n e j.  Z a rz ą d u  P o r tu  
G d a ń s k , G d a ń s k ie j S to c z n i R e m o n ­
to w e j  i  D O K P .

P rz e d  p o m n ik ie m  w  G d y n i  k w ia ­
t y  z ło ż y ły  d e le g a c je : S to c z n i im .  
K o m u n y  P a ry s k ie j .  Z a rz ą d u  P o r tu  
G d y n ia ', P o ls k ic h  L i n i i  O c e a n ic z ­
n y c h  i  S to c z n i R e m o n to w e j , .N a u -  
t a ’’ .

W  ś ro d ę  od g o d z in  ra n n y c h  p rz e d  
p o m n ik a m i s to c z n io w c ó w  s k ła d a l i  
ta k ż e  k w ia t y  m ie s z k a ń c y  T r ó jm ia ­
s ta . -

Po pogrzeb»© 

przywódcy opozycji

Napięcie i zamieszki 
w stolicy Filipin

L O N D Y N  P A P . N ie z w y k le  n a ­
p ię ta  s y tu a c ja  u t r z y m u je  s ię  w  
s to lic y  F i l ip in ,  M a n il i .  P o  p o g rz e ­
b ie ,  w  ś ro d ę , p r z y w ó d c y  o p o z y c j i ,  
B e n ig n o  A q u in o  d o s z ło  d o  g w a łtó w  
n y c h  s ta rć  m ię d z y  d e m o n s tru ją c y ­
m i s tu d e n ta m i a p o l ic ją .  W  z a j ­
ś c ia c h  ty c h  z o s ta ło  r a n n y c h  30 po ­
l i c ja n t ó w  i  k i lk u n a s tu  u c z e s tn ik ó w  
d e m o n s tra c j i .

E N TLIC ZE K - < 
P EN TLIC ZE K  < 

CO ZROBI . | 
PIECHNICZEK? j

Odpowiedź —  <
w piątkowym numerze4 

i  „Kuriera” <

—  przeciw ko zno jne j pracy...
S W O IS T E  „g ło s o w a n ie ”  za 

ty m i p ro g ra m a m i o d b y ło  się 31 
s ie rp n ia , w  trze c ią  roczn icę  
p odp isan ia  u m ó w  społecznych. 
M i l io n y  o b y w a te li datę  o w ą  po 
t ra k to w a ło  ja k o  dz ień  zw ycza j­
n y : w  p ra cy , w  dom u, na u l i ­
cy. L u d z ie  k u p o w a li i  c z y ta l i 
gazety. J e ź d z ili ś ro d k a m i ko m u  
n ik a c j i m asow e j. Rodzice spę­
d za li czas na p rz y g o to w y w a n iu  
dz iec i do p ierw szego  d n ia  szko­
ły .  R o b o tn ic y  za in te re sow an i 
b y l i  w y n ik a m i p ro d u k c y jn y m i, 
k tó re  zadecydu ją  o ca łom ies ię - 
cznych  za ro bka ch  i  „ ła ta n iu ”  
p o u rlo p o w y c h  b ra k ó w  w  bu ­
dżecie. T a  powszechna k rz ą ta ­
n in a  n ie  oznacza w ca le  z a ta r­
c ia  w  p am ięc i społecznej do­
n ios łośc i w y d a rz e ń  sprzed 
trze ch  la t.

Z kwiatami, choć bez teczek

Dziś poczqtek
roku szkolnego
DZ IŚ  ramo w ś ró d  m łod ych  

lu d z i p rze w aża ły  k o lo ry  
b ia ło-gram atow e. U czn io ­

w ie , w y p o c z ę c i'  po w a kac jach , 
jeszcze bez teczek, a le  za to  z 

.k w ia ta m i w y ru s z y li do szkó ł w

D o  szkoły
w rogatywkach
K R A K Ó W  P A P . 500 -Uczniów  

o b c h o d z ą c e g o  w  ty m  r o k u  s tu le c ie  
sw e g o  is tn ie n ia  L ic e u m  im .  J a n a  
S o b ie s k ie g o  w  K r a k o w ie  p r z y w ­
d z ia ło  w  d n iu  ro z p o c z ę c ia  ro lk u  
s z k o ln e g o  p ię k n e  g ra n a to w e  c z a p k i 
— r o g a ty w k i  z z ie lo n y m i o to k a m i,  
h e rb e m  S o b ie s k ic h  i  o d z n a k ą  s z k o ­
ł y .  C o  c ie k a w s z e  z  p r o p o z y c ją  n o ­
sz e n ia  c z a p e k  w y s tą p i l i  s a m i u c z ­
n io w ie ,  w y ra ż a ją c  o w ą  c h ę ć  w  spe 
c ja ln d e  p rz e p ro w a d z o n e j,  a n o n im o ­
w e j  a n k ie c ie .  N ie w ą t p l iw ie  z a d e c y ­
d o w a ła  t u  d u m a  z u czę szcza n ia  d o  
je d n e j  z n a js ły n n ie js z y c h  szkół 
ś r e d n ic h  w  k r a j u  1 f a k t  o b c h o d z o ­
n e j w  ty m  r o k u  300 ro c z n ic y  z w y ­
c ię s tw a  króla J a n a  I I I  S o b ie s k ie ­
g o  p o d  W ie d n ie m .

sw ych  g a lo w ych  s tro ja ch . U ro ­
czysta inauguracja odbyła się 
w  61 szkołach podstawowych, 9 
liceach i  k ilkunastu szkołach 
zawodowych oraz technikach. 
O grom na rzesza dz iec i i m ło ­
dz ieży, a także, n ie m a l 5 -ty s ię - 
czna g ru pa  n a u c z y c ie li p rzeży7 
w a la  rozpoczęcie now ego ro k u  
szko lne j p racy .

N a jb a rd z ie j je d n a k  p rze jęc i 
b y l i  p ie rw s z o k la s iś c i^ ^  m a lc y  z 
„z e ró w k i” . N ie  o b y ło  się bez 
p o c h lip y w a n ia , k ie d y  to  z pola  
w id ze n ia  z n ik n ę ła  m am a, ta ta

(D okończen ie  na s tr. 8)

Kartka z kalendarza

Wymarsz kościuszkowców
M O S K W A  P A P . 40 l a t  te rn u  1 

w rz e ś n ia  1943 r o k u  w  c z w a r tą '  ro c z  
n ic ę  ro z p ę ta n ia  p rze z  N ie m c y  h i ­
t le r o w s k ie  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to ­
w e j,  z obo-zu n a d  O k ą  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  w y m a s z e ro w a ła  na 
f r o n t  I  D y w iz ja  P ie c h o ty  im .  T a ­
d e usza  K o ś c iu s z k i.

W ID O C Z N A  n.a z d ję c iu  
d z ie w c z y n a  p re z e n tu je  n i in i -  
a p a ra t fo to g r a f ic z n y  f i r m y  
A g fa -G a e v e r t .  P o s ia d a  o n  w b u  
d o w a n y  na  s ta łe  fle s z , k tó r y  
sa m  s ię  w łą c z a , g d y  są z łe  
w a r u n k i  ś w ie t ln e . F lesz  z a s i­
la n y  je s t  l ,5 - v o lto w ą  b a te r ią ,  
w y s ta rc z a ją c ą  n a  3 ty s ią c e  
b ły s k ó w .  A p a r a t  w y p o s a ż o n y  
je s t  w  tr z y a e c z e w k o w y  o b ie k ­
t y w  A p o ta r  1:4 o o g n is k o w e j 
26 m m .

W rocznicę Września

Pokojowa
manifestacja
w stolicy

P R Z E D  44 la t y  —  l  w rz e ś ­
n ia  1939 r. — h i t le ro w s k ie  
N ie m c y  n a p a d ły  n a  P o ls k ę ; 
w y b u c h ła  I I  w o jn a  ś w ia to w a . 
D la  u p a m ię tn ie n ia  ty c h  w y ­
d a rz e ń  d z iś  w  c a ły m  k r a ju  
o d b ę d ą  s ię  l ic z n e  u ro c z y s to ś c i.  
S p o łe c z e ń s tw o  o d d a  h o łd  pa ­
m ię c i p o le g ły c h  w  w a lk a c h  o 
w o ln o ś ć  i  n ie p o d le g ło ś ć  O j­
c z y z n y .

W  W a rs z a w ie  k w ia t y  z ło ż o ­
n e  z o s ta n ą  n a  p ły c ie  G ro b u  
N ie z n a n e g o  2 o łn ie rz a ,  w  k w a  
te ra c h  ż o łn ie r z y  W rz e ś n ia  na 
C m e n ta rz u  K o m u n a ln y m  na 
P o w ą z k a c h , p rz e d  P o m n ik ie m  
B o h a te ró w  W a rs z a w y  o ra z  
p o m n ik ie m , „ P o le g l i  — N ie ­
p o k o n a n i”  n a  W o li .

N a  P la c u  Z a m k o w y m  w  
W a rs z a w ie  o d b ę d z ie  s ię  w ie ­
c z o re m  p o k o jo w a  m a n ife s ta ­
c ja  s p o łe c z e ń s tw a  s to lic y .  
W e ź m ie  w  n ie j  u d z ia ł p rz e ­
b y w a jm y  w  P o lsce  s e k re ta rz  
g e n e ra ln y  Ś w ia to w e j R a d y  
P o k o ju  R om esfa C h a n d ra .

Dramatyczna
sytuacja w Bejrucie
B E J R U T  P A P . W  ś ro d ę  w ie c z o ­

r e m  w a lk i  w  B e jr u c ie  z m a la ły  d o  
m in im u m , a c z k o lw ie k  s y tu a c ja  
je s t  n a d a ł d r a m a ty c z n a . W e d łu g  
d o n ie s ie ń  a g e n c y jn y c h , a r m ia  l i ­
b a ń s k a  o d z y s k a ła  k o n t r o lę  nad. 
g łó w n y m i a r te r ia m i  m ia s ta , łą c z ą ­
c y m i c h rz e ś c ija ń s k ie  d z ie ln ic e  *  
m u z u łm a ń s k ą  częśc ią  s to lic y .  A F P  
d o n o s i,  że w  d z ie ln ic y  M usse iib te  
i  H a j  E i- f t i ja  z n a jd u ją  ,s ię jeszcze  
p u n k t y  o p o ru  f o r m a c j i  d ru z y js k ic h .  
i  s z y ic k ic h .  W  d o ty c h c z a s o w y c h , 
s ta rc ia c h , w  c ią g u  o s ta tn ic h  c z te ­
re c h  d n i ,  z g in ę ło  o k o ło  100 osób^ 
a p o n a d  300 z o s ta ło  r a n n y c h .  S t ra ­
t y  a r m i i  l ib a ń s k ie j  s z a c u je  s ię  n a  
pom ad 200 z a b i ty c h  i  ra n n y c h .

Na lotnisku w Teheranie

Porywacze
poddali się

B E J R U T  P A P . P o ry w a c z e  s a m o ­
lo tu  „ A i r  1 F r a n c e ” , p rz e t rz y m y w a ­
ne go  n a  lo tn is k u  w  T e h e ra n ie  po d ­
d a l i  s ię  w  ś ro d ę  w  p o łu d n ie .

O s w e j d e c y z j i  p o in fo r m o w a l i  w  
cza s ie  k o n fe r e n c j i ,  w  k t ó r e j  ucze& t 
n ic z y ł  p r z e d s ta w ic ie l f r a n c u s k ie j  
a g e n c j i  p ra s o w e j A F P .

(O  s zcze g ó ła ch  p is z e m y  n a  s t r .  3).

Kiedy pierwszy Polak 
poszedł do szkoły?

KRAKÓW PAP. Nigdy już chy­
ba nie dowiemy się gdzie i kie­
dy powstała w Polsce pierwsza 
szkoła. Najprawdopodobniej sta­
ło się to tuż po roku 966, kiedy 
to przeszczepiły się na grunt pol­
ski z Zachodu istniejące tam już 
od1 dawna szkoły katedralne, kla­
sztorne i kolegiackie. Zadaniem  
ich było dostarczanie Kościołowi 
potrzebnych mu pracowników; 
prywatnym bowiem osobom wy­
starczała —  jak pisze Zygmunt 
Gloger —  biegłość w rzemiośle 
rycerskim, zaś w sprawowaniu u- 
rzędów tzw. „chłopski rozum" i

pieczęć na dokumencie napisa-t 
nym po łacinie ręką duchowne*

(D okończen ie  na s tr. 2)

Lot „Challengora”
P IĘ C IO O S O B O W A  za ło g a  a m e ry ­

k a ń s k ie g o  p r o m u  k o s m ic z n e g o  
„C h a lle n g e e ”  p r z y g o to w u je  s ię  n a  
o r b ic ie  o k o ło z ie m s k ie j d o  re a liz a ­
c j i  p rz e w id z ia n e g o  n a  6 d n i  p ro ­
g r a m u  lo t u  p rz e w id u ją c e g o  m . in ,  
u m ie s z c z e n ie  w  p rz e s trz e n i kosm ilca  
n e j In d y js k ie g o  s a te l i ty  te le k o m u ^ , 
n ilk a c y jn e g o  o ra z  p rz e p ro w a d z e n i«  
s z e re g u  e k s p e ry m e n tó w  n a u k o ­
w y c h .  -
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Zdobycze S ierpn ia
Z ro z u m ie n ie  w spó łza leżnośc i so „T y lk o  ś w in ie  siedzą w  k in ie .(D okończen ie  ze s tr .  1)

s tra c ji i  w y s tą p ie ń  a n ty rzą d o - sj Ę coraz pow szechnie jsze , ta k  ja k  d z is ia j” . Za is te , tru d n o
w y c h  zm ierza  s ta le  do ty c h  sa j  na pe.w n o  w  19 83  r . je s t ono sobie  w y o b ra z ić  P o laka , k tó ry  
m y c h  ce lów . O tóż, u s iłu je  ona  w id oczni ej sze n jz p rzed ro k ie m  
•w yw o łać w ra że n ie  ja k o b y  p a - lu b  dw om a la ty .

b y S  j°ej ^ n S l e m “  pTa°w<2 . W y s ta rczy  p rze jrze ć  liczne  
zaś je s t taka , że u m o w y  spo 
łeczne  z 31 s ie rp n ia  1980 r. są -
■wspólną zdobyczą ty c h , k tó rz y  n i^a . S ie rp n ia  .
w  środą ra z  jeszcze z le kcew a- ®>dme u p a m ię tn io n a . N aw iązu- 
ż y l i  p ro p o z y c ją  z b o jk o to w a n ia  j e aią do m e j z szacunkiem , 
p ra s y !  pieszego d re p ta n ia  po u - ja k "  * >  p oczą tku  ozd row ien . 
lic a c h , „ ż ó łw ie j”

bez d rże n ia  r ą k  może w  przed  
dzień 44 ro czn icy  w y b u c h u  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j w y p is y w a ć  po 
dobne te k s ty . W  przeddzień  da­
ty , k tó ra  s ta le  p rz y p o m in a  o 
6 m ilio n a c h  ro d a k ó w  z a b itych  
i  p om ord o w a nych  w  te j w o j­
n ie. A u to rz y , oczyw iśc ie , s iebie  
w id z ą  w  pan teon ie  b oha te rów .

Ca la  czych p rocesów  w  c a ły m  życ iu

0 _ don ies ien ia  z o s ta tn iego  o k re -  
aby p rzekonać się, że roćz- 

zosta ła

lica ch , „ ż ó łw ie j”  p ra cy , u a ia  “  d  * szczególn ie ia k  p re zyde n t S ta -
rz e te ln ie  p ra cu ją ca  P olska  o d - ™ ™ d o w ”  Z o śka ” ^ I w a d z k i ,  Ja - 
p o w ie d z ia la  w rąc jednoznaczn ie  P R L  nek B y tn a r. To
n a  p y ta n ie : c z y j był i  c z y j je s t ra z  w ła d ze  p ań s tw ow e  m u *
S & rp ie ń  i  jego  zdobycze. „B ą -  N ie  m ogą tego sc ie rp ieć c i k tó  
d z iem y  k o n s e k w e n tn ie  o c z y - - r z y  U z u rp u ją  M b ie  ro lą  je d n e j 
szczać p o ls k ie  życ ie  ze zła, bez ze s tro n  w  d ia log u ; s tro n y  -  
w zg lą d u  n a - to ,  gdzie  s ią  ono  d y k tu ją c e j w a ru n k i.  W  czasie 

. .7, _ . -z T n . u h ip p łn r o c :

zarozum ia łość 
rz a d k i tu p e t.

ju ż  n ie  ty lk o  
—  to  g łu p o ta  i

deb a ty  se jm o- 
W . J a ru z e ls k i

ro d z i”  — -m ó w ił W o jc ie c h  Ja - u b ie g ło roczn e j 
ru z e ls k i 13 g ru d n ia  1981 r. M i-  w e j p re m ie r 
n ion e  m iesiące, tygo d n ie  i ,  d n i s tw ie rd z ił:  T a k  ja k  m e  może 
p rz y n io s ły  w ie le  fa k tó w  św ia d - być p o w ro tu  do a ro g a n c ji w la.
czących o ty m , że w a lk a  
z łe m  zatacza szerok ie  kręg i,

Rozkaz specjalny 
naczeln ika ZHP

N A C Z E L N IK  Z w ią z k u  H a r c e r ­
s tw a  P o ls k ie g o  h *n  P L  R y s z a rd  W o 
s iń s k i z  o k a z j i  ro z p o c z ę c ia  ro .ru  
s z k o ln e g o  i  h a rc e rs k ie g o  w y d a ł 
R o z k a z  S p e c ja ln y , w  k tó r y m  m . in . 
c z y ta m y :  P rz e d  n a m i H a r c e r s k i  
S ta r t  i k o le jn y  r o k  p r a c y  z a s tę ­
p ó w  i  d r u ż y n .  W z y w a m  W as w s z y  
s tk ic h  d o  p o d ję c ia  n o w y c h  zad ań  
h a r c e r s k ie j  s łu ż b y  O jc z y ź n ie . N ie c h  
te n  r o k  b ę d z ie  ro k ie m  u m a c n ia n ia  
z g o d y  i n a ro d o w e g o  p o ro z u m ie n ia , 
czase m  p rz y g o to w a ń  do  g o d n y c h  
o b c h o d ó w  c z te rd z ie s ty c h  u r o d z in  
n a s z e j L u d o w e j O jc z y z n y .  N a m  —  
p o la k o m  p o trz e b n e  je s t  d z iś  w z a ­
je m n e  z a u fa n ie , ż y c z l iw o ś ć , p o m o c , 
k tó r e  p o w in n y  b y ć  b a rd z o  b l is k ie  
k a ż d e m u  h a r c e r z o w i.  Ż y c z ę  W a m , 
b y ś c ie  p e łn ią c  H a rc e rs k ą  S łu żb ę  
z n a jd o w a li  w  n ie j  ra d o ś ć  i  s a ty s fa k  
c ję .  W  s w o im  p o s tę p o w a n iu  k ie -  
T u jc ie  s ię  z a w s /e  w s k a z a n ia m i za ­
w a r t y m i  w  P rz y rz e c z e n iu  i  H a r ­
c e r s k im  P r a w i* .

Zaproszenie na 
polskie film y

W R Z E S IE Ń  w  k in a c h  je s t ju ż  
t r a d y c y jn ie  m ie s ią c e m  f ito n u  p o l­
sk ie g o . W  b ie ż ą c y m  r o k u  O k rę g o ­
w e  P rz e d s ię b io rs tw o  R o z p o w sze ch ­
n i a o ia  F i lm ó w  w  S z c z e c in ie  z a p r a ­
sza m ie s z k a ń c ó w  n a sze g o  g r o d u  i 
in n y c h  m ia s t w  w o je w ó d z tw ie  na 
p r e m ie ry  o ra z  c ie k a w e  w z n o w ie ­
n ia  n a s tę p u ją c y c h  p o z y c j i :

„ A u s t e r ię ”  o b e jr z e ć  b ę d z ie  m o ż ­
n a  ju ż  o d  1 w rz e ś n ia  b r .  w  k in ie  
„K o s m o s ”  w  S z c z e c in ie , a ta k ż e  w  
S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń s k im .

„ P e n s ja  pa-ni L a t t e r ”  w y ś w ie t la n a  
b ę d z ie  13 w rz e ś n ia  b r .  w  S z c z e c i- - 
n ie , S ta rg a rd z ie  i  Ś w in o u jś c iu .

„ N ie c ie k a w ą  h is to r ia ”  to  f i lm ,  
k  ó r y  w y ś w ie t l i  k in o  . .D e lf in ”  w  
S z c z e c in ie  16 w rz e ś n ia  b r .

„ D o  g ó r y  n o g a m i”  o b e jr z y m y  6 
w rz e ś n ia  b r .  w  S z c z e c in ie , S ta rg a r  
d z ie  i Ś w in o u jś c iu .

„ N ie c h  c-ię o b le c i m a ra ”  w  r e ­
ż y s e r i i  A n d r z e ja  B a ra ń s k ie g o  — 20 
w  ześ . ia  w  S z cze c in ie .

U w a g a ! W e w s z y s tk ic h  k in a c h  na  
sze? o  w o je w ó d z tw a  w e  w rz e ś n iu  
n a  f i lm y  p o ls k ie  p P R F  o b n iż y ło  
c e n y  b i le tó w .  I  ta k  d o r o ś l i  p ła c ić  
b ę d ą  za w s tę p  d o  k in a  15 z ł,  d z ie ­
c i  ,]  m ło d z ie ż  s z k o ln a  — 1« z ło ty c h .

dzy, n ie  m og ło  być  ró w n ie ż  po 
w ro tu  do je j  bezs iły ” .

W ie le  jeszcze k ło p o tó w , t ro s k  
tow arzyszy  naszej codzienności. 
P o k o n u je m y  je  sam i, w ła sn ym  
w y s iłk ie m . W  ty m  dz ie le  n ik t  
P o lako m  n ie  może p rzeszko­
dzić. A n i c i, k tó rz y  z u k ry c ia  
s ta le  ją trz ą  i judzą ; a n i c i, k tó  
rz y  z z a g ra n iczn ych , ro zg łośn i 
uczą P o la kó w , ja k  być P o la k a ­
m i; a n i lu d z ie  ch o rzy  z n ie n a ­
w iś c i, bo społeczeństw o ju ż  się 
na tę  p a to log ię  u o d p o rn iło .

N a m arg ines ie  w a rto  p rz y to ­
czyć fa k t .  św iadczący o w y ją t ­
k o w y m  poczuciu  „ ta k tu ”  opozy­
c j i  p o lity c z n e j. O to w  W arsza-

Z Wilanowa
do W ie d n ia -n a  rowerze

K A T O W IC E  P A P . R o w e ro w ą  w y ­
p ra w ę  na  tra s ie  W ila n ó w  — W ie ­
d e ń . d la  u c z c z e n ia  30 0-lec ia  o d s ie ­
czy  w ie d e ń s k ie j,  p r z y g o to w u je  23- 
- le tm i s tu d e n t p ra w ą  z K a to w ic  — 
A n d r z e j  S ło d k o w s k i.

P la n u je  on  w y ru s z y ć  z W ila n o w a  
4 w rz e ś n ia  b r .  i  w  c ią g u  ty g o d n ia  
d o tr z e ć  d o  W ie d n ia . p o k o n u ją c  
ś re d n io  160—170 k m  d z ie n n ie . W y ­
p ra w ie  p a t r o n u je  S B P  „ A lm a t u r ” , 
zaś ś ro d e k  lo k o m o c j i  — ro w e r  m a r  
k i  „ J a g u a r ”  p r o d u k c j i  b y d g o s k ie -

fo  „ R o m e tu ”  — w y p o ż y c z a  A Z S  
la s k i.
W a r to  d o d a ć , że A n d r z e j  S ło d ­

k o w s k i  ro z p o c z ą ł p ie rw s z e  ro w e ro ­
w e  w y p r a w y  ju ż  10 la t  te m u  i  d o  
t e j  p o ry  p o k o n a ł ty m  ś r o d k ie m  lo ­
k o m o c ji  ju ż  p o n a d  50 ty s  k m . 
P ie rw s z ą  d łu ż s z ą  w y p r a w ę  o d b y ł w  
1978 r .  d o  W a r n y ,  u c z e s tn ic z y ł ta k -

Rytmiczna praca przemysłu
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Malarstwo i plakaty

Z M A L A Ł  o s ta tn io  p o p y t na 
w sze lk ie go  ro d z a ju  u ż y w k i.  W y 

z m ie n i się n ieco ic h  a s o rty - ro b ó w  s p iry tu s o w y c h  han de l 
m en t. W zrośn ie  m ia n o w ic ie  po z a m ó w ił na w rzes ie ń  m n ie j o 
daż d ro b iu : 2,1 m in  l i t r ó w  w  p rze licze n iu

O ile  b o w ie m  w  lip c u  b r. na  czys ty  s p iry tu s , n a to m ia s t 
na ry n e k  dosta rczono  ty lk o  8 p ap ie rosów  m n ie j o 500 m in  
tys . ton  tego b ia łego  m ięsa, to  sztuk , 
w e  w rz e ś n iu  d os ta w y k u rc z a ­
kó w , kaczek, in d y k ó w , k u r  i 
gęsi w yn io są  14 tys . ton . Jest 
to  m o ż liw e  m . in . d z ię k i im ­
p o r to w i d ro b iu  z k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h , a także  n ieco 
lepszem u w y k o rz y s ta n iu  k ra jo ­
w e j bazy p ro d u k c y jn e j.  O k. 40 
proc. w s z y s tk ic h  d ostaw  p ro ­
d u k tó w  m ięsn ych  s tan o w ić  bę­
dą w ę d lin y . W  sprzedaży n a j­
w ię c e j będzie m ięsa w o łow ego.
Na d o tych czaso w ym  poziom ie  
u trz y m a n e  będą d os ta w y tłu s z ­
czów  zw ie rzęcych  —  sm a lcu  i 
s ło n iny .

w ie  n ie k tó re  u lo tk i w z y w a ją c e  | £
do b o jk o tu  p ra sy  i  k o m u n ik a -  przylądków. ~ ■ ~ ’
c j i  o pa trzo ne  b y ły  in w o k a c ją . ‘ ”

S a h a rze  Z a c h o d -  
* n ie j  {  p ó łn o c n e j A f r y c e .

Mącicieie spokoju 
nie znaleźli posłuchu

W A R S Z A W A  P A P . N a t le  k ie g o k o lw ie k  pop a rc ia  ze s tro - 
in fo rm a c ji,  k tó re  w  środę 31 ny in n y c h  p rze cho dn ió w  spot- 
s ie rp n ia  n a p ły n ę ły  z całego k ra  k a ły  się g ru p y  osób u s iłu ją c e  
ju  o s p o k o jn e j, s o lid n e j p ra c y  siać n ie p o k ó j na  n ie k tó ry c h  u- 
o bu rze ń iem  napaw ać m uszą p ró  lica ch  W a rszaw y. C h a ra k te ry - 
b y  w zn ie can ia  n ie p o k o jó w  i na styczne, że te  same g ru p y  prze  
p ięc ia , za k łóca n ia  p o rząd ku  p u - m ieszcza ły s ię  z m ie jsca  na 
b licznego. O to  w  N o w e j H u c ie  m ie jsce  g łó w n ie  w  re jo n ie  P la - 
w  godzinach  p op o łud n iow ych , cu K o n s ty tu c ji,  części u lic y  
k ie d y  w iększość za łog i u da ła  M a rs z a łk o w s k ie j i  D o m ó w  T o ­
się  ju ż  do dom ów  k o rz y s ta ją c  w a ro w y c h  „C e n tru m ’ . 
ze ś ro d kó w  k o m u n ik a c ji m ie j-  In s tru k c je  Zachodu i  apele 
s k ie j. k ilku se to so bo w a  g ru pa  podziem ia  zos ta ły  po p ro s tu  
zaczęła iść w  k ie ru n k u  p lacu  przez w a rs z a w ia k ó w  zigno ro  
C entra lnego . A g re s y w n e  zacho- wane. Coraz m n ie j je s t naiw - 
w an ie , rzu ca n ie  k a m ie n ia m i, nych, a podziem ny m arg ines 
w y z w is k a  pod adresem  m i l i -  sam s ię  iz o lu je , 
c ja n tó w  w z y w a ją c y c h  do zacho P ode jm ow ane  b y ły  ró w n ie ż  
w a n  a p o rz ą d k u  o to  co za- n i eudane p ró b y  o rg an izo w an ia  
p re z e n to w a li uczes tn icy  te j „de  n ie p o k o jó w  u lic z n y c h  t fe  W ro - 
rr>rmcfraf»ii”  W n h w  a k tó w  w an c ła w ;U) L u b in ie  i  Częstocho-m o n s tra c ji” . W obec a k tó w  w an 
d a liz m u  i  z w yk łe g o  c h u lig a ń ­
s tw a  s iły  p orząd kow e  w k ro c z y ­
ły  do a k c ji zaprow adza jąc po ­
rzą d ek  i  zabezpieczając sp okó j 
m ieszkańcom  d z ie ln icy .

w ie , co z re g u ły  m ia ło  zw iązek 
z o d b y w a ją c y m i się w  tych  
m ias tach  nabożeństw am i.

W  m ias ta ch  W ybrzeża  pano­
w a ł sp okó j. W  G dańsku  us iło

W  C IĄ G Ł E J  s p rz e d a ż y  p o w in n y  
b y ć  t łu s z c z e  r o ś l in n e ,  k tó r y c h  p rze  
m y s ł  t łu s z c z o w y  z a m ie rz a  w e  w rze s  
n iu  d o s ta rc z y ć  n a  r y n e k  łą c z n ie  
20 ty s .  to n , c z y l i  m n ie j  w ię c e j ta ­
k ą  ilo ś ć , ja k  w  ty m  s a m y m  m ie ­
s ią c u  u b  r o k u .  W  w o ln e j  s p rz e ­
d a ż y  b ę d z ie  m a s ło , k tó re g o  s p ó ł­
d z ie lc z o ś ć  m le c z a rs k a  s k ie r u je  d o  
h a n d lu  23 ty s .  to n , a więc_ ty le  
s a m o  ile  p rz e c ię tn ie  w  d w ó c h  po ­
p r z e d n ic h  m ie s ią c a c h . N a d a l bo ­
w ie m  u t r z y m u je  s ię  na  n ie z ły m  po  
z io m  e ś .ru p  m le k a . S u ro w c a  te g o  
s ta rc z a  w ię c  n a z w ię k s z o n ą  p r o ­
d u k c ję  m a s ła  i  m le k a  p e łn e g o . 
Z w ię k s z y ło  s ię  o s ta tn io  s p o ż y c ie  
s e ró w  ż ó ł ty c h .  Z a p a s y  ic h  są w  
s p ó łd z ie lc z o ś c i m le c z a r s k ie j z n a c z ­
n ie  m n ie js z e  n iż  p rz e d  ro k ie m . 
P r -z e w id u ją c  w ię k s z y  p o p y t  n a  se­
r y  d o jrz e w a ją c e  ta k ż e  w e  w rz e ś ­
n iu ,  w  m ie s ią c u  ty m  d o s ta rc z y  się 
ic h  na r y n e k  10 ty s .  to n .  M le k a  
sp o ż y w c z e g o , tw a ro g ó w , m le k a  w  
p -o s z k u  i s k o n d e n s o w a n e g o  b ę d z ie  
n a  r y n k u  ty le ,  i le  z a m ó w i ty c h  
w y ro b ó w  h a n d e l.

D o b rz e  z a p o w ia d a ją c e  s ię z b io ry  
b u r a k ó w  p o z w a la ją  u t r z y m a ć  p o d ­
w yżs z o n ą  o  0,5 k g  na  o so bę  m ie ­
s ięczn ą  n o rm ę  w  s p rz e d a ż y  c u k r u .  
W e w rz e ś n iu  d o s ta w y  te g o  a r t y k u ­
łu  na  r y n e k  w y n io s ą  łą c z n ie  »1 
ty s  to n , c z y l i  b ę d ą  o  24 ty s .  to n  
w y ższe  n iż  w  u b . r .  P r o d u k c ja  za­
k ła d ó w  p rz e m y s łu  z b o ż o w o -m ły n a r  
s k ie g o  a ta k ż e  z g ro m a d z o n e  z a p a ­
sy z a p e w n ia ją  p e łn e  p o k r y c ie  po ­
tr z e b  na  p r z e tw o r y  z b o ż o w e  i m ąez 
ne. Z m ie n i  s ię  n ie c o  s t r u k t u r a  d o ­
s ta w  m ą k i  d la  p ie k a r n i ,  k tó re  o- 
t r z y m a ją  w e  w rz e ś n iu  b r .  o  17 
ty s .  to n  m ą k i  ż y tn ie j  w ię c e j  n :ż  
w  ty m  s a m y m  m ie s ią c u  u b . r o k u .

P rz e m y s ł c u k r o w n ic z y  n a d a l o d ­
c z u w a  n ie d o s ta te k  z ia r n a  k a k a o w e  
go , c o  w p ły w a  na  p o z io m  p r o d u k ­
c j i  c z e k o la d y  i  w y ro b ó w  c z e k o la ­
d o w y c h .  D o s ta w y  na  z a o p a trz e n ie  
r y n k u  ty c h  a r t y k u łó w  b ę d ą  w ię c  
w e w rz e ś n iu  b r .  m n ie js z e  n iż  
p rz e d  r o k ie m  w  ty m  czas ie . J e d ­
n a k ż e  w  s u m ie  s ło d y c z y  p rz e m y s ł 
d o s ta rc z y  d o  h a n d lu  w ię c e j o  p ra ­
w ie  2 ty s .  to n  d z ię k i  w ię k s z e j p o ­
d a ż y  c u k ie r k ó w  i  p ie c z y w a  c u k ie r ­
n icze g o .

U R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I
w  Szczecinie

W ydział Rolnictw a, Gospodarki Żywnościow ej i Leśnictwa  

i n f o r m u j e

ŻE  IS T N IE J Ą  JE SZC ZE  
W O L N E  M IE J S C A  D L A  A B S O L W E N T Ó W  

S Z K Ó L  P O D S T A W O W Y C H

w Zespołach Szkół Rolniczych w  następujących typach  
szkół z in ternatam i:

A  w  Zasadniczej Szkole Rolniczej w  Szczecinic-Dąbiu, ul. 
Portow a 21

A  w Zasadniczej Szkole Rolniczej w  M ieszkowicach, ul. Po­
niatowskiego 30

A w  Zasadniczej Szkole Rolniczej (specjalność: w iejskie  go­
spodarstwo dom ow i —  ty lko  d la  dziewcząt) w  Maszewie, 
ul. Jedności N arodow ej 6

A w  Liceum  Zawodow ym  w  Kam iennym  Moście, gmina  
Chociwel, te l. Chociwel 38 oraz d la absolwentów Liceum  
Ogólnokształcącego w  Policealnym  S tudium  Rolniczym  w  
Szczecinic-Dąbiu, ul. Portow a 21.

M łodz ież  chętna  do p od ję c ia  n a u k i p o w in n a  zg łosić się n ie ­
zw ło czn ie  w  d y re k c ji w y b ra n e j szko ły .

3829-K

Z  obo ję tnośc ią  i b ra k ie m  ja -  w a n ia  s tw o rze n ia  a tm o s fe ry  
n ap ięc ia  i  n ie p o k o ju  s p a li ły  na 
panewce. ___________ _

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ R o ln ik ”  z R F N  
m /s  „ K o p a ln ia  M o szcze n ica '.' 

z  G d a ń s k a  na  re d ę  Ś w in o u jś ­
c ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ W a d o w ic e ”  d o  R F N  
m /s „ Z g o r z e le c ”  d o  H o la n d ii  
m /s  „ W ie lu ń ”  d o  H o la n d ii  
m /s  „C h o r z ó w ”  d o  S z w e c ji.

Ciekawe wystawy
Z  IN IC J A T Y W Y  B iu r a  W y s ta w  

A r ty s ty c z n y c h  n a  te re n ie  woje-» 
w ó d z tw a  z o s ta ły  o s ta tn io  o tw a r te  
t r z y  c ie k a w e , w y s ta w y :  w  G o le n i» _  
w ie  w  S a lo n ie  W y s ta w o w y m  p rz y  
W  ¡M B P  o ra z  w  Ś w in o u jś c iu  w  
K lu b ie  P ra s y  i  K s ią ż k i P P  „ U z d r o ­
w is k o ”  o b e jr z e ć  m o ż n a  w y b ó r  p ra c  
m a la r s k ic h  ze z b io ró w  M u z e u m  
N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie  ( w y s ta w a  
c z y n n a  d o  k o ń c a  w rz e ś n ia ) , a w  
N o w o g a rd z ie  w  S a lo n ie  W y s ta w o ­
w y m  p r z y  M ie js k ie j  B ib lio te c e  — 
„ P la k a t  te a t r a ln y ”  ze z b io ró w  
B W A  S zcze c in  ( w y s ta w a  c z y n n a  d o  
16 p a ź d z ie rn ik a  b r .)

Ostatni koncert
w Kamieniu

W  P IĄ T E K . 2 b m  - o d b ę d z ie  się 
o s ta tn i  k o n c e r t  X I X  F e s t iw a lu  M u ­
z y k i  O r g a n o w e j i K a m e r a ln e j  L a ­
to  — 1983 w  K a m ie n iu  P o m o rs k im . 
W y s tą p ią  w  n im ;  Iw a n  S o k o l 
(C S R S ) — o rg a n y , o ra z  K w a r te t  
V a rs o v ia : B o g u s ła w  B ru c z k o w s k i — 
I  s k rz y p c e , K r z y s z to f  B ru c z k o w s k i 
— I I  s k rz y p c e , A r t u r  P a c io r k ie ­
w ic z  — a l tó w k a  i W o jc ie c h  W a la ­
sek  — w io lo n c z e la . P r o g r a m  k o n ­
c e r tu  z a w ie ra  u t w o r y  H a y d n a . M o ­
z a r ta ,  B á c h a , B u x te h u d e g o  i  K u -  
c h a ra .

Dzieła sztuki 
odebrane... 

przemytnikom
B I E L S K O - B I A Ł A  P A P . N ie c o ­

d z ie n n a  w y s ta w a  cg y n n a  je s t w  
m u z e u m  w  ■ C ie s z y n ie , g d z ie  p re ­
z e n tu je  s ię d z ie ła  s z tu k i o d e b ra n e  
o so b o m  p ró o u ją c y m  je  n ie le g a ln ie  
W y w ie ź ć  poza g ra n ic e  k r a ju .

Z a zgo dą  M in is te r s tw a  K u l t u r y  
i  S z tu k i U rz ą d  C e ln y  w  C ie s z y n ie  
w y s ta w i ł  je  na  s p e c ja ln e j e k s p o z y ­
c j i  w  m u z e u m . Z o s ta ły  o n e  z a t rz y  
m a n e  n a  p u n k c ie  g ra n ic z n y m  w  
Z e b rz y d o w ic a c h  i  na  p r z e jś c iu  g r a -

ic z n y m  w  C ie s z y n ie .

E k s p o z y c ja  g ro m a d z i p o n a d  80 
w a r to ś c io w y c h  d z ie ł s z tu k i  z X V I I I  
i  X I X  w ie k u ,  m . in .  o b ra z y , z a ­
b y t k o w e  k rz y ż e  p ra w o s ła w n e , ik o ­
n y .  p o s re b rz a n e  m . l i t a r í a ,  w a r to ś ­
c io w e  z a s ta w y  s to ło w e  o ra z  ś w ie c z ­
n ik i  a ta k ż e  w y r o b y  z p o rc e la n y  
d re z d e ń s k ie j i m iś n ie ń s k ie j.  P rz e d ­
m io ty  te  u s i ło w a l i  w y w ie ź ć  z k r a ­
ju  o b y w a te le  A u s t r i i ,  J u g o s ła w ii ,  
R F N . W ło c h , C SR S

Kiedy pierwszy Polak 
poszedł do szkoły?
(D okończen ie  ze s tr. 1) roku odnotowują kroniki, iż Ka­

zimierz Sprawiedliwy „z uczonymi 
go. Rozwój szkolnictwa nastąpił rozprawiał". Inni potomkowie Pia- 
po Soborze Laterańskim w 1215 sta, z wyjątkiem może Kazimie- 
roku, który uchwalił prawne pod- rza Wielkiego, nie umieli po ła- 
stawy do tworzenia nowego ro- cinie, a więc —  nie posiadali 
dzaju szkół łacińskich. Uczono w sztuki czytania i pisania, bo tego 
nich łaciny, rachunków, katechi- tylko po łacinie uczono... 
zmu i śpiewu kościelnego. Pier- Nauka w pierwszych polskich 
wszą szkoła średnia powstała w szkołach była płatna, mistrzowi 
XIII wieku w Pułtusku. Po ty- i jego pomocnikowi trzeba było 
tuł magistra musiał Polak aż do 4 razy w roku dać po groszu 
utworzenia w 1364 roku Akademii Przynoszono również zwyczajowo 
Krakowskiej jeździć (a częściej, raz w roku na świętego Galla 
praktycznie rzecz biorąc, chodzić) koguta. Zaś zimą —  drzewo na 
za granicę, głównie do Bolonii opał. Dla zobrazowania siły na- 
i Paryża. bywczej ówczesnego pieniądza

Nasi pierwsi piastowscy w ład- przypomnijmy, że strażnik na Wie 
cy nie gustowali nadmiernie w ży Mariackiej otrzymywał 24 gro- 
naukach. Dopiero pod datą 1192 sze tygodniowo...

Po is ik  i.

Wystawa w Chorzowie

„Kwiaty lata”
K A T O W IC E  P A P . W  Ś lą s k im  

P a & ru  K u l t u r y  i  W y p o c z y n k u  w  
C h o rz o w ie  z a k o ń c z o n o  p r z y g o to w a ­
n ia  d o  w .e lk ie j  t r a d y c y jn e j  w y s ta ­
w y  „ k w ia tó w  la ta ” . N a t e j  p a c h ­
n ą c e j e k s p o z y c j i ,  k tó r a  o tw a r ta  zo  
s ta n ie  3 b m „  k i lk u n a s tu  w y s ta w ­
c ó w  z c a łe g o  k r a ju  i s ta c je  h o ­
d o w l i  r o ś l in  o g r o d n ic z y c h  z a p re ­
z e n tu ją  , n a jp ię k n ie js z e  o k a z y  
a s t ró w , ró ż , g e rb e r,  g o ź d z ik ó w  i  
in n y c h  k w ia tó w .  N a  • s to is k a c h  bę ­
d z ie  m o żn a  k u p ić  o z d o b n e  r o ś l in y  
d o n ic z k o w e . n a s io n a . c h e m ic z n e  
ś r o d k i  o w a d o b ó jc z e , d ro b n e  n a rz ę ­
d z ia  o g ro d n ic z e  i tp .

Eksplodow ała
dotrowa bimbrownia

G D A Ń S K  P A P . M ie s z k a ń c ó w  je d ­
n e g o  z b u d y n k ó w  p rz y  u l ic y  K u -  
s o c iń ś k ie g o  na  g d a ń s k im  o s ie d lu  
M o re n a  z b u d z i ł  h u k  p o c h o d z ą c y  z 
m ie s z k a n ia  na  6 p ię tr z e . Jeg o  w ła ś  
c ic ie le  n ie  c h c ie l i  je d n a k  w p u ś c ić  
do  ś ro d k a  z a n ie p o k o jo n y c h  sąs ia­
d ó w  o ra z  p r z y b y ły c h  f u n k c jo n a ­
r iu s z y  M O . T rz e b a  w ię c  b y ło  śc ią g  
n ą ć  s tra ż a k ó w , b y  p o  d r a b in ie  m ó c  
d o s ta ć  s ię  d o  w n ę tr z a  p rze z  o k n o , 
w y b i te  z re s z tą  s iłą  e k s p lo z j i .  O k a ­
z a ło  s ię , że p rz y c z y n ą  w’y b u c h u  b y  
ła  p o k a ź n y c h  r o z m ia r ó w  d o m o w a  
b im b r o w n ia .  W ła ś c ic ie l m ie s z k a n ia  
H e n r y k  U .  w ra z  z k o le g ą  w y r ę ­
c z a l i  od  d łu ż s z e g o  czasu  M o n o p o l 
P a ń s tw o w y  w  p r o d u k c j i  s p ir y tu s u .  
W y b u c h  z n is z c z y ł ca łe  u rz ą d z e n ie  
i  z d e m o lo w a ł,  m ie s z k a n ie .
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Kim sq porywacze?

Szczęśliwe zakończenie 
dramatu zakładników

z uprowadzonego samolotu
P A R Y Ż  PAP. W  środę na lotnisku w  Teheranie zakończył 

się, jeden z najdłuższych w  historii lotn ictw a, dram at zakład­
ników , przetrzym yw anych przez ponad 4 dni w  uprowadzo­
nym  samolocie.

Porywacze podczas konferencji prasowej zorganizowanej na 
płycie lotniska oświadczyli, że poddają się po uzyskaniu od 
rządu irańskiego przyrzeczenia, że o trzym ają  azyl polityczny.
W  Ś RO DĘ rano  p ira c i pono­

w n ie  u ru c h o m ili s iln ik i,  je d n a k  
w ła d ze  u n ie m o ż liw iły  o d lo t sa­
m o lo tu  b lo k u ją c  pas s ta r to w y  
sam ochodam i. W k ró tc e  potem  
rozpoczę ły  się decydujące  n e ­
g oc jac je . R ad io  T e he ra n  poda ­
ło , że na k ró tk o  p rzed  k o n ­
fe re n c ją  p ira c i s p o tk a li się z 
dw om a n e g o c ja to ra m i —  du ­
c h o w n y m  ira ń s k im  i  ira c k im .

W  k o n fe re n c ji uczestn iczy ło  
o ko ło  50 d z ie n n ik a rz y  i  trze ch

Święto
narodowe

Libii
T R Y P O L IS  P A P . L ib i js k a  

A ra b s k a  D ż a m a h ir i ja  L u d o -  
w o -S o e ja lis ty c z n a  o b c h o d z i 
d z iś  ś w ię to  n a ro d o w e  14 ro c z ­
n ic ę  . r e w o lu c j i  (z 1969 r o k u ) .  
N a  u ro c z y s to ś c i z w ią z a n e  z 
ro c z n ic ą  p r z y b y ła  d o  L i b i i  
m . in . d e le g a c ja  p a r t y jn o -  
- pa ńś t-w o w a  N R D  z c z ło n k ie m  
B iu r a  P o lit y c z n e g o  i w ic e ­
p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  P a ń ­
s tw a . H o rs te m  S in d e rm a n n e m .

W 60 rocznicę 
tokijskiego 
trzęsienia ziemi

T O K IO  P A P . D z iś  p rz y p a d a  60 
r o c z n ic a  t ra g ic z n e g o  w  s k u tk a c h  
t r z ę s ie n ia  z ie m i w  s to lic y  J a p o n ii .  
1 w rz e ś n ia  1923 r o k u  w s trz ą s  te k ­
to n ic z n y  w  T o k io  m ia ł  s iłę  7.9 s to p  
n ia  w  s k a l i  R ic h te ra  35 ty s ię c y  
o só b  z o s ta ło  z a b i ty c h  63 ty s ią c e  
r a n n y c h .  Z n a c z n a  część m ia s ta  le g  
ła  w  g ru z a c h . W y b u c h ły  b a rd z o  
g ro ź n e  p o ż a ry  k tó re  s t r a w i ły  480 
ty s .  d o m ó w  S to ją c e  o b o k  s ie b ie  
d r e w n ia n e  d o m k i p ło n ę ły  ja k  za ­
p a łk i  po  e k s p lo z j i  g a z ó w , u la tn ia ­
ją c y c h  s ię  ze  z n is z c z o n y c h  r u r  1 
z b io rn ik ó w .

W ś ró d  lu d n o ś c i p o w s ta ła  h is te ­
r y c z n a  p a n ik a . T łu m  p o m ó w ił ro ­
b o tn ik ó w  k o r e a ń s k ic h  i c h iń s k ic h  
o p o d p a le n ie  d o m ó w  i z a t ru w a n ie  
s tu d z ie n . D o s z ło  d o  rz e z i o b c o k r a ­
jo w c ó w .

zam askow anych  p o ryw aczy . 
C z w a rty  p ozos taw a ł w  ty m  cza 
s ie  na p ok ła d z ie  sam o lo tu . O - 
ś w ia d c z y li, że u p ro w a d z ili sa­
m o lo t, by u ja w n ić  „z b ro d n ie  
rzą d u  fra n c u s k ie g o  w  Ira k u , 
Czadzie i  L ib a n ie ” . P ira c i po ­
w ie trz n i o d m ó w ili w sze lk ich  in  
fo rm a c ji na te m a t ic h  narodo ­
w o śc i lu b  nazw isk . Do te j po­
r y  n ie  w ia d om o  k im  są p o ry ­
w acze „B o e in g a  727” . P od a w a li 
się o n i k o le jn o  za T u n e z y jc z y - 
kó w , L ib a ń c z y k ó w  i ? ira c k ic h  
m u d żah ed d inó w . W reszcie
s tw ie rd z il i,  że n ie  są zw ią za n i 
z ża dn ym  u g rup ow an ie m . l?cz 
m ożna ich  uw ażać za p rzeds ta ­
w ic ie l i  „ ru c h u  na rzecz w y z w o ­
le n ia  is la m u ” .

15 z a k ła d n ik ó w  zosta ło  p rze­
w ie z io n ych  do ośrodka  le k a r ­
sk iego  na  lo tn is k u . W c h w il i  
lą d o w a n ia  w  sobotę na lo tn i­
sku  w  T e he ra n ie  na p ok ła d z ie  
sa m o lo tu  zn a jd o w a ło  się 4 po­
ry w a c z y  (w  środę ira ń s k a  a- 
gencja  p ra sow a  IO R N A  podała, 
że p o ry w a c z y  b y ło  5) i  17 za­
k ła d n ik ó w  —  10 pasażerów  i 7 
cz ło nkó w  za łog i. Jednak 2 pa ­
sażerów  zosta ło  p rze w ie z ion ych  
do szp ita la .

S a m o lo t „ A i r  F ra n ce ”  lecą­
cy z W ied n ia  do P aryża  zosta ł 
u p row a d zon y  w  sobotę po po­
łu d n iu . Na jego p ok ła d z ie  zna j 
dow a ło  s ię  106 pasażerów  i  8 
cz ło nkó w  za łog i. 36 pasażerów  
z w o ln io n o  w  czasie p ierw szego 
m ię d zy lą d o w a n ia  w  G enew ie . 
60 n as tępnych  u w o ln io n o  we 
W łoszech. W  - D am aszku, gdzie 
sam o lo t s ta ł przez 4 god z in y  o - 
p uśc iła  jego  p o k ła d  chora  ste­
wardessa.

D o p ie ro  po u w o ln ie n iu  w szy ­
s tk ic h  z a k ła d n ik ó w  i p oddan iu  
się 5 (a n ie  4 ja k  sądzono do 
o s ta tn ie j -c h w ili)  p o ry w a c z y  o - 
kaza ło  się, że n ie  d ysp o n o w a li 
o n i ś ro d k a m i w y b u c h o w y m i. 
N ie  m o g li o n i w ię c  w ysadzić  
sa m o lo tu  m im o  że k ilk a k ro tn ie  
g ro z ili,  że to  u czyn ią , je ż e li n ie  
zostaną spe łn ione  ic h  żądania.

K a p ita n  porw anego  „B o e in g a  
727”  s tw ie rd z ił,  że poryw acze  
m ie li je d y n ie  d w a  p is to le ty  i 
dw a  g ra na ty .

Nowa sytuacja, czy nowa polityka?

Begin odchodzi
Z A  SEN SA C JĘ  polityczną ostatnich dni prasa światowa  

uznała dym isję prem iera Izrae la  Menachema Beglna. W  po­
niedziałek, po trzygodzinnym  posiedzeniu gabinetu izraelskie­
go p rem ier Begin odroczył ostateczną decyzję. W e w torek o- 
głosił, że jednak odchodzi.

Sprawa rakiet

Osobiste listy 
J. Andropowa
W E  W T O R E K  p o tw ie r d z o n o  

o f ic ja ln ie  w  P a ry ż u , w  L o n ­
d y n ie , w  B o n n  i  w  B r u k s e l i ,  
iż  s z e fo w ie  r z ą d ó w  f r a n c u s k ie  
go , b r y ty js k ie g o ,  z a c h o d n io n ie  
m ie c k ie g o  1 b e lg i js k ie g o  o t r z y  
m a l i  o s o b is te  p is m a  o d  J u r i ja  
A n d r o p o w a .  w  k tó r y c h  p r z y ­
w ó d c a  r a d z ie c k i  w y ja ś n ia  
s w e  in i c ja t y w y ,  d o ty c z ą c e  u -  
ła tw ie n ia  p o ro z u m ie n ia  w  
s p ra w ie  o g ra n ic z e n ia  n u k le a r ­
n y c h  z b r o je ń  ś re d n ie g o  zas ię_  
g u  w  E u ro p ie .  J a k  ju ż  in f o r ­
m o w a liś m y . o f ic ja ln y  k o m u n i 
k a t  o  p a d e jś c iu  l i s t u  J .  A n ­
d ro p o w a , s k ie ro w a n e g o  d o  
szefa  r z ą d u  w ło s k ie g o  o p u b l i ­
k o w a n o  w  p o n ie d z ia łe k  w  
R z y m ie .

Z  r e la c j i  z a c h o d n ic h  ag en ­
c j i  p ra s o w y c h  w y n ik a .  iż  
p rz y w ó d c a  r a d z ie c k i.  p o n a ­
w ia ją c  w  s w y c h  l is ta c h  g o to ­
w o ś ć  z r e d u k o w a n ia  p o te n c ja ­
ł u  n u k le a rn y c h  ś r o d k ó w  ś re d  
n ie g o  za s ię g u  w  e u r o p e js k ie ]  
c zęśc i Z S R R  d o  p o z io m u  ty c h  
ś ro d ik ó w . p o s ia d a n y c h  prze z  
F ra n c ję  i W . B r y ta n ię ,  z a p o ­
w ia d a . że re d u k o w a n e  r a k ie ­
t y  ra d z ie c k ie ,  w  ty m  n a jn o ­
w o cze śn ie jsze  SS-20, n :e  zos ta  
ną  p rz e s u n ię te , g d z ie  in d z e j .  
a le  z n iszczo n e . po d  w a r u n ­
k ie m , iż  U S A  n ie  ro z m  esz- 
czą w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j 572 
r a k ie t  . .P e rs h in g -2 ”  i  p o c is ­
k ó w  m a n e w r u ją c y c h .

PO dw óch  zaw ałach , je d n ym  
w y le w ie  i z ła m a n iu  uda M eńa- 
chem  B eg in  od  pewnego czasu 
zb liż a ł się s z y b k im i k ro k a m i do 
końca k a r ie ry . 16 s ie rp n ia  
sko ńczy ł 70 la t  i  ju ż  d a w n ie j 
zapow iada ł, że po siedem dzie­
sią tce  n ie  m a z a m ia ru  rządzić . 
T e raz  ja k o  pow ód podał w zg lę ­
d y  osobiste, a n ie  k ło p o ty  w  
k o a lic ji rzą d ow e j. N ie  w szyscy 
d a ją  tem u  w ia rę  p od e jrze w a ­
jąc, że d y m is ja  m a na ce lu  
zw a rc ie  rzą d ow ych  szeregów.

Do rzą d u  w  T e l-A w iw ie  
w k ra d ło  się w  o s ta tn ic h  ty g o d ­
n iach  pew ne zam ieszanie . Z a ­
częto n a w e t pisać o k ryzys ie , 
b ow iem  n ie w ie lk a  p a r tia  T a - 
m i, m a jąca  w  p a rlam en c ie  
trzech  depu tow anych , o g ło s iła  
fro n d ę  na znak n iezadow olen ia  
z p o l i ty k i oszczędnościowej rzą

du. B lo k  L ik u d , na czele k tó ­
rego s to i M enachem  B eg in . ma 
w  120-osobowym parlam en c ie  
ty lk o  64 depu tow anych . Jest to 
p rzew aga bardzo  n ie w ie lk a  i 
s tąd  ta k  w a żny  je s t każdy  glos.

O de jśc ie  B egina będzie ozna 
cza ło  początek zu pe łn ie  n ow e j 
s y tu a c ji —  z ty m . że n ie  b a r­
dzo jeszcze w iadom o, w  ja k im  
k ie ru n k u  p ó jd ą  W ydarzenia . 
C zy w ładza  zostan ie  d a le j w  
rękach  L ik u d , czy zostaną og ło  
szone now e  w y b o ry , ch oć ' do 
p e łn e j ka d e n c ji p a r la m e n tu  po­
zos ta ły  jeszcze d w a  la ta?  A  m o 
że pod ję ta  zpstan ie  p róba  u - 
tw o rz e n ia  rządu  przez p a r tię  
pracy?  S p e k u la c ji je s t ca ła  ma 
sa, łą czn ie  z n a z w is k a m i ewen 
tu a ln y c h  ka n d y d a tó w  do spu­
ścizny po Begin ie .

Tym czasem  fa k te m  jest. że w  
g a le r i i iz ra e ls k ic h  p rzyw ó dcó w  
B eg in  na pew no z a jm ie  m ie j­
sce ja k o  p o li ty k  o  w y ją tk o w o  
s iln e j m o ty w a c ji n ac jo n a lis ty c z ­
ne j. Począwszy od  czasów I I  
w o jn y  ś w ia to w e j, k ie dy  s taną ł 
na czele te rro ry s ty c z n e j o rg a n i­
z a c ji Irg u n . aż po in w a z ję  L i ­
banu  w  ro k u  1982 —  całe ży ­
c ie  B eg ina  w y p e łn io n e  b y ło  
bezw zg lędną  i b ru ta ln ą  w a lk ą  
o rozbudow ę  iz rae lsk ie go  pań­
stw a. M a ło  je s t postac i ta k  
zn ien a w id zon ych  w  św iec ie  a- 
ra b s k im  ja k  w ła ś n ie  odchodzą,, 
cy ze sceny p re m ie r.

Czy je d n a k  jego ode jśc ie  mo 
że coś zm ien ić?  N a pew no nie. 
B eg in  b y l s k ra jn y m  n a c jo n a ­
lis tą , a le  fa k te m  jest, że to  co 
ro b ił,  w y ją w s z y  może stosowa­
ne ś ro d k i i  m e tody, od g łó w ­
nego n u r tu  iz ra e ls k ie j p o l i ty k i 
z in n y c h  ok re sów  sp ec ja ln ie  
n ie  odb iega ło . N a iw n o śc ią  b y ­
ło b y  sądzić, że bez B eg ina  
s p ra w ie d liw e  i  p oko jo w e  ro z ­
w ią za n ie  p ro b le m u  b lis k o ­
w schodn iego  będzie  ła tw ie jsze . 
B yć  może, z łagodzen iu  u legną  
ty lk o  b ru ta ln e  m e tody , a le  ce­
le  zapewne pozostaną te  same.

Krzysztof W O JN A

Uprowadzenie
statku handlowego
B U K A R E S Z T  P A P . R u m u ń s k a  

a g e n c ja  p ra s o w a  A g e rp re s s  d o n o ­
s i, że w  ś ro d ę  12 -oso bo w a  g ru p a  
u z b ro jo n a  w  p is to le ty  a u to m a ty c z ­
n e  u p r o w a d z iła  z  T r y p o l is u  r u ­
m u ń s k i s ta te k  h a n d lo w y ,  zm u s z a ­
ją c  za ło g ę  d o  p o p ły n ię c ia  n a  C y p r .

L IC Z Ą C Y  o k o ło  10 ty s ię c y  k ra  k w .  G ło d o w y  S te p , p o ło ż o n y  w  
U z b e c k ie j S . tR , z m ie n ia  p o w o li  sw e  o b lic z e . P o w s ta ją  tu  c o ra z  t o  n o ­
w e  g o s p o d a rs tw a  r o ln o -h o d o w la n e . je d n o c z e ś n ie  z o s ie d la m i i  m ia ­
s te c z k a m i a ta k ż e  z a k ła d a m ; p r z e m y s ło w y m i,  w ś ró d  ty c h  o s ta tn ic h  
są m . in .  n a jw ię k s z e  w  K r a ju  R ad  z a k ła d y  p rz e m y s łu  t łu s z c z o w e g o . 
P o n a d  60 g o s p o d a rs tw  r o ln y c h  d a je  ro c z n ie  m il io n  to n  b a w e łn y  i 
z n a c z n e  ilo ś c i w a rz y w  i  o w o c ó w  m . in .  m e lo n ó w . W s z y s tk o  to  s ta ło  
s ię  m o ż liw e  d z ię k i z a s to s o w a n iu  s y s te m u  n a w a d n ia ją c e g o  za w ie s z o n e ­
g o  na d  z ie m ią  T r a d y c y jn a  m e to d a  k o p a n ia  r o w ó w  n a w a d n ia ją c y c h  
o k a z a ła  s ię  tu  n ie p r z y d a tn a ,  b o w ie m  z n a czn e  i lo ś c i s o l i  z g le b y  r o z ­
p u s z c z a ły  s ię  w  w o d z ie  w  r o w a c h  n a w a d n ia ją c y c h , tw o rz ą c  z a b ó jc z y  
d la  r o ś lin n o ś c i r o z tw ó r .

N a  z d ję c iu :  w y s c h n ię te  te re n y  na  G ło d o w y m  S te p ie .
(C A F  — T A S S )

44 lata temu zaczęło się na Westerplatte
PRZED 44 lały o świcie, 1 wrze­

śnia 1939 r faszystowskie Niem­
cy wtargnęły w granice Polski 
bez wypowiedzenia wojny. Tego 
dnia, o godz. 4.45 pancernik nie­
miecki „Schleswig-Holstein" otwo­
rzył ogień na Westerplatte. Rów­
nocześnie Luftwaffe rozpoczęła 
masowe ataki z powietrza; na lą­
dzie rozgorzała łzw. bitwa grani­
czna, prowadzona z głównymi 
zgrupowaniami uderzeniowymi 
Niemców od 1 do 5 września —  
nad górną Wartą i Widawką, na 
Górnym Śląsku oraz w Beskidach, 
przez armię „Modlin", „Pomorze", 
„Łódź", „Kraków”.

Rozpoczęta się agresja Niemiec 
hitlerowskich na Polskę oraz II 
wojna światowa.

36 dni trwały bohaterskie walki 
żołnierza polskiego. Dopiero 6 
października skapitulowało ostat­
nie, walczące przeciwko hitlerow­
skiemu najeźdźcy zgrupowanie

polskie —  Grupa Operacyjna „Pb 
lesie", której żołnierze w dniach 
2— 5. 10. 1939 r. stoczyli z nie­
przyjacielem zaciętej bitwę pod 
Kockiem.

Spośród wszystkich bitew pol­
skiego Września, obrona na We­
sterplatte weszła na trwałe do na 
szej historii najnowszej i tradycji 
oręża polskiego. W okresie mię­
dzywojennym, właśnie tu znajdo­
wała się polska składnica tran­
zytowa. Zgodnie z postanowie­
niami Ligi Narodów z grudnia 
1925 r. Polska uzyskała prawo do 
stacjonowania tu oddziału warto­
wniczego w liczbie 88 żołnierzy. 
Dopiero w 1939 r. —  wobec za­
ostrzenia się stosunków polsko- 
-niemieckich —  załogę Wester­
platte wzmocniono do 182 żołnie­
rzy i wyposażono w broń ciężką 
piechoty.

Dowódcą Westerplatte byt ma­
jor Herryk Sucharski; jego zastęp

cq —  kpt. Franciszek Dąbrowski.
Przypomnijmy, że 25 sierpnia 

1939 r. przybył do Gdańska —  
pod pretekstem „wizyty kurtuazyj 
nej" —  niemiecki pancernik 
„Schleswig-Holstein", który 1 
września o godz. 4.45 otworzył o- 
gień ze wszystkich' swych dzie­
więtnastu dział, rozpoczynając 
tym samym wojnę. Jednocześnie 
załogę polskiej placówki na We­
sterplatte zaatakowała kompania 
SS „Danziger-Heimwehr" i kom­
pania szturmowa piechoty mor­
skiej. Atak ten i trzy następne, 
poprzedzone skoncentrowanym o- 
gniem artyleryjskim z pancernika, 
zostały odparte.

Od 2 września Niemcy prowa­
dzili ataki, poprzedzane na prze­
mian ostrzałem artyleryjskim i na­
lotami samolotów. Od 4 września 
Westerplatte ostrzeliwały także 
dwa torpedowce hitlerowskie. 6 
i 7.09. Niemcy usiłowali podpa-

lić las ropą, podwiezioną na dre­
zynach cysternami, ściągnęli tak­
że do walki kolejne oddziały, m. 
in. „Schutzpolizei". Uzyskali wów­
czas blisko 20-krotnq przewagę 
nad obrońcami Westerplatte!

7 września o godz. 10.15, po 
nieprzerwanej 7-dniowej walce, 
bohaterska załoga a skapitulowała. 
Straty niemieckie 4 wyniosły ok. 
300— 400 zabitych i rannych, stra 
ty polskie —  15 poległych i 50 
rannych.

Żołnierze z Westerplatte przez 
7 dni wiązali znaczne siły prze­
ciwnika. Przekazywana przez ra­
dio polskie wiadomość, że „We­
sterplatte jeszcze się broni..." 
podtrzymywała na duchu naród i 
walczące wojsko polskie.

W  1966 r. wzniesiono tu na wy­
sokim kopcu, ku czci bohater­
skich żołnierzy —  monumentalny 
Pomnik Bohaterów Westerplatte.

P ir a c i ,  p r z e b r a n i w  w o js k o w e  
m u n d u r y  w d a r l i  s ię  / n a  p o k ła d  w  
c h w i l i  g d y  s ta te k  b y t  ju ż  p r z y ­
g o to w a n y  d o  w y jś c ia  z p o r tu  w  
T ry p o l is ie .

R ząd  R u m u n i i  z w r ó c i ł  s ię  d o  rzą  
d u  C y p r u  o  u d z ie le n ie  p o m o c y  i 
p rz e d s ię w z ię c ie  w s z e lk ic h  ś r o d k ó w  
b y  s ta te k  w ra z  z  z a ło g ą  m ó g ł po­
w ró c ić  d o  m a c ie rz y s te g o  p o r tu .

Węgry

Batalia z nudystami
B U D A P E S Z T  P A P . W ła d z e  w ę ­

g ie rs k ie  w y p o w ie d z ia ły  s ta n o w c z ą  
w o jm ę  r o d z im y m  1 p r z y je z d n y m  
n u d y s to m , c o ra z  s w o b o d n ie j c z u ją ­
c y m  s ię  n a d  p ię k n y m  m o d ry m  D u ­
n a je m . J a k  p o in fo r m o w a ł m ie js c o ­
w y  d z ie n n ik  a n g lo ję z y c z n y , o d  1 
w rz e ś n ia  z w o le n n ic y  n u d y z m u  k o ­
r z y s ta ją c y  z  p la ż  i  k ą p ie l is k  w  
s t r o ju  A d a m a  i  E w y  n a ra ż a ją  s ię  
n a  g r z y w n ę  w  w y s o k o ś c i 1000 fo ­
r in tó w .  P o w o d e m  d o  z a n ie p o k o je ­
n ia  w ła d z  w ę g ie r s k ic h  s ta ło  się 
c ią g łe  p o w ię k s z a n ie  z a s tę p ó w  n u ­
d y s tó w .  k tó r e  ju ż  p o w o l i  o p a n o ­
w u ją  b u d a p e s z te ń s k ie  m o s ty .

Z n a c z n ie  le p ie j  w ie d z ie  s ię  na>tu- 
r y s to m  w  N R D  ł  J u g o s ła w ii ,  g d z ie  
n ie  są o n i  n ie p o k o je n i .  C S R S  z 
k o le i  ro z w a ż a  e w e n tu a ln o ś ć  z a le ­
g a l iz o w a n ia  s p e c ja ln y c h  k ą p ie l is k  
d la  z w o le n n ik ó w  n u d y z m u .
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Centrum Kultury Młodzieży

Na starcie
O D  P O N A D  P Ó Ł  R O K U  Szc zecin, podobnie ja k  insic m iasta  

w ojew ódzkie, m a własne taw . Centrum  K u ltu ry  M łodzieży. 
Do pełn ienia te j ro li w ybrano Dom K u ltu ry  „S łow ian in” —  
niegdyś znany i popularny, późn ie j podupadły i zapomniany, 
gdyż współgospodarze nie m ogli się dogadać. N a ruinach  
dawnego „S łow ianina” powstał „S łow ian in” m iody.

O P IE R W S Z Y C H  k ro k a c h  i 
p ro g ra m ie  now ego o środka  u- 
po w  stzedhn iam ia  k u ltu r y  rozm a­
w ia m y  z d y re k to re m  C K M  
W ojciechem  DIugoborskim .

—  Różne środowiska młodzie  
ży m ają swoje k luby i św ietli­
ce, jest sieć osiedlowych i spół 
dzaclezych* domów k u ltu ry . Po 
cóż więc jeszcze C entrum  K u l­
tu ry  M łodzieży. Kom u i czemu 
ono służy?

—  D zia łacze  Z S M P  od daw na 
d os trze g a li potrzebę  pow o ła n ia  
w  Szczecinie p la c ó w k i s tan o w ią  
eej m ie jsce  ró żn o ro d n ych  po ­
czynań  k u ltu ra ln y c h  o rg a n iz a ­
c ji,  sku teczn ie  w iążących  dz ia ­
ła ln ość  jd eo w o -w ych o w aw czą  z 
dobrą  ro z ry w k ą . C h od z iło  w ięc 
p rzede  w s z y s tk im  o m łodz ież 
p ra cu ją cą , g łó w n ie  robo tn iczą . 
N ie  o s z u k u jm y  się —  to  co p ro  
p o n u ją  je j  za k ładow e  i środo ­
w is k o w e  d om y k u l t u r y  n ie  da 
się a b s o lu tn ie  p o rów n a ć  z p ro ­
g ra m em  k u ltu ra ln y m  k lu b ó w  
s tud e nck ich . Tym czasem  c i m ło  
dz i lu d z ie  m a ją  w ca le  n ie  
m n ie jsze  p o trz e b y  k u ltu ra ln e  
n iż  studenci. To, co im  się p ro  
p a n u je  je s t a lbo  zgoła n ieskora  
p liiko w a ną  zabawą a lb o  d rę tw ą  
p re le k c ją . C e n tru m  szczecińskie 
p ow s ta ło  z in ic ja ty w y  ZS M P , a 
naszą a m b ic ją  je s t d o rów n a n ie  
p odobnym , ju ż  dośw iadczonym  
i  cieszącym  się d ob rą  s ławą 
w śród  m łod ych  o śro dko m  w  
G da ń sku  i K ra k o w ie .

C K M  s łu ży  w ię c  m łodz ieży  
p ra c u ją c e j a  p ro g ra m  jego 
k s z ta łtu je  o rg a n iza c ja  ZS M P  
oraz  in ic ja ty w y  c a łe j m łodz ie ­
ży-

—  Niegdyś Istn ia ł w  Szcze­
cinie K lub  M łodzieżow y „ T ry -  
gław ”. Poił patronatem  ZSP, 
potem —  Z S M P  stał się stop­
niowo zw ykłą  tanebudą i roepi 
ja ln ią . Z likw idow ano  go na in­
terw encję okolicznych m ieszkań  
ców łaknących nocnego w ypo­
czynku...

—  Jest to  d la  nas ważne m e­
m en to . T a k ic h  b łęd ó w  p o w ta ­
rzać n ie  w o ln o . Z resz tą  w  ta m ­
ty c h  la ta c h  zu pe łn ie  in n a  by ła  
koncepc ja  p ra c y  k u ltu ra ln e j z

Książki nadesłane
A P O L O N IU S Z  Z A W IL S K 1  —

S p a d k o b ie rc a  ( W  y d . Ł ó d z k ie )  — 
80,

A N D R Z E J  M Ą D Z Y N S K I — R oz- 
w o d  w  p r a w ie  p r y w a tn y m  m ię d z y ­
n a r o d o w y m  (W y d .  P ra w n ic z e )  120,—.

J U L IA N  Z IN K O W E  — „ O r le  
g n ia z d a  i  k r a jo b r a z y  ju r a js k ie  
(S iT )  )€t),—.

M A R IA  R Z E P IŃ S K A  — W ła ­
d y s ła w  L u s z c z k ie w e c z  — m a la trz  i  
p e d a g o g  (W -yd . L i t . ) ,  45.— .

H E N R Y K  P R A C K 1  -  O d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  k a r n a  za s p o w o d o w a n ie  
n ie d o b o ru  w e d łu g  u s ta w o d a w s tw a  
p o ls k ie g o  ( W y d . P r a w n .)  100,—.

J A N  H U S Z C Z A  — S ę p  S y b ir u  
( W y d . Ł ó d z k ie )  100,—.

M IE C Z Y S Ł A W  M IE S Z C Z A N K O W -  
S K I — R o ln ic tw o  I I  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  ( K iW )  250,—.

Z IE M O W IT  W Ł O D A R S K I — R oe - 
w o j  i kszta łto -Y tfan ie  d o ś w ia d c z e n ia  
in d y w id u a ln e g o  (W .S iP ) 60,—.

Z D Z IS Ł A W  L E S Z tZ Y N S K I  — 
O c h ro n a  z d r o w ia  r o b o tn ik ó w  w 
K r ó le s tw ie  P o ls k im  (L S W ) 100,— .

T O M A S Z  J .  K O W A L S K I  — Sa­
m o lo t  m y ś l iw s k i  1-153 ( iM O N ) 30,—.

L E C H  K O N O P IŃ S K I,  S T A N IS ­
Ł A W  M R O W IŃ S K I — Z w ie r z ą tk a  
i  z w ie rz ę ita  n a  sześc iu  k o n ty n e n ­
ta c h  ( W y d . P o z n a ń s k ie )  45,—.

Czy będzie
więcej magnolii?

M A G N O L IE  — to  c h lu b a  Szcze­
c in a .  W ie lu  w ła ś c ic ie l i  o g ró d k ó w ^  
p r z y d o m o w y c h  c h ę tn ie  b y  te  p ię k ­
n e  k r z e w y  n a b y ło , a le  —  ja k  d o ­
tą d  — n ie  b y ła  to  s tp ra w a ła tw a .  
P r z e d s ię b io r s tw o  Z ie le n i  M ie js k ie j  
z a m ie rz a  je d n a k  s p ro w a d z ić  tę  
r z a d k o ś ć  i  s p rz e d a w a ć  ją  w  s w o ­
ic h  p u n k ta c h .  O b y  z a m ia r  s ię  
d a ł!

*d )

m łodzieżą. O sobiście  uw aża łem  
i  uw ażam , że „T r y g ła w ”  b y ł de 
u ra to w a n ia , a jego  lik w id a c ja  
s ta n o w iła  d o tk liw ą  s tra tę  d la 
szczecińsk ie j m łodz ieży . N a leża ło  
po p ro s tu  zm ien ić  p ro g ra m  j 
lu d z i — p ozo s taw ia jąc  k lu b . To 
ju ż  je d n a k  za m kn ię ta  ka rta ...

W raca ją c  do naszego C en­
tru m . F o rm a ln ie  d z ia łam y  od 
s tyczn ia  b r., w  is toc ie  je d n a k  
d op ie ro  w  m ies iąc  p óźn ie j mog 
liś m y  w y s ta rto w a ć  z p ie rw szym  
c y k le m  im p re z  d la  m łodz ieży 
szkó ł średn ich . B ra k o w a ło  pod ­
staw ow ego sp rzę tu , b ud yne k  
w ym a g a ł p iln eg o  rem om to. Po­
s ta n o w iliś m y  je d n a k  n ie  tra c ić  
czasu j w  ta k ic h  w a ru n k a c h  lo 
k a ło w y c h  ja k ie  b y ły , z rob ić  ja k  
n a jw ię c e j.

D L A  w ie js k ic h  d z ia ła c z y  k u l t u ­
r y  z o r g a n iz o w a liś m y  k u r s .  n a  k t ó ­
r y m  p r z e d s ta w il iś m y  . c a łą  ga m ę 
p r o p o z y c ji  do  p r o g r a m u  te re n o w y c h  
ś w ie t l ic  i k lu b ó w  m ło d z ie ż o w y c h . 
U d a ło  n a m  s ię z a p re z e n to w a ć  r ó ż ­
n e  fo r m y  d z ia ła ln o ś c i k u l t u r a ln e j  
w  fo r m ie  p r z y s tę p n e j i  a t r a k c y j ­
n e j,  w ś ró d  te g o : u p o w s z e c h n ia n ie  
f i lm ó w .  D K F ,  k u r s y  ta ń c a  to w a ­
r z y s k ie g o . w ie d z e  o  s z tu c e , te c h ­
n ic z n e  ś r o d k i n a u c z a n ia . M ło d z i 
k r z e w ic ie le  k u l t u r y  b y l i  b a r d z o  za ­
d o w o le n i i na p e w n o  in ic ja t y w a ,  
ta  z a o w o c u je .

U  na s  ró w n ie ż  W o je w ó d z k i u n i ­
w e r s y te t  R o b o tn ic z y  p r o w a d z i sw e 
k u r s y  o ś w ia to w e  i  za w o 'd o w e .

N asze C e n tr u m  je s t  k w a te r ą  
g łó w n a  S z c z e c iń s k ie g o  K o re s p o n ­
d e n c y jn e g o  K lu b u  M ło d y c h  P is a rz y , 
k tó re g o  u c z e s tn ic y  z b ie ra ją  s ię  u 
nas r a z  na  m ie s ią c . C z ło n k o w ie  
k lu b u  p r z y p ro w a d z a ją  ze sob ą  g ro -  
nó~- s y m p a ty k ó w .  C z y ta ją  tu  sw e 
o p o w ia d a n ia  i  w ie rs z e , d y s k u tu ją .  
Z a p ra s z a m y  na  ta k ie  s p o tk a n ie , 
k a ż d e  je s t  c ie k a w e .

J e s t te ż  a f i l io w a n a  p r z y  n a s z y m  
C e n tr u m  M ło d z ie ż o w a  W sz e c h n ic a  
D z ie n n ik a r z y  „ K s z t a ł t y ” . M ło d z i 
d z ie n n ik a r z e  p o d  w o d zą  J a ro s ła w a  
C e jk o  p is z ą  i  d o s k o n a lą  s w ó j w a r ­
s z ta t.

I  w re s z c ie  is tn ie je  p r z y  C K M  
K lu b  D y s k u s y jn y  „ J a n ta r ” . W  ty m
r o k u .  m im o  t r u d n y c h  w a r u n k ó w  
lo k a lo w y c h  u d a ło  s ię  z o rg a n iz o ­
w a ć  k i l k a  c ie k a w y c h  s p o tk a ń . B y ­
ł y  c ie k a w e  d y s k u s je  na  te m a ty  n u r  
lu ją c e  w s p ó łc z e s n y c h  m ło d y c h  l u ­
d z i.  n p . k o n f r o n ta c ja  r ó ż n y c h  s ta ­
n o w is k  w  s p ra w ie  p r z e ry w a n ia  c ią ­
ży , b y ły  p r z e d p re m ie ro w e  p o k a z y  
f i lm ó w  p o ru s z a ją c y c h  w a ż k ie  p r o ­
b le m y  s p o łe c z n e .

K lu b  „ J a n ta r ”  m a  s z e ro k i i 
a t r a k c y jn y  p r o g r a m , z k tó r y m  w y ­
s ta r t u je  Od w rz e ś n ia  b r .  O to  n ie ­
k tó r e  te m a ty :  „ C z y  s z k o ła  w y c h o ­
w u je ? ” . M ło d z ie ż  a r e l ig ia  — na 
i le  m o d e l k u l t u r y  ś w ie c k ie j ” , „ C o  
S zcze c in  — m ia s to  m ło d o ś c i zao_ 
b i ł  d la  m ło d z ie ż y ? ” . „ M ło d e  m a ł­
ż e ń s tw o  w  r e fo r m ie  g o s p o d a rc z e j” ,
.P ie rw s z e  d n i  p r a c y ” , . .M ło d z i w y ­

c h o w u ją  m ło d y c h ” , ‘ M o d n e  s ło w o  
d e m o k r a c ja ” . C h c e m y  a b y  k a ż d y  
te m a t  p o k a z a n y  b y ł  o s t ro  j a t r a k ­
c y jn ie ,  bez p r u d e r i l  i  r e ż y s e ro w a ­
n y c h  d y s k u s j i .  Z a p ro s im y  c ie szą ­
c y c h  s ię  a u to ry te te m  r z e c z n ik ó w  
p rz e c iw s ta w n y c h  p o g lą d ó w .

N im  z o r g a n iz u je m y  w ła s n y  D K F ,  
u rz ą d z a m y  w  „ D e l f i n ie ”  s p o tk a n ia  
z c y k lu  „ z  f i lm e m  n a  t y ”  — je s t  
t o  p r e le k c ja  p o łą c z o n a  z f i lm e m , 
coś w  r o d z a ju  k u r s u  p r z y g o to w a w ­
czego d la  p r z y s z ły c h  u c z e s tn ik ó w  
K lu b u  D y s k u s y jn e g o .

— C óż. d y s k u s je , s p o tk a n ia  — 
s t ra w a  d u c h o w a  p o d a n a  a p e ty c z ­
n ie  m a  z w o le n n ik ó w  w ś ró d  m ło ­
d y c h . M ło d o ś ć  to  je d n a k  r u c h ,  z a ­
b a w a . Co w  te j  d z ie d z in ie  p ro p o ­
n u je  C K M ?

— W s z y s tk o  co ju ż  b y ło ,  a n a ­
w e t*  n ie c o  w ię c e j.  A  w ię c  d y s k o ­
te k i.  w ie c z o rk i  ta n e c z n e , o g ro m ­
n y m  w z ię c ie m  c ieszą ce  s ię k u r s y  
ta ń c a  to w a rz y s k ie g o .  W o k ó ł n a sze ­
go C e n tr u m  s k u p ia  s ię  g a r s t k i  
m ło d z ie ż o w y c h  ze s p o łó w  m u z y c z ­
n y c h . O b e c n ie  m a m y  ic h  c z te ry .  
„ A m e  — S a m ”  to  fo lk lo r y s t y c z n a  
g ru p a  c y g a ń s k a  — g r a ją  i ś p ie ­
w a ją  b a rd z o  o b ie c u ją c o .  „C z ę ś c i 
z a tn ie n n e ”  m im o  p r o z a ic z n e j n a z ­
w y  to  ze sp ó ł p o e z j i  ś p ie w a n e j.  
„P łe b s ”  g ra  tz w .  ja z z  s y m fo n ic z ­
n y  i  p o d o b a  s ię  i  p u b l ic z n o ś c i i 
fa c h o w c o m . M u z y k ę  ro c k o w ą  r e ­
p r e z e n tu je  g ru p a  „ A i r  M u s e u m ” . 
D o d a m , że w c ią ż  zg ła sza  s ię  do  
na s  w ie le  ze s p o łó w  m ło d z ie ż o w y c h . 
J e ż e li k t ó r y k o lw ie k  r o k u je  n a d z ie ­
je  na  p rz y s z ło ś ć , w p is u je m y  go do  
r o z k ła d u  p ró b .

D la  w s z y s tk ic h  o rg a n iz o w a ć  b ę ­
d z ie m y  im p r e z y  c z y s to  r o z r y w k o ­
w e  m a ją c e  ju ż  u g r u n to w a n ą  p o p u ­
la rn o ś ć  — .S p o tk a n ia  z p io s e n k ą ”  
i  „ P r z y  m u z y c e  o . s p o rc ie ” .

— C zy  s ta ra c ie  s ię  w y jś ć  n a ­
p rz e c iw  m ło d y m  lu d z io m  z a in te r e ­
s o w a n y m  n.p. k a ra te ?

— O c z y w iś c ie .  M a m y  d la  m ło d z ie ­
ży  s z k ó ł ś re d n ic h  K lu b  S y m p a ty ­
k ó w  K a ra te .  S k u p ie n i  w  n im  m ło ­
d z i lu d z ie  p o z n a ją  n ie  t y l k o  te c h ­
n ik ę  w a lk i ,  le c z  p rz e d e  w s z y s tk im  
sens i  f i lo z o f ię  s p o r tó w  w a lk i .  N a 
m o d ę  n ie  m a  r a d y .  K a ra te  z a w ie ­
ra  w  so b ie  w a ż n y  p ie rw ia s te k  w y ­
c h o w a w c z y . k s z ta łt u ją c y  c h a r a k ­
te r  — trz e b a  go  z p o ż y tk ie m  ro z ­
w i ja ć .  K lu b  c ie s z y  s ię  d u ż ą  po_ 
p u la rn o ś c ią .

—  K T O  kształtu je  program  
klubu i k iedy skończy się 
w reszcie  faza rozruchu Centrum  
K u ltu ry  M łodzieży w  Szczeci­
nie?

—  Nasza Rada P ro gram o w a  
sk ła da  się z 11 oisób z ró ż n y c h  
ś ro d ow isk  m łodz ieży p ra c u ją ­
ce j, w o js k o w e j, szko lne j i a k a ­
d e m ic k ie j o raz naszych d z ia ła ­
czy k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h .

O tw a rc ie  C K M  p la n u je m y  na 
jes ień  tego ro k u . Od s p ra w n o ­
ści e k ip y  re m o n to w e j zależy 
k o n k re tn y  te rm in . P ro g ra m  ma 
m y  d o p ię ty  ja k  n a le ży , m am y 
s iły  i  ś ro d k i. C hcem y zacząć 
dzia łać pe łną  parą.

— D ziękujem y za rozmowę i 
życzymy C K M  dobrego startu!

R o zm a w ia ł: 
J. Ł A W R Y N O W IC Z

B O L E K  I  L O L E K ?
C A F  —  W. F re le k

Teledetekcja 
dla rolnictwa

POGODNE lało —  z dużq ilością bezchmurnych dni —  sprzyja 
prowadzeniu różnego rodzaju badań i eksperymentów z zakresu 
teledetekcji. W ośrodku przetwarzania obrazów lotniczych i sateli­
tarnych przy Instytucie Geodezji i Kartografii prowadzone sq prace 
nad wykorzystaniem teledetekcji dla rolnictwa. Badania i ekspery­
menty obejmują m. in. rozpoznawanie upraw za pomocą zdjęć lot­
niczych i satelitarnych. Prowadzone są prace nad zastosowaniem 
metod statystycznych oraz bezpośrednie analizy zdjęć lotniczych. 
W naszych warunkach —  przy znacznie rozdrobnionym rolnictwie 
—  większe efekty badawcze dają zdjęcia lotnicze. Metody staty­
styczne oparte o analizę zdjęć lotniczych pozwalają na dużo lepsze 
rozpoznanie struktury upraw. Prowadzi się jednocześnie badania 
z powietrza oroz pomiary naziemne. Poligonem badawczym dla te­
go rodzaju eksperymentów jest woj. włocławskie. Wyznaczono fam 
kilkadziesiąt pól testowych —  każde o powierzchni 1 km kw. W  
oparciu o zdjęcia lotnicze i badania naziemne przygotowuje się 
materiały porównawcze dla fotointerpretacji.

.W  ostatnich latach rozwija się również badania nad prognozo­
waniem plonów za pomocą teledetekcji. Na uwagę zasługują eks­
perymenty z określaniem wilgotności gleb za pomocą zdjęć lotni­
czych. Przy znajomości rodzaju gleb , oraz stopnia wi gotności w 
różnych okresach cyklu rozwojowego roślin można ze sporą do­
kładnością określić wielkość zbiorów. Badania te mają duże zna­
czenie praktyczne, gdyż pozwalają usprawnić i przyspieszyć prace 
z zakresu statystyki rolnej, a także uściślić ich wyniki.

(PAP)

Gdy ktoś nie należy do związku zawodowego.
F U N K C J O N U JĄ C E  w  zakła­

dach pracy od ośmiu miesięcy 
zw iązk i zawodowe zrzeszają już  
k ilk a  m ilionów  członków. W ięk  
szość jednak pracow ników, i 
to znaczna, nie jest jeszcze zrze 
szona. W  zw iązku z tym  nasu­
w a  się pytanie, czy i w  jak im  
zakresie nowe zw iązk i za w od o 
we chronią lub m ają  obowią­
zek chronić pracow ników  nie 
należących do zw iązków  zawo­
dowych?

W  sp ra w ie  te j o s ta tn io  w y ­
p o w ie d z ia ł się Sąd Naj-w yższy 
w  u ch w a le  z d n ia  17 V I  1983 r. 
ro zs trzyg a ją c  zagadn ien ie  p ra w  
ne przedis tai wierne m u  do rozpo 
znan ia  przez jeden  z sądów  
p ra c y  i ubezpieczeń społecz­
n ych . P y ta n ie  sądu b rz m ia ło : 
czy o bo w ią ze k  w s p ó łd z ia ła n ia  
k ie ro w n ik a  za k ładu  p ra c y  z o r 
g a n iz a c ja m j z w ią zkó w  zaw odo­
w y c h  p rz y  ro z w ią z y w a n iu  u- 
m ó w  o  p racę  d o tyczy  ró w n ie ż  
p ra c o w n ik a  n ie  należącego do 
z w ią zku  zawodowego? Sąd N a j 
w yższy  u w aża jąc , że na leży 
b rać  pod och ron ę  p ra w n ą  także 
p ra c o w n ik a  n ie-zw iąz ikow ca u- 
dzieflifl o d p o w ie d z i tw ie rd z ą c e j

na w spom niane  p y ta n ie , a te­
za te j u eh w a ły  b rz m ia ła : „k ie ­
row nik zakładu pracy obowią­
zany jest na podstawie art. 38 
§ 1 „Kodeksu pracy” zawiadom ić  
zarząd zakładow ej organizacji 
związkow ej o zamiarze wypo­
wiedzenia um owy o pracę pra­
cownikowi nie zrzeszonemu w  
zw iązku zawodowym , jeże li w  
zakładzie tym  działa ty lko , je ­
den związek zawód ow y”. Dla

s p ó ł P r a w n y  S p o łe c z n e j K o m is j i  
K o n s u l ta c y jn e j  p o w o ła n e j p rz e z  R a ­
dę  P a ń s tw a . W  o p in i i  te g o  ze sp o łu  
d o  z a k re s u  d z ia ła m a  z a k ła d o w y c h  
o r g a n iz a c j i  z w ią z k o w y c h  n a le ż y  
m . jn .  z a jm o w a n ie  s ta n o w is k a  w e  
w s z y s tk ic h  in d y w id u a ln y c h ' s p ra ­
w a c h  p r a c o w n ic z y c h  w  z a k re s ie  
u n o r m o w a n y m  w  p rz e p is a c h  p r a ­
w a  p ra c y . i> o ty c z y  to  ta k ic h  p r z y ­
k ła d o w o  z a g a d n ie ń  * j a k  w y p o w ie ­
d z e n ie  u m o w y  o  p ra c ę , ro z w ią z a n ie  
u m o w y  o p ra c ę  bez w y p o w ie d z e n ia  
z w in y  Jo b  bez w in y  p r a c o w n ik a ,  
o p in io w a n ie  p rz y z n a n ia  n a g ró d  i 
w y ró ż n ie ń ,  k o n s u lta c ja  w  s p ra w ie

Ochrona pracownika
p rzyp om n ie n ia  podam , że po­
w o ła n y  w  u chw a le  sądu aort. 38 
§ 1 kip s ta n o w i, iż  o  zam iarze  
w yp ow ied ze n ia  p ra c o w n ik o w i 
u m ow y o pracę  z a w a rte j na 
czas n ie o k re ś lo n y  k ie ro w n ik  za 
k ła d u  p ra c y  z a w ia da m ia  na 
p iśm ie  radę  /  zak ładow ą , poda­
jąc  p rzyczynę  uzasadn ia jącą  
ro zw ią za n ie  u m o w y .

K W E S T IĄ  o b r o n y  in d y w id u a ln y c h  
s p ra w  p r a c o w n ic z y c h  p rz e z  z w ią z ­
k i  za w o d o w e  z a ją ł s ię  o s ta tn io  Z e ­

u .w z ig lęd m ien ia  lu b  o d rz u c e n ia  
s p rz e c iw u  od  u k a r a n ia  p r a c o w n i­
k a , in ic ja t y w a  u z n a n ia  k a r y  p r a ­
c o w n ic z e j za n ie b y łą  p rz e d  u p ły ­
w e m  1 r o k u ,  w n io s k o w a n ie  z a n ie ­
c h a n ia  d o c h o d z e n ia  o d s z k o d o w a n ia  
od  p r a c o w n ik a ,  g d y  sztkoda je s t  
n ie w ie lk a  o ra z  n ie z b ę d n e  z a jm o w a ­
n ie  s ta n o w is k a  p rz e z  ra d e  p r z y  
ro z w ią z y w a n iu  u m o w y  o  p ra c e  z 
k o b ie tą  c ię ż a rn ą  lu b  w  o k re s ie  
u r lo p u  m a c ie rz y ń s k ie g o .

W  s p ra w a c h  ty c h  — p r z y k ła d o w o  
w y m ie n io n y c h  — k ie r o w n ik  z a k ła ­
d u  p r a c y  m a  o b o w ią z e k  w s p ó łd z ia ­
ła n ia  ( z a w ia d a m ia n ia , k o n s u l to w a ­
n ia , o c z e k iw a n ia  z a ję c ia  s ta n o w i­

ska  i t p . )  z o rg a n iz a c ją  z w ią z k o w ą  
p rz y  p o d e jm o w a n iu  c z y n n o ś c i m a ­
ją c y c h  w p ły w  na  s to s u n e k  p ra c y  
k a ż d e g o  p r a c o w n ik a ,  a w ie c  i n ie _  
z w ią z k o w c a . In n a  s p ra w a , c z y  z w ią  
z e k  z a w o d o w y  zech ce  z a ją ć  m e r y ­
to ry c z n e  s ta n o w is k o  w  k w e s t i i  m u  
p rz e d s ta w io n e j p rz e z  k ie r o w n ik a  
z a k ła d u  w  o d n ie s ie n iu  do  p ra c o w ­
n ik a  n ie  z rze szo n e g o  w  z w ią z k u  za­
w o d o w y m . Z e s p ó l p r a w n y  u z n a ł, 
że za rzą d  o r g a n iz a c j i  z w ią z k o w e j 
n ie  m oże  o d m ó w ić  p o d ję c ia  w s p ó ł 
d z ia ła n ia  z k ie r o w n ik ie m  z a k ła d u  
p ra c y  w  in d y w id u a ln y c h  s p ra w a c h  
p r a c o w n ic z y c h  w  z a k re s ie  u n o r m o ­
w a n y m  w  p rz e p is a c h  p ra w a  p r a c y .

K o n s e k w e n c ją  n ie w s p ó łd z ia ła n ia  
k ie r o w n ik a  z a k ła d u  p r a c y  z o r g a ­
n iz a c ją  z w ią z k o w ą  p r z y  n p .  w y ­
p o w ie d z e n iu  p r a c o w n ik o w i n ie  b ę ­
d ą c e m u  c z ło n k ie m  te j  o r g a n iz a c j i  
z w ią z k o w e j u m o w y  o p ra c ę  m oże  
b y ć  u z n a n ie  p rz e z  k o m is ję  o d w o ­
ła w c z a  ds . p ra c y , jż  n a ru s z o n e  żo_ 
s ta ły  p rz e p is y  o w y p o w ia d a n iu  
u m ó w  ó  p ra c y , co  w  n a s tę p s tw ie  
p r o w a d z i d o  p r z y w r ó c e n ia  p ra c o w ­
n ik a  d o  p ra c y .

P rz y ta c z a n e  t u  s ta n o w is k o  S ą d u  
N a jw y ż s z e g o  i z e sp o łu  p r a c o w n i­
k ó w  s p o łe c z n ie  z a jm u ją c y c h  się 
k o n s u l ta c ją  p r a w n ą  w  s p ra w a c h  
z w ią z k o w y c h  w y ja ś n ia  a u to r y t a ­
t y w n ie  n ie p o ro z u m ie n ia ,  k tó r e  b y ć  
m o że  n a r o s ły  w  p rz e d m io c ie  o c h r o ­
n y  p r a w n e j  p r a c o w n ik ó w  n ie  n a ­
le ż ą c y c h  d o  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . 
U je d n o lic i  to  p r a k ty k ę  s to s o w a n ia  
p rz e p is ó w  p ra w a  p r a c y  w  te j  w a ż ­
n e j  k w e s t i i .

A n d r z e j  C U B A Ł A
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ZAWSZE W CZW ARTEK — magazyn „Rock, pop, disco, jazz” czyli informa­
cje ze świata muzyki.niepoważnej. Stały felieton, konkursy, quizy, fotogramy... 
Dla Ciebie, dla Niego, dla Was!

Kontrakt z firmą amerykańską?

Kryzysowa narzeczona 
czyli „Lady Pank“

„T A Ń C Z , G Ł U P IA  T A Ń C Z ” ... 
K to  w ie . czy ten  w ła śn ie  m o­
ty w  z p o p u la rn e j piosenka, w y  
śp iew an e j przez zespół na estra  
dzie  D om u K u l tu r y  „CelulO tzy”  
w e  W ło c ła w k u , n ie  zastopow a ł 
w  n iep o sk ro m io nych  ( ja k  zw yk  
le ) tanecznych  zapędach k i lk u ­
set m łod ych  dziew cząt. Tego 
w ie czo ru  o w ie le  a k ty w n ie js i w  
ty m  w zg lędz ie  b y l i  n as to le tn i

ch łopcy, p o d ry g u ją c y  i  podska­
k u ją c y  w  ry tm  m ocno a kcen ­
to w a n e g o , przez perkus is tę  
rocka .

Zespół „L a d y  P a n k ”  zd ob y ł 
sobie  dużo w cześn ie j w ie lu  zwo 
le n n ik ó w , i to  n ie  ty lk o  w śród  
m ło d y c h  fa n ó w , lecz także  
ty c h  spośród trz y d z ie s to - i  
cz te rd z ie s to la tk ó w , k tó rzV  c z u li 
są na m uzyczne  i  in te rp re ta ­
c y jn e  n iuanse. M im o  że s tr ic ­
te  ro cko w a , je s t to  p rz y  o k a z ji 
g ru pa  o a m b ic ja c h  i m o ż liw o ­
ściach n ieco  d a le j idących . 
A ra n ż a c je  n ie k tó ry c h  u tw o ró w .

g łó w n ie  d z ię k i p om ys łom  lid e ­
ra  a r ty s ty c z n e g o  g ita rz y s ty  
Jana Borysewicza, p rzyw o dzą  
na m yś l i  na now o w y n u rz a ją  
z p o k ła d ó w  p am ięc i ro z w ią z a ­
n ia  m e lodyczne, h a rm on iczn e  i 
s ty lis ty c z n e  z d ob rych  d la  m u ­
z y k i m łod z ie żow e j la t  sześć­
d z ies ią tych . D la teg o  w ła śn ie  c i, 
k tó rz y  będąc w  tzw . ś re d n im  
w ie k u , lu b ią -m u z y k ę  u p ra w ia ­
ną  przez „L a d y  P a n k ” .

P ra w ie  ka żdy  z .p rzeb o jów , 
a w ięc „M n ie j n iż  zero” , „M o ­
je  K ilim a n d ż a ro ” , „M in u s  dzie­
sięć w  R io ” , „K ry z y s o w a  na ­
rzeczona”  „M a ła  la d y  P a n k ” , 
„V a de m é cum  sk a u ta ”  — to  l i ­
tw o ry  o  in te re s u ją c y c h  te k ­
stach, za s ka ku  j  ąc yc h  ś w i eżo- 
ścią s fo rm u ło w a ń  i bogac tw em  
sko jarzeń . N ie s te ty , n ie  n a jle p ­
sze n ag łośn ien ie  s a li n ie  sp rzy­
ja ło  d ob rem u  o d b io ro w i tychże 
s ło w n ych  p rzekazów  M uzykę  
za to  s łychać b y ło  c a łk ie m  n ie  
źle.

B orysew icz , to  zn an y  na k ra  
jo w y c h  es tradach  g ita rz y s to  i 
ko m p o z y to r (g łó w n ie  ze w s p ó ł­
p ra c y  z Izabe lą  T ro ja n o w s k ą  i 
dość d łu g ie j p ra c y  w  „B u dce  
S u fle ra ” ). Na “ p y ta n ie , co. b y ­
ło  p rzyczyn ą  ode jśc ia  z te j g ru  
py. pada o dp ow ie dź : —  „Nie  
chciałbym  raczej o tym  mówić. 
Zadecydowały głównie względy  
natury  m uzycznej” . A  ją k ie  p la  
n y  i koncepc je  na n a jb liższą  
p rzysz łość  w  „L a d y  P a n k ” ?

S ystem a tyczne  szukan ie  no ­
w ych  ro zw ią za ń  in te rp re ta c y j-  
no-es trą d o w y c h , re a liz o w a n ie  
c ie ka w ych  i  o ry g in a ln y c h  po­
m ys łó w  ko m p o z y to rs k ic h . I  co 
bardzo  in try g u ją c e : zespół do­
stał propozycję podpisania kon­
tra ktu  na 5 ła t od jednej z ame 
rykańskich firm  fonograficz­
nych. C zy zdecydu ją  się p o d p i­
sać? Jeszcze n ie  są p e w n i, czy 
to  u czyn ią . A  poza ty m  n a g ry ­
w a n ie  m a łych  p ły te k  d la  k ra ­
jo w y c h  w y tw ó rn i i —  w  p rzy -

gotowanau —  duży  k rą ż e k  z 
n a jw ię k s z y m i p rz e b o ja m i d la 
f i rm y  p o lo n ijn e j.

A ndrze j T W A R D Z IK

Nekrolog dla
„P erfec tu ”
NA temat „Perfecti^" zda­

nia sq —  mówiąc oględnie 
—  podzielone, zaś osoba je­
go lidera Zbigniewa Hołdy­
sa wzbudzała zawsze roz­
liczne emocje. Dziś zespół 
należy już do historii polskie­
go rocka, gdyż zapowiadany 
(i realizowany w serii poże­
gnalnych koncertów) rozpad 
grupy ostatecznie się doko­
nał. Można by powiedzieć —  
„Ciszej rad  tą trumną!". 
Niestety, już zaczynają się 
wzajemne „podsumowania" i 
rozliczenia. Oto fragmenty 
smacznego tekstu niejakiej 
Kamili Placko-Wozińskiej z 
„Expressu Poznańskiego":

„ P O  g r u p ie  z o s ta n ie  je d n a k  
to  co  ta k  p ie c z o ło w ic ie  p ie ­
lę g n o w a ł l id e r  — L e g e n d a  o 
Z b ig n ie w ie  H o łd y s ie .  D łu g o  
w s p o m in a ć  b ę d ę  je g o  o p o ­
w ie ś c i ©• n a rz e c z o n y c h , k tó re  
g o  o p u s z c z a ły  ( ...) . D o b rz e  pa 
m ię ta m , że H o łd y s  z a p o w ia ­
d a ł s w o je  o d e jś c ie  z r y n k u  
m u z y c z n e g o  — c h c ia ł o d p o ­
c z y w a ć  i  b y ć  b l is k o  n a tu r y .  
T a k  s ię  je d n a k  k u  u c ie sze  
w ie lb ic ie l i  n ie  s ta ło . P o n o w ­
n ie  g o śc i ju ż  n a  l is ta c h  p rz e ­
b o jó w  z p io s e n k ą  „ C o  się s ta  
ło  z M a g d ą  K . ” . T e m a t u tw o  
r u  n a  ra z ie  p rz e m ilc z ę , je ż e l i  
je d n a k  o ka że  s ię , że . je s t  to  
s z c z y t m o ż liw o ś c i id o la ,  u -  
z n a m , że  b y ło  to  bo żyszcze 
n a  c a j^ iie m  m ie rn ą  s k a lę ” .

N a jle p s z y  je s t  * je d n a k  z a ­
r z u t  (? ) p rz y to c z o n y  za  „ N o n  
S to p e m ” , a w y to c z o n y  l id e r o ­
w i  p rz e z  je d n e g o  z  c z ło n k ó w  
z e s p o łu : —  O n (H o łd y s  — 
p r z y p .  g e t)  s ię  w  o g ó le  z m ie ­
n i ł .  P rz e s ta ł p ić  i w  z w ią z k u  
z ty m  in a c z e j p a t r z y  n a  ś w ia t.
A m e n . (g e t)

r r  Niewypał
N A S Z A  prasa m uzyczna n ie  

je s t zb y t o b f ito . M agazyn  M u ­
zyczny „Ja zz” , „N o n  St-op”  czy 
„Jazz F o ru m ”  n ie  z a ła tw ia ją  
sp ra w y , gdyż  zapo trzebow anie  
na in fo rm a c je  z zakresu  szero­
ko p o ję te j m u z y k i ro z ry w k o w e j 
je s t duże Z n ad z ie ją  i zacie­
k a w ie n ie m  p rz y ją łe m  p o ja w ie ­
n ie  się now ego czasopisma 
„R o ck  —  E s tra d a ” . N adzie je , 
ja k  się okaza ło , b y ły  zupe łn ie  
p łonne.

P ie rw s z y  n um er tego p ism a 
to  p ra w ie  zupe łne  n iep o ro zu ­
m ien ie . P rz y jr z y jm y  m u się do 
k ła d n ie j.  Na począ tku  o d n a jd u  
ję  b an a lny  a r ty k u ł in fo rm a c y j­
n y  t ra k tu ją c y  o zespole A B B A . 
Duże zd jęc ie  i k ilk a  l in i je k  o - 
g ó ln iko w e go  te k s tu  w y p e łn ia ją  
ca łą  stronę . D z iw  b ierze, że re 
d a k to rz y  n ie  z n a jd u ją  tem ató w  
b a rd z ie j na czasie

N A S T Ę P N IE  n a p o ty k a m  fo to r e ­
p o r ta ż  z „ R o c k o w is k a  83” . Z d ję c ia  
są b . m a ło  c z y te ln e  i  ic h  d o b ó r  
n ie  n a jle p s z y , a ca ło ść  na  n is k im  
p o z io m ic .

Z d z iw ie n ie  w y w o łu je  o d n a le z ie n ie  
na  s tro n ie  8 p o r t r e tu  k ic z o w a te j  
p a n ie n k i ,  k t ó r e j  z w ią z e k  z m u z y ­
k ą  ra c z e j t r u d n o  u s ta lić .

W c z y tu ją c  s ię  d a le j -  k o le jn a  
n ie s p o d z ia n k a  w  p o s ta c i p is a n e g o  
pod ou 'b l':czkę  a r t y k u l ik u  o- zespo­
le  . .B e e  G e es” .

T a n d e ty  to  n ie  k o n ie c . N a  s t r o ­
n ie  e fe k c ia r s k ie  z d ję c ie  i p ł y t ­
k i  te k s t  o  B r u c e  L e e

T y p o w y m  w y p e łn ie n ie m , z a p c h a j 
d z iu rą  je s t  z d ję c ie  „ I r o n  M a id e n ”  
na  s tro n ie  13 z o b s z e rn y m  k o m e n ­
ta rz e m : .W k ró tc e ” .

O  ty m , że p is m o  m a  s p o ro  m ie j ­
sca na  s w y c h  ła m a c h  p rz e k o n a łe m  
s ię  n a  s t r o n ic  24, g d z ie  z n a jd u je  
s ię in fo r m a c ja  o ra z  z g ło s z e n ie  na 
B l is k ie  S p o tk a n ie  ( im p re z a  to w a -  
r z y s k o -e s t ra d o w a  w  L u b l in ie )  D y ­
s o n a n s  p o e ty c k i  je s t  n a  s t r o n ie  26. 
g d z ie  z n a jd u je  s ię  b e łk o t l iw y  
w ie rs z  „ O  m u z y c e ”  R o m a n a  G o - 
rze ‘ls k ie g o .

F a n i „ R e p u b l ik i ”  z a w io d ą  s ię  o- 
g lą d a .ją c  k ie p s k ie  z d ję c ia  te g o  ze 
sp o łu  na s t r o n ie  27. R e k la m  a rs k i 
•te ks t t r a k t u ją c y  o  p r o g r a m ie  k a ­
ta a.re to w  o~ e s t r  a d o w  y  m  L u b e ls k ie g o  
O ś ro d k a  S z tu k i E s t ra d o w e j w y p e ł­
n ia  s tro n ę  29.

„ K lu b  w za ije o ń n e j a d o r a c ji ”  c z y l i  
p re z e n ta c ja  s y lw e te k  d z ia ła c z y  m u  
z y c z n y c h  z n a la z ł sw e  m ie js c e  na 
s tro m e  36. W  ta k ie j  fo r m ie  z u p e ł­
n ie  je s t to  p o z b a w io n e ,  sensu.

C a ło ść  z a m y k a  n ie a k tu a ln y  ..N asz 
h o r o s k o p ” , k t ó r y  w  p  ś m ie  m u .  
z y c z n y m  - n ie p o t rz e b n ie  t y lk o  z a j­
m u je  m ie js c e .

P ię ć  s e n s o w n y c h  a r t y k u łó w  to  
t r o c h ę  m a ło  ja k  na  33 s t r o n y  m a ­
g a z y n u . O d n io s łe m  w ra ż e n ie , że je  
g o  a u to rz y  n ie  b y l i  p r z y g o to w a n i 
m e r y to r y c z n ie  d o  t r u d u  zne da go w a  
n ia  te g o  p is m a . N ie  z n a la z łe m  w  
n im  ż a d n y c h  r z e c z o w y c h  in fo r m a ­
c j i  d o ty c z ą c y c h  n a szeg o  ż y c ia  m u ­
z y c z n e g o . n o w o ś c i p ły to w o - k o n c e r .  
lo w y c b  z k r a ju  i z  z a g r a n ic y ,  re -  
c e n z j  i  g łę b o k ic h  a n a l i ty c z n y c h  ar­
ty k u łó w  m u z y c z n y c h , b r a k  b y ło  o_

m ó w ie n ia  z a g a d n ie ń  a k u s ly c z n o -  
te c  łm ic z n y c h  d o ty c z ą c y c h  s p rz ę tu  
m u z y c z n e g o .

C ie s z y ć  “ s ię  n a le ż y , żę p is m o  t r a k  
tu ją c e  o  e s t ra d z ie  u k a z a ło  s ię  na 
n a s z y m  r y n k u .  W in n o  o n o  b y ć  je d  
n a k  fa c h o w e , p o z b a w io n e  a m a to r ­
s k ic h , b ły s k o t l iw y c h  te k s tó w . Z d e ­
c y d o w a n e j p o p r a w ie  m u s i u le c  bez 
n a d z -ie jn a  k ic z o w a ta  o p ra w a  g ra ­
f ic z n a  m a g a z y n u . C ena 180 z ł o b l i ­
g u je  d o  t a k ic h  d z ia ła ń .

A K T U A L N O Ś C I

N A J L E P IE J  s p rz e d a w a n y m  s in g ­
le m  w  E u ro p ie , je s t  w  d a ls z y m  c lą  
g u  „ B a b y  J a n e ”  — R oda S te w a r ­
ta , w  k a te g o r i i  lo n g p la y ó w  n a jw y ­
ż e j k la s y f ik u je  s ię  p ły ta  „ W h it e  
F e a th e rs ”  K a ja  G o o  G o o .

W S R O D  n o w y c h  s in g l i,  k tó r e  o- 
s la in io  u k a z a ły  s ię  na  ś w ia to w y c h  
r y n k a c h  p ły to w y c h  w a r to  w s p o m ­
n ie ć  o : M e n  a t W o r k  — . . I t ’s a 
M is ta k e ’ *. B a n  an a  ra u ta  — „ C r u e l  
S u m m e r ” . M a lc o lm  M c L a re n  „ D o  
u b le  D u tc h ”  F .R . D a v id  — ,1
N eed Y o u ”  P o lic e  — „W ra p p e d  

'A r o u n d  y o u r  F in g e r ” . G e o rg e  B e n  
son — L a d y  L o v e  M e ” . N o w e  
lo n g p la y e  to  m  in , p ł y t y :  D ia n a  
R oss —  „ R o s s ” . W h a m  — „ F a n ta ­
s t ic ” , T o n y  B a n k s  — „ T h e  F u g i­
t i v e ” . T h e  H o l l ie s  — „ W h a t  G o es 
A r o u n d ” , P e te r  G a b r ie l — „ P e te r  
G a b r ie l P la y s  L i v e ”

W  N A J B L IŻ S Z Y  c z w a r te k  in a ­
u g u r u je  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  n o c n y  
k lu b  d y s k o te k o w y  „ U  W y s z a k a ”  
c z y n n y  w  g o d z in a c h  21—5.

D a r iu s z  S T Ę P IE Ń

SERGE JACQUEMARD

Przekład: Wojciech Ludwikowski
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M a ją te k , k tó r y  za p isu ję , sk ła da  się z : trze ch  b u d y n k ó w  

m ieszka ln ych  p rz y  2032 M a in  S tree t, 118 Chesapeake B ay  
A ven u e  i  841 A venue  C w  B a ltim o re , M a ry la n d ; sk le pu  spo­
żywczego p rz y  1948 M a in  S tree t, w  ty m  sam ym  m ieśc ie ; re -  
s ta u ra c ji-b a ru  pod ty m  sam ym  adresem , k o n ta  bankow ego  
n u m e r G H J  897 B N  w  F irs t  N a tio n a l B an k , f i l ia  w  B a lt i­
m ore, k o n ta  ban kow eg o  n u m e r L M P  99643 K  w  Chesa M a n ­
h a tta n  B an k , f i l ia  w  B a ltim o re , p o r tfe lu  a k c j i  p rze ch o w y­
w a nych  przez ten  sam bank.

Z o b o w ią zu ję  ka nce la rię  a d w o k a tó w  S ta n le y , M cP herson, 
sen io r i  ju n io r  i  C ohn do odnalez ien ia , gdy n iespodz iew a­
n ie  nas tą p i m ó j zgon, c z ło n k ó w  m o je j ro d z in y , jeszcze ży ­
ją c y c h  na  S y c y lii,  n ie  ty lk o  ty c h  w y m ie n io n y c h  w yże j, a le  
także  w s z y s tk ic h  in n y c h  i  do p od z ia łu  m iędzy  n im i,  w  ró w ­
n ych  częściach w s z y s tk ic h  m o ich  dób r, obecnych  i  p rzysz­
łych , po o d lic z e n iu  kosz tów  sądow ych , p o d a tk ó w  i  hon o ra ­
r ió w .

Spisane w  B a ltim o re , 14 g ru d n ia  1972 ro ku .
Podp isane  G iz ia no  S ca lis io , zw a n y  G izzy  S ca lly .
Za  zgodność:
John  S ta n le y , B e rn a rd  F. M cP herson  sr. A r th u r  S. Cohn, 

B e rn a rd  F. M cP herson  jr .
H a r ry  S hu lz  w rę c z y ł a d w o k a to w i pap ie r.
—  To  je s t fo to k o p ia  te s ta m e n tu  —  u ś c iś lił.
—  D z ię ku ję .
A d w o k a t p o trzą sn ą ł d oku m e n te m  z ro z ta rgn ie n iem .
— Je ś li dobrze  ro z u m ie m  —  p o w ie d z ia ł —  p rz y b y ł pan  

tu ta j,  żeby odnaleźć c z ło n k ó w  ro d z in y  G iz ia no  Sca lis io?
—  D o k ła d n ie  ta k . P on iew aż n ie  je s tem  z o rie n to w a n y  w  

ty m  k ra ju ,  p om yś la łem , że p an  m ó g łb y  się za jąć postępo­
w an iem . O czyw iśc ie , m o ja  f irm a  je s t go tow a  h o jn ie  pana  
w yn ag ro d z ić  (za a kcen tow a ł s łow o  h o jn ie ) za pon ies ione  k o ­
sz ty  o raz w y s iłk i.

A d w o k a t się o ż y w ił.
—  D z ię k u ję  panu  z gó ry . <
—  W ięc pan się zgadza?
Mecenas Rogazzino zm arszczy ł b r w i w  in te n s y w n y m  p ro ­

cesie m yś len ia .
—  Jedno m n ie  tro chę  m a r tw i  —  p rz y z n a ł —  to  je s t n a ­

zw isko ...
—  N azw isko?
—  S calisio ...
—  T a k ?
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—  To  dość znane tu  nazw isko .
—  Będzie  uńęc ła tw o  odnaleźć w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  ro ­

d z in y  —  lo g iczn ie  s k o n s tą to w a ł H a r ry  Shulz.
—  O czyw iśc ie , ale...
—  P rz e w id u je  p an  tru dn o śc i?
—  N ie k tó rz y  c z ło n k o w ie  te j  ro d z in y  są n iebezpieczn i.
—  N iebezp ieczn i?  Co pan  chce przez tó  pow iedzieć?
—  Za d ług o  trze ba  b y  tłu m a czyć . W id z i pan, S y c y lia  to  

je s t s ta ry  k ra j z tra d y c ja m i o dz ie d z iczo nym i po p rzodkach, 
ze szczególną o bycza jow ością , z p ew n ym  fa n a ty z m e m , lu ­
dzie tu  są tw a rd z i,  k re w  p ły n ie  ła tw o...

H a rry  S hu lz  p o z w o lił sobie na n ie ś m ia ły  ,uśm iech .
—  Chce pan m ó w ić  o m a fii?  Is to tn ie . W  H o lly w o o d  z ro ­

b iono  k i lk a  f i lm ó w  na te n  tem a t, a le  zawsze m yś la łe m , że 
to  czys ta  f ik c ja .  C zyżbym  się p o m y lił?

—  P o m y lił się pan.
— A ch , tak .
P rz y b ra ł ro z b a w io n y  w y ra z  tw a rz y , ty p o w y  d la  A r.yery- 

k a n in a  —  re a lis ty  z n og am i na z ie m i, k tó r y  n ie  lu b i,  ja k  
m u  się opow iada  b la g i o s ta ry c h  cza row nicach .

A d ic o k a t sp o jrz a ł na  n iego  z m a rtw io n y .
—  R odzina  S ca lis io  dos ta rczy ła  k i lk u  c z ło n k ó w  do... do 

te j... te j o rg a n iz a c ji k ry m i...  no, ch c ia łem  pow iedzieć, do te j  
o rg a n iz a c ji trochę  spec ja lne j...

— Rozum iem ...
H a rry  S hu lz  p rz y ją ł o b o ję tn y  ton . N ie dba le  w z ią ł z rą k  

adw o ka ta  p a p ie ry , w s u n ą ł je  do teczk i, za m kn ą ł ją  i  w sta ł.
— No, dobrze , ty m  gorze j, mecenasie. P rzepraszam , że 

pana fa ty g o w a łe m  —  o św ia dczy ł z im n y m  tonem .
O b ró c ił się na p ięcie  i s k ie ro w a ł w  s tronę  d rz w i.
— N iech  pan  zaczeka:
H a r ry  S hu lz  o d w ró c ił się z rę ką  na  k lam ce .
—  S łucham ?
—  N ie  ta k  szybko  —  zadysza ł się mecenas Rogazzino  —  

n ie  p o w ie d z ia łe m , że o dm aw iam .
—  Z d a w a ło  m i się, że... ta k  z rozum ia łem ...
— W ca le  n ie . Proszę, n iech  pan  w ró c i i  usiądzie . P rze­

d y s k u tu je m y  w sp ó ln ie , ja k ie  ś ro d k i p rzedsięw ziąć, żeby od­
naleźć c z ło n k ó w  ro d z in y  pańsk iego  zm arłego  k lie n ta .

R O Z D Z IA Ł  X

W to re k , 14 m a ja  1974

H a rry  S hu lz  z a pa tryw a ł się w  adw oka ta .
—  Co p an u  się u d a ło  o d k ry ć , mecenasie?  —  z a p y ta ł to ­

nem  cz ło w ie ka  in te resu .

tedn.)
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jubileuszowy hTN w czterech blokach programowych

Ożywić sport w zakładach pracy!
W  T Y M  M IE S IĄ C U  —  17 (sobota) nastąpi inauguracja  

jubileuszowego X X  już Rekreacyjnego T u rn ie ju  Najlepszych. 
Im preza  ta wniosła ogromny w kład  w  rozw ój czynnego w y ­
poczynku wśród łudzi pracy, poważnie ożyw iając życie spor­
towe w naszych przedsiębiorstwach i instytucjach. U  szczytu 
swego powodzenia była ona p raw id łow ym  systemem krze­
w ien ia  rekreac ji wśród szerokich rzesz społeczeństwa.

O S T A T N IO  je d n a k  —  co 
w ie lo k ro tn ie  p o d k re ś la liś m y  na 
naszych  łam ach  —  Rekreacyjny  
T u rn ie j Najlepszych trochę po­
dupadł. Przede wszystkim  prze­
stał on być fina łem  zakłado­
w ych spartakiad, które poprze­
dzały udział pracow ników  w  te j 
im prezie. Trudno zatem  m ówić  
o tym , że R T N  jest systemem  
rozw oju sportu masowego, skoro 
na jego a renach  uczestn iczą z re 
g u ły  (są od n ie j t y lk o ' n ie l i­
czne w y ją tk i)  c i sam i, n a jw ie r ­
n ie js i sym p a ty c y  te j im p re zy . 
M a rn y  d la  n ich  dużo u zna n ia  i 
c ieszyć się w ypada , że w ie lu  z 
n ic h  w ła śn ie  podczas 2 0 - le tn ie - 
go ro z g ry w a n ia  R F N  „p o łk n ę ­
ło ”  b a k c y la  sp ortu . C hodz iło  
je d n a k  o to  b y  ich  gro­
no, n ie m a la ło  —  ja k  to  
je s t ju ż  od p a ru  ła d n y c h  la t, 
lecz — rosło . N ie w ą tp liw ie  
tru d n o  je s t ce l ten  osiągnąć w  
s y tu a c ji gdy s ła bn ie  s iła  p rz y -

IV miejsce Polaków
W  R O Z E G R A N Y M  w c z o ra j w  p o ­

b l iż u  A lte n rh e ń n  w y ś c ig u  d r u ż y n o ­
w y m  na  100 k m , w  r a m a c h  te g o ­
ro c z n y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta , n a d s p o  
d z ie w a n ie  d o b rz e  z a p re z e n to w a li  
s ie  P o la c y . R e p re z e n ta n c i naszego 
k r a ju  ja d ą c  w  s k ła d z ie :  M a re k  L c ś  
n ie w s k i.  D a r iu s z  Z a k r z e w s k i,  L e c h  
P ia s e c k i i  J e rz y  S w in o g a  u z y s k a l i  
w y n ik  2:01.32, k t ó r y  d a l im  c z w a r ­
tą  p o z y c ję .  M is t r z a m i ś w ia ta  zo ­
s ta ła  c z w ó r k a  r a d z ie c k ic h  k o la r z y  
z czase m  1:59:12 (b t)

I liga piłkarska
S zom bierki Bytom  —  G órnik  

Zabrze 0:1 (0:0).
Zagłębie Sosnowiec —  Lech 

Poznań 1:3 (0:1).

ciąga jąca  R TN , w  w ie lu  z a k ła ­
dach p ra c y 'z e p c h n ię to  re k re ac ję  
na b oczny to r , za pom ina jąc  o 
je j  is to tn y m  w p ły w ie  na sam o­
poczucie  p ra c o w n ik ó w , ich  
sp raw ność, a co za ty m  id z ie  
m o ż liw ość  os iągania  w yższe j 
w y d a jn o ś c i. Rekreacja bowiem  
to nie ty lko  zabaw a dla zaba­
w y. D la teg o  trze ba  na n ią  pa­
trze ć  przez in n y  p ry z m a t. Do 
m in u s ó w  na leży też w yk ru sze ­
n ie  się, z ró żn ych  pow odów , l i ­
cznego g rona  społecznych dz ia ­
ła czy  k u ltu r y  f iz y c z n e j, n iedo­
s ta te k  bazy tre n in g o w e j, k ło p o ­
ty  ze sprzę tem  sportow ym . 
P rzyczyn  zna lez ien ia  się re k re ­
a c ji na p e ry fe r ia c h  życ ia  na­
szych za k ła d ó w  p ra c y  szukać na 
le ży  ró w n ie ż  w  atm osfe rze  pa­
syw ności, ja k a  oga rn ę ła  n ie k tó ­
re  k rę g i społeczeństwa.

Z M IA N  m o ż n a  o c z e k iw a ć  je d y ­
n ie  w te d y , g d y  s p ra w a m i k u l t u r y  
f .z y c z n e j  w  z a k ła d a c h  p ra c y  b a r ­
d z ie j  z d e c y d o w a n ie . z a in te re s u ją  się 
ic h  k ie r o w n ic t w a  o ra z  o rg a n iz a c je  
m ło d z ie ż o w e  i  s p o r to w e  w n ic h  
d z ia ła ją c e . D u ż ą  n a d z ie ję  w ią ż e m y  
te ż  z u rn o c n ie n ie m  s ię  z w ią z k ó w  za 
w o d o w y c h , d la  k tó r y c h  s p ra w y  te 
na  p e w n o  n ie  bę dą  o b o ję tn e . 
P ie rw s z o p la n o w ą  r o lę  m a  je d n a k  
d o  o d e g ra n ia  T o w a rz y s tw o  K rz e w ie  
n ia  K u l t u r y  F iz y c z n e j — o r g a n i­
z a c ja  p o w o ła n a  d o  k r z e w ie n ia  r e ­
k r e a c j i  z a ró w n o  w  z a k ła d a c h  p r a ­
cy  ja k  i  m ie js c u  z a m ie s z k a n ia . I 
o d  n ie g o  te ż  o c z e k u je m y  b a r d z ie j 
d y n a m ic z n y c h  d z ia ła ń . O e fe k ty  n a  
p e w n o  n ie  b ę d z ie  ła tw o .  N ie  w o l­
n o  je d n a k  s ta ć  w  m ie js c u , a ty m  
b a r d z ie j  s ię  c o fa ć .

T E  w s z y s tk ie  p r o b le m y ,  w  m n ie j 
s zym  lu b  w ię k s z y m  s to p n iu , w y s z ły  
na  n ie d a w n y m  p o s ie d z e n iu  K o m i­
te tu  O rg a n iz a c y jn e g o  X X  R T N , k tó  
re  p r o w a d z i ł  je g o  p rz e w o d n ic z ą c y , 
w ic e p re z y d e n t  S zcze c in a  — B o g d a n  
K r u p a .  K o m ite t  je d n o z n a c z n ie  s ta ­
n ą ł  na  s ta n o w is k u  iż  s p a r ta k ia d z ie  
s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y  p o ­
trz e b a  n o w y c h  im p u ls ó w ,  t r z e b a  ją  
o ż y w ić  j p r z y b l iż y ć  w ię k s z e j r z e ­
szy lu d z i  p r a c y . R T N  n ie  m oże  
k o s tn ie ć . S a m  k o m ite t  b ę d z ie  je d  
n a k  b e z s iln y  s k o r o  w  re a liz a c ji

Drugie zwycięstwo 
„siódemki" Pogoni

P O G O Ñ A Z S  19:17 (9:6)

P o g o ń : C h m ie le w s k a , K o s io -  
r o w s k a ,  T o b ja s z , P ie t r z a k  3, 
Ł u k a s z e w ic z  1, A fe l to w ic z ,  
A ik s n in  4, R u d n ic k a  2, M ie ­
rz e je w s k a  3, Ż u r o w s k a  6.

A Z S  G d a ń s k : M a g ie ro w s k a , 
K a le ta  4, S a la m o n  1, G ru b b a  
3, W a s z k ie w ic z  2, G u to w s k a  6. 
B . S ta n k ie w ic z  1, L e o n s k a , 
K o d r y c k a  i G ło w a c k a .

W C Z O R A J  w  h a l i  p r z y  u ł .  N a r u ­
to w ic z a  ro z e g ra n o  re w a n ż o w e  s p o ­
tk a n ie  o  m is t rz o s tw o  I  l i g i  w  p i ł ­
ce  rę c z n e j k o b ie t  p o m ię d z y  P o g o ­
n ią  S z c z e c in , a a k  ad e m  Ł e zkam i z 
G d a ń s k a . Z a k o ń c z y ło  s ię  o n o  po_ 
n o w n y m  z w y c ię s tw e m  szcze c in  a -  
n e k .  T y m  ra z e m  w y g r a ły  on e  
19:17 (9:6).

T a  n ik ła  p rz e g ra n a  A Z S  je s t  za ­
s łu g ą  ś w ie tn ie  b r o n .ą c e j b r a m k a r -  
k i  g d a ń s z c z a n e k , k tó r a  g ra ła  b a r ­
d zo  s p o k o jn ie  i  p e w n ie  w y ła p y w a ­
ła  w ie le  s i ln ie  b i t y c h  p i łe k  ze 
s t r z a łó w  M ie r z e je w s k ie j.  R u d n ic k ie j  
i k i l k u  in n y c h  z a w o d n ic z e k  P o g o ­
n i .

O b ie  d r u ż y n y  z a g ra ły  w c z o r a j g o  
r z e j ,  a n iż e l i  w  p ie rw s z y m  s p o tk a ­
n iu .  Z a r ó w n o  z je d n e j,  j a k  i z d r u  
g ie j s t r o n y  p o p e łn io n o  s p o ro  b łę _  
d ó w  w  g rz e  a ta k u  i w  w y k a ń c z a ­
n iu  a k c j i .  S iln e  p i ł k i  a lb o  m i ja ły  
ś w ia t ło  b r a m k i ,  a lb o  t r a f ia ł y  w  po 
p rz e c z k ę  i  s łu p e k . N a to m ia s t c e ln e  
u d e rz e n ia  z a z w y c z a j s ta w a ły  s ię  łu  
pe m  C h m ie le w s k ie j  i  K o s io r o w -  
S k ie j o ra z  M a g ie ro  w s k ie j  z A Z S . 
C a łk ie m  d o b rz e  nasze p a n ie  z a p re ­
z e n to w a ły  s ię  w  g rze  o b r o n n e j,  w  
p e w n y c h  m o m e n ta c h  s ta n o w iły  m u r  
m e  d o  p rz e jś c ia  B r a m k i  je d n a k  
t r a c i ły ,  g d y ż  ^ n ie  d o  k o ń c a  b y ły  
s k o n c e n tro w a n e ,  a tó  w y s ta r c z y ło ,  
ż e b y  p r z e c iw n ic z k i  z  d o b rz e  g ra ­
ją c y m i :  W a s z k ie w ic z  G u to w s k ą  i 
G ru b b ą , z d o b y w a ły  g o le .

Z d e c y d o w a n ie  w ię c e j b łę d ó w  
p o p e łn i ły  a k a d e m ic z k i.  W  w ię k s z o  
śc i b y ły  on e  d o  n ic h  z m u sza n e  
p rze z  d y n a m ic z n ą  i  c e ln ie  r z u c a ją ­
cą A ik s n in ,  id ą c ą  p rz e b o je m  P ie t ­
r z a k  o ra z  n a j le p ie j  g ra ją c ą  w  p rze  
k r o ju  d w ó c h  s p o tk a ń , Ż u ro w s k ą . 
M n ie j  b ra m e k  w  t y m  m eczu  z d o ­
b y ła  M ie rz e je w s k a . S t rz e la ła  o n a  
za s ła b o  i  za b a rd z o  s y g n a liz o w a ła  
lo t  p i ł k i .

W  s u m ie  P o g o ń  z a s łu ż e n ie  z w y ­
c ię ż y ła  z A Z S , a da lszą  z w y ż k ę  
f o r m y  n a s z y c h  p U k a rę k  p o w in n iś ­
m y  z a p e w n e  z o b a c z y ć  w  n a s tę p ­
n y c h  s p o tk a n ia c h  l ig o w y c h .

W  p o z o s ta ły c h  d w ó c h  m e cza ch  
u z y s k a n o  w y n ik i :  S lę za  — A W F  
K a to w ic e  21:20 (9:12) i  U n ia  —
S k r a  20:27 (10:14). (b t)

s w y c h  z a m ia ró w  n ie  z o s ta n ie  p o p a r  
ty  p rze z  z a k ła d y  p ra c y .  C h ce  on 
b o *v .e m  d z ia ła ć  n ie  t y l k o  d la  m c h  
lecz  p rze c ie  w s z y s tk im  z n im i .

W  s p ra w ie  p rz e b ie g u  te g o ro c z n e , 
go P I N  K o m i te t  O r g a n iz a c y jn y  
p o d ją ł sze re g  w s tę p n y c h  d e c y z j i .  
S k u p -o n e  w  n im  g r o n o  lu d z i  u w a  
ża je d n a k ,  iż  w ie le  k w e s t i i  w y m a ­
ga k o n s u l ta c j i  z p r z e d s ta w ic ie la m i 
z a k ła d ó w  p r a c y .  In fo r m u je m y  z a ­
te m  iż  k a ż d e  p rz e d s ię b io rs tw o  b ą d ź  
in s t y t u c ja  —  p ra g n ą c e  u c z e s tn ic z y ć  
w  te j  im p r e z ie  m oże  d e le g o w a ć  8 
b m . sw e g o  p r z e d s ta w ic ie la  n a  sp o ­
tk a n ie  sę d z ie g o  g łó w n e g o  R T N  z 
k ie r o w n ik a m i  e k ip ,  k tó r e  o d b ę d z ie  
s ię  w  s a li n r  10 p r z y  u l .  T k a c k ie j  
55 o  g o d z . 15.

A  o to  p r o p o z y c je  K o m ite tu  O r ­
g a n iz a c y jn e g o  R e k re a c y jn e g o  T u r ­
n ie ju  N a jle p s z y c h , w  s p o re j m ie rz e  
u w z g lę d n ia ją c e  k o n c e p c je  p ro g ra ­
m o w e  z a p re z e n to w a n e  n ie d a w n o  
p rze z  r e d a k c ję .

W  C E LU  n ad an ia  tu rn ie jo w i 
w ię ksze j ra n g i, za m ia s t dzie le ­
n ia  je j na k ilk a n a ś c ie  im p re z  
ro z g ry w a n y c h  w  g ro n ie  z a in te ­
resow anych , proponuje się prze 
prowadzenie tu rn ie ju  w  4 blo­
kach konkurencji. Części z nich 
—  tym  rozgryw anym  na powie­
trzu tow arzyszyłyby festyny re­
kreacyjne dla dzieci i dorosłych. 
P ozosta łym  ja k ie ś  doda tkow e  
im pre zy . T a k ie  4 p re zen tac je  
s p o rtu  robo tn iczego  m a ją  szan­
sę w y tw o rz e n ia  lepsze j a tm o ­
s fe ry  i  w iększego  za in te re sow a ­
n ia  tu rn ie je m  n iż  po jedynczo  
ro zg ryw a ne  zaw ody. M ocno pod­
k re ś la  się ró w n ie ż  celowość 
w p ro w a d ze n ia  do re g u la m in u  
znacznej l ic z b y  p u n k tó w  d la  za­
k ła d ó w  p ra cy , k tó re  w  ram ach  
d z ia ła ln o śc i na n iw ie  re k re a c ji, 
przeprowadzą bądź to sparta­
k iady zakładow e bądź festyny  
lub inne im prezy o podobnym  
charakterze. Oczywiście na jle ­
piej gdyby to były  spartakiady  
One w łaśnie pozw oliłyby przy­
wrócić R T N  rangę systemu 
krzew ienia sportu masowego, 
w yłan iając  spośród licznego gro­
na pracow ników  reprezentantów  
przedsiębiorstw  na zawody tu r ­
niejow e. W a rto  też pomyśleć o 
p re fe re n c ja c h  d la  e k ip  z lic z n y m  
gronem  tu rn ie jo w y c h  d e b iu ta n ­
tów .

IN A U G U R A C J A  R T N  — ja k  
w s p o m n ie l iś m y  — o d b ę d z ie  s ię  17 
b m . — na  s ta d io n ie  A r k o n i i .  w  
p ro g ra m ie  s p o r to w y m : p rz e c ią g a n ie  
l in y ,  b ie g i p rz e ła jo w e  i z g a d y w a n ­
k a  te re n o w a . W  p r o g r a m ie  to w a .  
r z y s z ą c y m  — d la  u c z e s tn ik ó w  i  k i  
b ic ó w  — p la n u je  s ię  poza u r o c z y ­
s ty m  o tw a r c ie m  m . in . :  p o ka z  
s z tu c z n y c h  o g n i,  a k r o b a c je  l o t n i ­
cze . coś  z je ź d z ie c tw a , p o k a z y  k a 
ra tę  i  g im n a s ty k i  a r ty s t y c z n e j,  w y  
s tę p  o r k ie s t r  a m a to r s k ic h .  A  n a d ­
to  d la  r o z ru s z a n ia  s ię  — w ie lo b ó j 
r e k r e a c y jn y  d la  w s z y s tk ic h  c h ę t­
n y c h .  M y ś li  s ię  ró w n ie ż  o  in n y c h  
a t ra k c ja c h .

I I  b lo k  tu r n ie jo w y  (1—2 .X ) o b ­
ją łb y  t u r n ie j  b ry d ż a , s z a c h y , (d y ­
w a n ie  i  w ę d k a r s tw o .  I I I  — k ą m e t-  
k ę , s tr z e le c tw o , te n is  s to ło w y ,  a IV  

le k k ą  a t le ty k ę ,  c z w ó r b ó j sze­
fó w ,  te n is  z ie m n y ,  p o d n o s z e n ie  c ię  
ż a rk a . J e d n o c z e ś n ie  z a m ie rz a  s ię  
w s p ó ln ie  z M ię d z y z a k ła d o w y m i L i ­
g a m i P i ł k i  N o ż n e j i  S ia tk o w e j  p rze  
p ro w a d z ić  h a lo w e  tu r n ie je  w  ty c h

d y s c y p l in a c h ,  k tó r e  b y ły b y  w łą ­
czon e  d o  p u n k t a c j i  R T N . I I I  i  IV  
b lo k  R T N  o d b y ły b y  s ię  w  p r z y ­
s z ły m  r o k u .

P R Z E D S T A W IO N Y  w yże j p ro  
g ra m  je s t p e w n y m  szkicem , k tó  
r y  n ie  w y k lu c z a  k o re k t.  Jeś li 
z a k ła d y  p ra cy  u zna ją  za ce low e 
w zbogacen ie  tego p ro je k tu  to 
n ic  n ie  s to i na p rzeszkodzie  by 
zo rgan izow ać 5 b lo k  im prez, 
w p ro w a d z a ją c  doń  jeszcze coś 
np. k a ja k a rs tw o , s la lo m  ro w e ro ­
w y , w ie lo b ó j L O K  itp .

J. G R A Ż E W IC Z

Pływanie długodystansowe

Hcleniewska walczy
o tytuł

mistrzyni Europy
C O R A Z  częściej s łyszym y  o 

Ire n ie  H o le n ie w s k ie j, k tó ra  pod 
czas p ły w a c k ic h  m a ra to n ó w  
osiąga doskona łe  pozyc je  i w y ­
n ik i.  O s ta tn io  d o w ie d z ie liś m y  
się, że I. H o le n ie w ska  w  d n iu  
4 w rześn ia  b r. w eźm ie  u d z ia ł 
w  n ie o f ic ja ln y c h  m is trzo s tw a ch  
E u rop y  w  p ły w a n iu  d łu g o d y ­
s tansow ym , k tó re  odbędą się w  
Ju g o s ła w ii. N a to m ia s t w  p rz y ­
sz łym  ro k u  H o le n ie w ska  p ra g ­
n ie  pokonać k a n a ł L a  M anche  
i  to  w  o b y d w ie  s tro ny . (bt)

W Pucku

Żeglarskie MS
N A  Z a to c e  P u c k ie j  ro z e g ra n o  w  

ś ro d ę  c z w a r ty  w y ś c ig  Ż e g la rs k ic h  
M is t r z o s tw  Ś w ia ta  w  k la s ie  „470” . 
D o b rz e  s p is a l i  . s ię  P o la c y  L e o n  
W ró b e l i  T o m a s z  S to c k i,  k tó r z y  
z a ję l i  c z w a r te  m ie js c e  i  a w a n s o w a ­
l i  n a  t r z e c ią  p o z y c ję  w  ta b e li .  P r o ­
w a d z i n a d a l za ło g a  N R D  J o e rn  
B o ro w s k i  i  E g b e r t  S w e nsso n .

Rekord świata
w biegu na 400 m ppł

P O D C Z A S  ś ro d o w y c h  z a w o d ó w  
le k k o a t le ty c z n y c h  w  K o b le n c j i ,  A -  
m e r y k a n in  E d w in  M oses u s ta n o w ił 
r e k o rd  ś w ia ta  w  b ie g u  n a  400 m  
p p ł.  w y g r y w a ją c  tę  k o n k u r e n c ję  w  
cza s ie  47,02 s e k .

Różne punkty widzenia

Czy ukarać działaczy?

W UB. PIĄTEK poinformowali­
śmy o skandalicznym —  naszym 
zdaniem —  postępku działaczy 
lekkoatletycznych którzy dopuścili 
do startu w sztafecie 4X400 m 
na Mistrzostwach Świata w Hel­
sinkach Podlasa i Wichrowskiegó, 
mimo iż zawodnicy ci... od 2 dni 
przebywali w areszcie (włamanie 
i kradzież ze stoiska firmy sporto­
wej). Otrzymaliśmy w tej spraw.e 
kilka listów i telefonów oburzo­
nych sympatyków sportu. Jeden z 
Czytelników napisał m. in. że „ta­
kich reprezentantów nie chcemy 
widzieć. Uważam, iż zarówno Pod­
las jak i Wichrowski winni zwró­
cić koszty wyjazdu na mistrzo­
stwa w Helsinkach, gdyż w takim 
charakterze nikt ich nie wysyłał. 
Dość pobłażania!".

O ILE postępek zawodników oce 
nia się j e d n o z n a c z n i e  (innej 
oceny po prostu być nie może), 
to postawę działaczy —  a ści­
ślej prezesa PZLA, który podjął 
zasadniczą decyzję o starcie za­
trzymanych —  próbuje się jednak 
wytłumaczyć. Na przykład publi­
cysta młodzieżowego (ZSMP) ty­

godnika „Razem" broni prezesa, 
argumentując iż sami gospodarze 
pragnęli wyciszyć sprawę i zale­
żało im na starcie polskiej szta­
fety. Jej brak na stadionie nale­
żałoby wyjaśnić, a wówczas, skan 
dal nabrałby wielkich wymiarów. 
Jest też inna, dość poważna ra­
cja —  formalnie wina tych panów 
nie była. jeszcze udowodniona, 
gdyż posiedzenie fińskiego kole­
gium odbyło się dopiero po star­
cie sztafet.

REASUMUJĄC: pierwszy a rg j- 
ment jest argumentem mocno na­
ciąganym i tego rodzaju rozumo­
wanie już nieraz dawało fatalne 
rezultaty wychowawcze w sporcie 
i nie tylko („jesteś DOBRY —  za­
łatwimy tę sprawę...”). Natomiast 
bardziej do przyjęcia jest wersja 
iż start odbył się jeszcze przed 
wyrokiem. Czy jednak powinno się 
dopuszczać na stadiony ludzi do­
wożonych z aresztu i stojących 
pod zarzutem dokonania czynów 
wysoce nieetycznych? Niech ten 
dylemat rozstrzygają już między 
sobą działacze la.

(get)

12 W R Z E Ś N IA , w  kolejną fo 
cznicę zdobycia przez reprezen­
tację Polski złotego m edalu na 
Igrzyskach O lim pijskich  w  M o­
nachium , obchodzony jest w  na­
szym  k ra ju  Dzień Młodego P ił­
karza. Z  te j ra c ji iż rok szkol­
ny 1983/84 został, w  porozum ie­
niu z M inisterstw em  O św iaty i 
W ychow ania, ogłoszony przez 
Polski Zw iązek P iłk i Nożnej ro­
k iem  futbolu w  szkołach, obcho­
dy dnia młodego piłkarza  będą 
trw a ły  przez 10 miesięcy. Ich  
celem jest dalsza popularyzacją  
p iłk i nożnej wśród młodzieży.

P O G O Ń  je s t p ie rw s z y m  szcze­
c iń s k im  k lu b e m , k tó r y  p o in fo r­
m o w a ł nas o  d z ia łan ia ch , ja k ie  
w  ty m  zakres ie  będą pod e jm o ­
wane.

I  T A K :  o d  10 w rz e ś n ia , za  a p ro ­
b a tą  W y d z ia łu  O ś w ia ty  U rz ę d u  
M ie js k ie g o , m o r s k i  k lu b  p ro w a d z ić  
b ę d z ie  t u r n ie j  d la  c h ło p c ó w  z k la s  
I V  i  V . P o tr w a  om d o  12 p a ź d z ie r  
n ik a ,  k ie d y  to  f ln ą j iś c i  im p re z y  ża 
p r e z e n tu ją  s ię  s z c z e c iń s k ie j p u b l ic z

n o ś c l p rz e d  m e cze m  o _ m is t rz o s tw o  
e k s t ra k la s y  P o g o ń  — W id z e w . 
S z c z e g ó ło w e  z a s a d y  r o z g ry w a n ia  za 
w  » d ó w . w ra z  z z a p ro s z e n ie m  d o  u -  
d z ia łu  w  n ic h ,  w y s ła n o  d o  61 
s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . 
J e ś l i  m ło d y m  p i łk a rz o m  p o trz e b n e  
b ę d ą  ja k ie ś  d o d a tk o w e  in fo r m a c je .

Oby tak 
dalej...

d o ty c z ą c e  im p r e z y ,  m o g ą  je  u z y ­
s ka ć  w  m o r s k im  k lu b ie  — p r z y ­
c h o d z ą c  ta m  o s o b iś c ie  lu b  te le fo ­
n u ją c  pod n u m e r  780-31. P o n a d to  
w e  w rz e ś n iu , k t ó r y  P o g o ń  z r a c j i  
p o d e jm o w a n y c h  p rze z  s ie b ie  d z ia ­
ła ń  o k re ś la  M ie s ią c e m  M ło d e g o  
P i łk a r z a ,  w  p r z e rw ie  m e czu  P o ­
g o ń  — G K S  (15 b m .)  z o rg a n iz o ­
w a n y  z o s ta n ie  s p ra w n o ś c io w y  w ie ­
lo b ó j  p i łk a r s k i  t r a m p k a r z y ,  k tó r z y  
b ę d ą  p o d b ija ć  p i łk ę  n o g ą  i .  g ło w ą , 
w y k o n y w a ć  r z u ty  w o ln e , p o d b ija ć

p i łk ę  z p o s u w a n ie m  s ię  d o  p r z o ­
d u  — „ k t o  n a jd a le j ”  o ra z  b ie g a ć  
ty łe m  na d y s ta n s ie  30 m e tró w . K i ­
b ic e  bę dą  m ie l i  o k a z ję  p rz e k o n a ć  
s ię  c o  p o t r a f ią  n a jm ło d s i a d e p c i 
fu tb o lu .  P o d o b n y  k o n k u r s  p ł k a r -  
s k i  p ro w a d z o n y  b ę d z ie  o d  16 w rz e  
ś n ią  ( c o d z ie n n ie  - z  w y ją t k ie m  so ­
b ó t i n ie d z ie l)  od go dz . 16 d o  17 
na  b o is k u  p r z y  u l.  T w a r d o w s k ie ­
go . M og ą  w  r ) im  u c z e s tn ic z y ć  
c h ło p c y  z ro c z n ik ó w  1971. 72 i 73 
n ie  n a le ż ą c y  d o  k lu b ó w  s p o r to ­
w y c h .  N a jle p s i z a p re z e n tu ją  sw e  u -  
m ie ję tn c ś c i  p o d cza s  p r z e rw y  w s p o m  
n ia n e g o  m e c z u  P o g o ń  —  W id z e w . 
P o n a d to  z w y c ię z c y  p o ja d ą  w  n a ­
g ro d ę  (ria  ko-szt P o g o n i)  z je d n ą  
z j e j  d r u ż y n  d o  N R D - J e d n o c z e ­
ś n ie  M K S  P o g o ń  in fo r m u je  iż  od  
16 d o  30 b m  w  p o n ie d z ia łk i  i ś ro  
d y  od  go dz . 17 d o  18 s z cze c iń ska  
m ło d z ie ż  b ę d z ie  m o g ła  z d o b y w a ć  
M ło d z ie ż o w ą  O d z n a k ę  P i łk a r s k ą .

W  P E Ł N I p op ie ra m y  p ro p o zy ­
c je  m orsk iego  k lu b u , w idząc  w 
n ic h  poza a spe k tam i czysto spor 
to w y m i także a sp e k ty  w y c h o ­
w aw cze  i k o le jn y  k ro k  w  dz;a -N 
ła n ia c h  u m o w n ie  n azyw anych  
tro s k ą  o k ib ica . O by ta k  d a le j..f

(jg)
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C Z W A R T E K  
1 W R Z E Ś N IA

D Z IŚ :
Idziego, Bronisław y  

JUTRO :
Juliana, Stefana

POGOOA
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe  

lu b  u m ia rk o w a n e , w ieczo­
re m  m oż liw ość  opadów  de­
szczu. Tem p. do 27 st. W ia ­
t r y  słabe i u m ia rk o w a n e  
p łd . i  p ld .-w sch .

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c ie ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1014,4 hP a  
(760,9' m m  H g ) . W  c ią g u  dm ia 
p o w o ln y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

Z d u n o w o ; W E W N .

W o jc ie c h a  7; C H IR . ca . 19 F i lm  d o k u m . „ O b r o ń c y  r e -  
I I I  P o m o rz a n y , z e r  w a tó w ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,

r e jo n o w y ;  k r o n ik a .  20 F i lm  T V  f r .  „ K u g la -

W ia d o m o ś c i. 

P R O G R A M  I I

1 9 -7 ;

P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  — rz e  ś m ie r c i* .  21.20 S p o r t .  22.25 K r o .  
r e jo n o w y .  n itka . 22-40 P r .  ro z m a ito ś c i.  23.45

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 -  
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  —̂  a l.
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 
S T O M A T O L O G IC Z N A  - 
ś c i N a r o d o w e j 12 — ;
N a d  O d rą  20 — g. »—1

A P T E K I

A l .  W y z w o le n ia  107 (d o d . o d t r u t k i )
— te l.  221-012; a l .  P ia s tó w  60 —  te l.
405-17; S to łc z y n ,  u l .  N a d  O d rą  20 — 
te l.  239-422; Z d r o je ,  u l .  B a t .  C h ło p ­
s k ic h  54 — te l.  812-573.

17.19 J .  r o s y js k i .  17.45 w ia d o m o ś c i.  
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 i  18.25 J .  am- 

a l .  J e d n o -  g ie is k i.  is .55  W ia d o m o ś c i.  19 K o n -  
20—7; u l .  c e r t  ż y c z e ń . 20 F i lm  w ł .  „ S k a r b  o j ­

ca ” . 21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  w ie t ­
n a m s k i  „C z e k a m y  n a  m a m ę ” .

R A D I O

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 17, 1«, 20,

i  15 P ię ć  m in u t  o k s ią ż c e . 16.05 P r o ­
b le m  d n ia .  16.15 B a n k  p rz e b o jó w .

N IE C Z Y N N E .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l .  425-i

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  17.25 P r e m ie r y  r a d io w e . ' 18.20 In - 
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g . te r s tu d io  83. 19 G o rą c y  te m a t.  19.10 
8_ 13 W ie c z o rn a  s e re n a d a . 19.30 „ P r z y g o .
K O L E J O W A  — te l.  935. d y  S in d b a d a  Ż e g la rz a ” . 20.05 O d -
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 p o w ie d l i  na  l i s t y .  20.10 K o n c e r t  ż y ­

c ze ń . 20.35 C z ło w ie k  d la  c z ło w ie -  
te l.  918. k a .  20.40 „ W r z e ś n io w y m  s z la k ie m ” .

20.50 J a zz  w  p ig u łc e . 21.15 B a ro k  
d la  w s z y s tk ic h .  22.25 J a z z o w e  g ra ­
n ie  A .  J a ro s z e w s k ie g o . 23.10 P a n o ­
ra m a  ś w ia ta .  23.25 S e nn e  n a s t r o je .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 20.40. 0.50.

K I N A

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ M ia s to  k o ­
b ie t ”  g . 9, 12, 15.15, 17.45, 20.15, w ł. ,  
1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O L O S ­
S E U M  ( te l .  458-18) „ W y jś c ie  a w a -

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  -  
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998;
D R O G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  -
982; E L E K T R O W N I — 991; G A Z O - ------------------- --------  ........ . ........
W E  — 992; W O D N O - K A N A L IZ A -  14. w a k a c je  w  s te re o . 14.30 „T a n ie c
Ć Y J N E  — 994; L O K A T O R S K IE  — o g n ia ” . 15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie _  
986. n ia .  15.30 F o lk lo r  z r ó ż n y c h  s tro n
________ ______ ................................i I m rr—  ś w ia ta .  16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y

w y k o n a w c y .  17.20 S z c z e c iń s k ie  n a ­
g r a n ia .  17.40 P u b l ic y s ty k a  sp o łe c z ­
n a . 18 Z e  ś w ia to w e j e s t ra d y . 18.30 
S łu c h a jm y  ra z e m . 19.20 „ J a n  S o­
b ie s k i”  19.30 W ie c z ó r  w  o p e rz e  20.55 

15.45 K w a d r a n s  z  A r te le m .  16 F i lm  w ie c z o rn e  r e f le k s je .  21 K la s y c y  ja z -

T E L E W I Z J A

r y jn e ”  g. p o i., 1. 15 d la  m ło d y c h  w id z ó w m n ie .r __„ ___ _____ „  _____ .. ., . - 21.30 L i t e r a tu r a  i  m u z y k a  —»
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l .  to b ie  o n a s ” . 17 D z ie n n ik .  17.15 n a g r a n i e w ie c z o ru . 21.40 „ J e z io r o  
380-03) A u s te r ia ”  g . 9, 11.15, 13.30, K o n c e r t  e h o p iih o w s k i. 17.35 P r .  d o -  B o d e ń s k ie ”  22 B l l ie s y  n a  in s t r u -  
16 18.15”  20.30, p o i., 1 . 13 ( c z w a r te k  k u m .  .ŁA  k ie d y  s ię  w y p e łn i ły  d n i  . rn e n ty .  22.20 „ S m u tn y  w d z ię k  d a w -
i  ’ p ią te k ) -  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) 18 Z w ią z k o w c y  o k r a ju  i  o  s o b ie , n o ś c i”  — s łu c h , p o e ty c k ie .  22.40
c z w a r te k : ’ „ K o m o r a  c e ln a ”  g . 15, 18.20 K r o n ik a  ( lo k . )  18.50 D o b ra n o c . M ie c z y s ła w  K a r ło w ic z  — „ O d w ie c z -  
ra d 7  1. 12; „ O d m ie n n e  s ta n y  ś w ia -  19 S o n d a . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u -  n e  p ie ś n i” . 23.10 C ic h e  ś p ie w a n ie , 
d o m o ś c i”  g . 17, 19.15, U S A , 1. 15; b l ic y s ty k a .  20.15 F i lm  p o i.  „ A k c ja  23.20 M in ia tu r y  l i te r a c k ie .  23.30 O p o -
P IO N IE R  ( te l .  475-02) „ W  G ó ra c h  p o d  A rs e n a łe m ” . 21.50 R o ln ic z a  je -  w je ść  o M ic h a le  G lin c e .  24 G ło _
S k a l is t y c h ”  g . 10, p o i. ;  „ A g e n t  n r  s ie ń  83. 22 D z ie n n ik .  22.20 P r .  p u -  s y  ( in s tru m e n ty , n a s tro je .
1”  g . 11, p o i. ;  „ S y r e n k a  i  k s ią ż ę ”  b l ic y s ty c z n y .  22.40 P e ga z .
g . 12.40, b u łg . ;  „ L e w  p rę ż y  s ię  d.o P R O G R A M  I I I
s k o k u ”  g. 14, 16, w ę g ., 1. 15; „ W ie r -  p lA T E K  14 L at©  w  f i lh a r m o n i i .  15.05 W a k a -
n a  ż o n a ”  g . 18, 20, f r . ,  1. 18 ( c z w a r -  . • . c je  z  p rz e b o je m . 15.45 P ro s to  z
te k  i  p ią te k ) ;  H E T M A N  ( P o m o rz a -  9.30 F i lm  w ę g . ~ * ° g * *  * ?  k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i ,
n y )  „ I r e n a  do  d o m u ”  g . 16.30, 18.45, ł U” . 15 N U R T  — K 1 e a c je  ^ p o o m  1 o u i  ]?  05 P o ł i t y k a  d la  ^w szys tk ich . 17.50 
p o i. ;  D E R B Y  — „ Ż a n d a r m  n a  e m e - l i r y c z n e g o .  16 E n c y k lo p e d ia  i u u . j  f r a n c u s k i.  18-05 I n fo rm a c je  s p o r -  
r y tu r z e ”  g . 20.30, f r . ,  1. 12; M A R S  — 16.30 D la  d z ie c i „ P ią te k  z -  to w e .  19 M a g a z y n  19.30 C zas re_  
„ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  g. 16, 19, k r a c y m ’ . 17 D z ie n n ik  17.15 F w m  la fe su  i 9-50 L w i n  S h a w  „S z u s ” .
U S A ; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  T V P  . .C z te rd z ie s to la te k  . 18.W K J o -  2() M ue y fca  p o w a 2 n a . 20.45 K lu b  
„ R o b in s o n  C ru z o e  — m a r y n a rz  z m k a  ( lo k . ) .  18.50 D o b ra -n o c . 19 w y  T r ó j.k i_ 21 M in i- m a x .  21.40 K lu b  

“ — . - R F N : . .W i l -  s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  » * ' “ > " ? ” • .T r ó J W . K .1 5  w  k rę g u  m u s y llt i la -  
19.05 P lu s  — m in u s  ' • ' t y n o s k ie j .  22.45 P o s łu c h a ć  w a r to .

------- - - -  D z ie n n ik .  20 M o n it o r  .R ^ d ° w y .  20.30 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó ł-
17.30, 19.30, U S A , 1. 18; 1 M A J  ( Z y -  F i lm  T V  w ę g . „P o c ią g  d o  S ta m -  p o e tó w .
d o w ć e )  „ R o c k y  I i ”  g. 17, U S A , 1. b u łu ” . 21.45 P r .  p u b l ic y s ty c z n y .  ----- ------------------------------------------------------------------
15; „ Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g . 19.10, 22.45 D z ie n n ik .
ja p .,  1. 18; G R Y F  ( G r y f in o )  „ B u t c h  U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia -  
Cas.śńdy i  S u n d a n c e  K id ”  U S A , 1. n y  w  p r o g r a m ie .
15; „ P a ra g o n  g o la ”  p o i. ;  W IS Ł A
( G o le n ió w )  „ P r z y g o d y  H u c k a  F in -  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
n a ”  — ra d ź .;  „ B u t c h  C a s s id y  i  S u n
d a n c e  K id ”  U S A ; R O B O T N IK  ( P y -  j6;20 P r .  w o js k o w y .  16.50 G im n a -  
r z y c e )  „ M a r ia  i  M iira b e la ”  r u m . ,  st y k ą 17 W ia d o m o ś c i.  17.15 W id o _
D A R  (S ta rg a rd )  „ B l i s k ie  s p o tk a n ia  w i s k o  d la  d z ie c i.  18 Z w ie rz ę ta  
I I I  s to p n ia ”  U S A , 1. 12; „ W ie lk i  p rz e d  k a m e rą . 18.30 O m ó w ie n ie  p ro -  
w ą ż  C h in g a c h g o o k ”  N R D : I N A  gr a ,r a u . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19. M a - 
(S ta rg a r d )  „ A u s t e r ia ”  p o i., I .  15. g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  19.25 Fro*g- 

n o ża  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  T V  
n a  p o d s ta w ie  „ K u g la r z ” . 21.30 P r o b le m y .  22

M ię d z y n a ro d o w e  p io s e n k i o p o k o ­
j u .  22.35 K r o n ik a .  22.56 R e p . z p o d ­
r ó ż y  p rz e z  L ib ię .  23.20 W ia d o m o -

S P R Z E D A M  p ó ł b l iź n ia ­
k a  w  S z c z e c in ie , w  r o z ­
l ic z e n iu  d w a  m ie s z k a n ia  
w  d o w o ln y m  m ie ś c ie . 
T e l .  366-76 po  15.

23204-G
P O  p o w ro c ie  z z a g ra n i­
c y  k u p ię  d o m  lu b  seg­
m e n t .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  22189. 
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i,  m e b la m i,  
d o m o w y m  s p rz ę te m  
z m e c h a n iz o w a n y m  — 
p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y , 
c z w a r tk i  15—18, te ł.  
22-88-93. W y z w o le n ia  n r  
38/46, W ie s ła w a  B e ra .

20684-G
D O M  d w u p ię t r o w y ,  ce ­
g ła , p o d p iw n ic z o n y ,  o -  
g ró d  0,25 h a , osa d a  w  
P i ls k im ,  w o ln e  280 m  
k w . ,  m o ż l iw o ś ć  d z ia ła l ­
n o ś c i h a n d lo w e j  lu b  
r z e m ie ś ln ic z e j.  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  P o z n a ń  
48390 g, s k r y t k a  1.

3621-G
K U P N O

3- L U B  4 - le tn ie g o  F ia ­
ta  126 p  k u p ię .  T e l.  
239-439 o d  16. 23289-G
B O N Y  P e K a O  k u p ię .  
T e l.  350-51. 23282-G
O K A Z J A !  S p rz e d a m  E la  
ta  1500 (1978). S ta n  b a r ­
d z o  d o b r y .  T e l .  446-56 
(10— 14). 23171-G
O P L A  R e c o rd a  b a r ­
d zo  ta n io  s p rz e d a m . 
T e l.  446-59. 23177-G
N O W E G O  F ia ta  125 p 
s p rz e d a m . T e l.  527-086.

23302-G

go  „ S im s o n a ”  c z te ro b ie  
g o w e g o . W ia d o m o ś ć  
G r y f in o ,  u l .  B o le s ła w ;
C h ro b re g o  13/19. 23194-G 22-91 
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
u ż y w a n ą  s p rz e d a m . T e l.  Z L E W O Z M Y W A K  m e ta -  
23-11-02. 23388-G ta lo w y  je d n o d z ia ło w y  —
C Z Y N N Y  b a r  g a s tro n o -  s p rz e d a m . T e l,  23-37-32. 
m ic z n y  p r z y  tr a s ie  22229-G
S z c z e c in  — Ś w in o u jś c ie
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  K O N IE  s p rz e d a m . U l .  
O g ło sze ń  S z c z e c in  23243. S z c z e c iń s k a  22, 71-786
P S A  c o e k e r -s p a n ie la  S z c z e c in -W a rs z e w o . 
s p rz e d a m . U l .  S z y m a -  22228-G,
n o w s k ie g o  8/7. 23231-G
B Ł A M j  k a r a k u ło w y  c z a r  R A T L E R K I  d o  s p rz e d a ­
n y  s p rz e d a m . U l .  K .  n ia .  T e l.  613-209. 
K r ó le w ic z a  82/13 (16—20). 22193-G

A K O R D E O N  80 -b a so w y , S T A R G A R D  S Z C Z E C IN -  
MOu i - u  łó ż e c z k o  d z ie c ię c e  — S K I — m ie s z k a n ie  w ła -  

P IL N IE  s p rz e d a m  n o w e  s p rz e d a m . J a g ie l lo ń s k a  s n o ś c io w e  M -4  z te le fo -
^  -  • - - »*'>• 22180-G n e m , n a  o s ie d lu  T y s ią c

e le k t r y c z n ą  l f c ia  .-7 s ^ ed a 'n - 
s p rz e d a m . T e le fo n  do<1ITi ^ c - C h o iz o w , te l.
-44. 22233-G 419‘ 296- 22247-G

R A M Ę  d o  Ż u k a  -  k u -  R O T T W E IL E R Y  —
p ię . S ta rg a rd , te l.  613-222. n ia k i  r o d o w o d o w e  - , n a i „ h p łn ip i  o s ie d le  K o -
„ „ „  ,  2f 12- G  « P ™ “ * 1» -  O f . S tP R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  22372-G
k u p ię .  T e l .  735-30 po  17.

g. 17.30, C S R S -R F N ; „ W i l -  
• "  po-1., 1. 18; P R Z Y -

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k . godz. 11.50 z k a ­

n a łu  r z e k i  R e g i w  M rz e ż y n ie  w y ­
ło w io n o  z w ło k i  A n d rz e ja  K .  (1. 26) 
m ie s z k a ń c a  T rz e b u s z a , k t ó r y  w  n o  
c y  26.8. b r .  w s k o c z y ł d o  w o d y  i 
u to n ą ł.

R E P E R T U A R  K I N  
in fo r m a c j i  O P R F .

W Y S T A W Y
P R O G R A M  I I

17.2« F iilm  ra d ź . „ Ź r ó d ło ” . 17.50 T V  
d z ie c ię c a . 18 D .c . f i lm u  „ Ź r ó d ło ”

M U Z E U M  N A R O D O W E : S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  27 —  S z tu k a  p o ls k a  X X -  _________ _ ________  _____  „
le c ia  m ię d z y w o je n n e g o . W ła d z tw o  jg s g  w ia d o m o ś c i.  19. F i lm  ra d ź . 
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ;  R z e m io s ło  1 ,s h e r lo o k  H o lm e s  i  d r  W a ts o n ” . 
p r z e m y s ł a r ty s t y c z n y  I I  p o ło -  j 9 ^  s z k ło  d ro g ie  j a k  k le jn o t y ,  
w y  X I X  w .; Z  d z ie jó w  rz e -  ^  K o m e d ia  „ L e tn ie  ż a r ty ” . 21.30 
m io s ła  sz ik ła  ś lą s k ie  X I X  w .; K r o n ik a .  22 F i lm  T V  C S R S  „ W y -  

'  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — Prze że  L a  B a lto n a ” .
X V I I I  w . ;  S ta re  s re b ra  — g . 10—17.
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — W y s ta w y  p j ą t e k
to w a rz y s z ą c e  X  P r e z e n ta c j i  M a la ­
r z y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h ;  W s p ó ł 925 K r o n ik a .  10 F i lm  w ę g . „ O s ta t -  
czesn a  g r a f ik a  N R D  z K u n s th a lle  n -,a  o k a z ia ” . 11.45 p io s e n k i  o  n o k o _  
w  R o s to c k u ; G r a f ik a  L u d m i ły  ( U> j 2.20 M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .
J i r in c o w e j ,  J i r i  W in te r a  i  A d o l fa  12.45 w  k r a ju  w ie c z n e g o  lo d u .  13.10 
B e rn a  z Z a c h o d n io c z e s k ie j G a le r i i  w ia d o m o ś c i!  15.50 B e r l in .  16.50 G im -  

PH izn ie ; G r a f ik a  k r a jó w  s o c ja l i-  naSty k a .  17 w ia d o m o ś c i.  17.15 W i
s ty c z n y c h  ze z b io ró w  M u z e u m  N a ­
ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie  — g . 10—17. 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t .  
P r z y r o d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  i  po ­
m o ce  n a w ig a c y jn e ;  U rz ą d z e n ia  * 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945— 1970; O k r ę t  w  s z tu ­
ce ; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o­
m o rz u  Z a c h o d n im ; K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j — g . 10—17.
S T A R Y  R A T U S Z  — p i .  R z e p ic h y  — 
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  
S zcze c in a  od  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e sn o śc i; N a sz  S zcze c in  — d o k u ­
m e n ty  35 -Ie c ia ; 100 la t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S zcze c in  w  
la ta c h  1947—1950; R y s u n k i A d a m a  
S ie ra d z k ie g o  — g. 10—17.
Z A M E K  B W A  — X  •P re z e n ta c ja  
M a la r z y  K r a jó w  S ó c ja łis fry c ź n y c h  ~g. 
10—18.
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y ­
n ia k a  — F o to g ra f ia  J .  H . K o w a le w ­
s k ie g o  „W s p o m n ie n ia  z g ó r ”  g. 9—18.

D Y  Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l*  
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -

d o w fs k o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  
ra d ź . „ O d w a g a ” . 18.50 T V  d z ie e ię -

Ł O B E Z . N a  s k rz y ż o w a n iu  u l .  u l.  
K o ś c ie ln e j 1 M ic k ie w ic z a  m o to c y k l  
S Z I  4008 k ie r o w a n y  p rz e z  R y s z a r ­
d a  Z . p o t r ą c i ł  8 - le tm ią  D o ro tę  Ł . ,  
k t ó r a  n a g łe  w b ie g ła  n a  je z d n ię . 
D z ie w c z y n k ę  ze  w s trz ą ś n ie n ie m  
m ó z g u  p rz e w ie z io n o  ^ d ©  s z p ita la .

C E D Y N IA .  O k .  go dz . 16.15 na  u l.  
O b r .  S ta l in g ra d u  E d o tr B .  ja d ą c y  
m o to c y k le m  S Z B  736« p o dcza s  s k rę  
c a n ia  w  le w ą  s tro n ę  z o s ta ł u d e ­
rz o n y  p rz e z  n a d je ż d ż a ją c y  F ia t  
126p S Z F  3304 k ie r o w a n y  p rz e z  . A u ­
g u s ty n a  K .  W  w y n ik u  w y p a d k u  
o b ra ż e n ia  o d n ió s ł m o to c y k l is t a  1 je ­
go  s y n  3 - le tn i M a re k . O b a j z n a jd u ­
ją  s ię  w s z p i ta lu .  ^

W  B Y S Z E W IE  g m . Ł o b e z  
z w a r c ia  w  d m u c h a w ie  s p ło n ę ła  
s te r ta  s ło m y , c ią g n ik  i  d m u c h a w a  
S t r a ty  w y n io s ły  o k  600 ty s .  z ł  
W  Ż a r n o w ie  w  w y n ik u  © o d p a le n ia  
s p a l i ło  s ię  3« a r ó w  m ło d n ik a ,  a w  
m !e js c o w o ś c i K o z y  g m . S ta rg a rd  
s p ło n ę ła  s te r ta  s ło m y  i  p rz y c z e p a  
s a m o z b ie ra ją c a  (b)

W szystkim , k tórzy okazali pomoc i 
współczucie, a także uczestniczyli w  
ostatniej drodze naszego Męża, O jca  

i  B rata

Kazimierza Moskalewicza
serdeczne podziękowania składa

Żona, syn z całą rodziną.

W szystkim  przyjaciołom  i  znajo­
m ym , k tórzy w zięli udziak w  ostat­
n ie j drodze kochanego Męża, T a tu ­

sia, Syna, Brata, Zięcia

śp.

Bogdana Olejnika
serdecznie dziękuje

Zona z dziećmi i rodzina.

M IE S Z K A N IE  M -3  W
Ś w in o u jś c iu  z a m ie n ię
n a  d w ie  k a w a le r k i.  T e l.  
33-38. 22242-G

G O R Z Ó W  W lk p .  — sp ó ł 
d z ić lc z e  M -4  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  * lu b  m n ie j ­
sze w  S z c z e c in ie . W ia ­
d o m o ś ć : T e l.  455-97.

22364-G

33-G
M -4  t r z y p o k o jo w e ,  te ­
le fo n ,  w  S z c z e c in ie , za - 

szcze m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d n e  
lu b  w ię k s z e  w  P o z n a n iu

21932-G b ł a m  k a r a k u ło w y  -  
a u to m a ty c z n ą  s p rz e d a m . T e l.  175-858,P R A L K Ę

g w a r a n c j i  k u p ię .  
T e l.  72-917. 22174-G
B O N Y  P C K a O  k u p ię .  
S t a r g a r d , . te l.  77-04-07.

22190-G 
S Z A F K I  k u c h e n n e  b ia ­
łe  z  k a lk o m a n ią  lu b  b ia  

‘ k u c h e n k ę  g a zow ą  
n o w ą  — k u p ię .  T e le fo n  
231-733. 22122-G

S P R Z E D A Ż

L IC E U M  

M E D Y C Z N E  

w  Szczecinie

p o s z u k u j eS Y R E N Ę  po  k a p i ta ln y m  
r e m o n c ie  s p rz e d a m . F ia  
s tó w  66/15 o f ic y n a  po  
16. 22204-G
W A R T B U R G A  100« —
s p rz e d a m , G r y f in o ,  te l.
‘ 1-26 p o  g o d z . 18.

22213-G
F IA T A  126 p  650 S 2 ,5 -ro  
czn e g o  s p rz e d a m . T e l.
82-48-74. 22181-G
S A M O C H Ó D  F ia t  125 p 
(1978) — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : Ś w in o u jś c ie .
T e l.  31-24 w  g o d z . 18—

2I9 -P
R O R IIR A  s k rz y n io w e g o  
w  d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m . R o b e r t  B u s ło w iC z ,
73-110 S ta rg a rd  S zcz.,
D o b ro w s k ie g o  11. 217-P
E T Z  250 s p rz e d a m . W ia  
d o m o ś ć : L ip ia n y ,  te l.
351. 22237-G
S I L N IK  d o  S ta ra  28, t y p  L O K A L E
530 — n o w y  o ra z  s k r z y
n ię  5 -b ie g o w ą  s p rz e - m - 2 s p rz e d a m . O fe r ty
d a m . T e l.  610-371. B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in

22374-G 23173.
K A R O S E R IĘ  S k o d y  S100
p o  w y p a d k u  s p rz e d a m . M -2  — w id n a  k u c h n ia
S ta rg a rd  77-09-00 p o  17. -  w ła s n o ś c io w e , z a m ie -

22377-G  n ię  na  w ię k s z e . W a ru n -  c tw ie )  T e l , 22-49-70. 
h a n d lo w y  k i  d o  u z g o d n ie n ia , r e i .  ^  20928-G

m u r o w a n y  n a d  m o rz e m , 23-37-44. 23240-G
20926-G 69 m  k w .  sprzedam ^.

S T A N C J I 

D L A  U C Z E N N IC  

K L A S Y  I  

O fe r ty  p rz y jm u je  

s e k re ta r ia t szko ły  

p l. O r ła  B ia łego  2, 

te l. 468-31.

22255-G

C H O S Z C Z N O  — 2 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  p ie c e , I  
p ię t r o ,  z a m ie n ię  na  po ­
k ó j  z k u c h n ią  lu b  r ó w ­
n o rz ę d n e  z p r a c o w n i­
k ie m  k o le i  w  S zcze c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : S zcze­
c in ,  t e l.  221-823. 22209-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e , d u ża  k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , c .o . e ta ż o w e , o -  
g ró d e k  — P o g o d n o , za­
m ie n ię  n a  3 p o k o je .  U l .  
W ło d k o w ic a  20/2 (19—20).

22171-G

3 -P O K O  JO  W E  m ie s z k a ­
n ie  s p ó łd z ie lc z e  w  
S z p ro ta w ie  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie  
lu b  o k o l ic y .  O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
22173.

W Ł A S N O Ś C IO W E  5« m
k w .  c e n t r u m  S zcze c in a  
(B ra m a  P o r to w a )  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  22177.

*
M -3  w  S ta rg a rd z ie  za­

m ie n ię  n a  r ó w n o rz ę d n e  
w  S z c z e c in ie . T e l .  350-31 
w e w . 561 (9—14). 22182-G

3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  w  Z a m o ś c iu  z a m ie ­
n ię  na  m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie . T e l.  23-33-29.

23O30-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e  z w y g o d a m i z a m ie  , 
n ię  n a  d w a  m ie s z k a n ia  
je d n o p o k o jo w e  ( je d n o  

n o w y m  b u d o w n i-
P R A C A  O D S T Ą P IĘ  w p ła tę  F ia -  M A L O W A N IE  -  ta p e to -

ta  125 p  — o d b ió r  „ P e -  w a n ie . Z b ig n ie w  Z go da ,
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  w e x ”  — w rz e s ie ń . O fe r -  S zcze c in , u l .  S w a rę ż
m a łe g o  d z ie c k a  n a  s ta -  t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze la /16 . 20926-G g  »  ™ u r o  '’ o ^ o s z e ń  D W U P O K O J O W F ., du że , L O K A L -  z a g o s p o d a ro w a -
łe  lu b  d o c h o d z ą c a . M o z  c m  23303. P O S Z U K U J Ę  u c z c iw e e o  „  22371 c e n tr u m , s ta re  b u d ó w -  n y  z te le fo n e m  na  S lo -
l iw o ś ć  u c z e n ia  s ię . P o - T E L E P O G O T O W IE  WSp ó ln ik a . D y s p o n u ję  « « b z y n f  d o  s z y c ia  n ic tw o  z a m ie n ię  na  n e c z n y m  po d  m e u c ią z l i
g o d n o , te l .  74-219 R o m a "  ®z c z c s n y ' , J Ä  sa m o c h o d e m  d o s ta w -  MSto a e r ”  n a  g w a r ln c i i  d w u p o k o jo w e  n o w e  b u -  w e  u s łu g i,  c ic h e  rze -

23331-G fo n  462-55. 20664-G c z y m . T e l .  76-580. ö n r ^ d lm  T e l  718-64 d o w n ic tw o .  T e l.  789-60. m io s ło  lu b  h a n d e l
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c -  T E T E P O G O T O W P  -  22166-G ^Piz e d a m - T e K  r
k ie m  d o  la t  3 xve w ła s -  22-71-46. J a n  B u g a js k i  P O S 1 A D A M  p o m ie s z c z ę -  w / w F K  n y m  m ie s z k a n iu . K u -  19726-G * 0 8 1 a b a m  p iam ieszcze^  W Ó Z E K
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Dziś poczqiek 
roku szkolnego
(D okończen ie  ze s tr. 1)

bądź babcia , a m a lu ch  zna laz ł 
s ię  w ś ró d  n ie  znanych  sobie 
d z ie c i i nau czyc ie li. Mi-me 
je d n a k  k i lk a  d n i, a  wówczas 
„ je g o  p a n i”  w- szko le  a w an su je  
do  ra n g i n a jw iększe g o  a u to ry te ­
tu ...

.T łu m n ie  p o w ita n o  także  ro k  
n a u k i w  n o w o  o tw a r te j szkole 
na  o s ied lu  K a l in y  p rz y  u l. Jod ło  
w e j.  O bo w ią ze k  s zko ln y  w y p e ł­
n ia ć  tu  będzie  1600 dz iec i. Część 
d y d a k ty c z n a  o ra z  gospodarcza 
b u d y n k u  zosta ła  udos tępn iona  
u ż y tk o w n ik o m , n a to m ia s t a u la  ; 
basen będą gotow e d op ie ro  za 
k ilk a n a ś c ie  m iesięcy. Będzie  to 
n ie w ą tp liw ie  n a jb a rd z ie j n o w o ­
czesna i  n a jp ię k n ie js z a  szkoła 
w  Szczecinie.

'G e n e ra ln ie  p rze w a ża ły  na ­
s tro je  radosne. Po w a ka ­
c ja ch  ła tw o  b o w ie m  brać  się z 
za pa łe m  do n a u k i. S y tu a c ja  w  
szczec ińsk ie j o św ia c ie  da leka  
je s t wszakże od  idea łu . B ra k u je  
aż 15 szkó ł pods taw ow ych . 
S zczególn ie  tru d n a  s y tu a c ja  w y ­
s tę p u je  na o s ied lach  m ieszka -

Ziemniaki

o io w y c h : Zaw adzkiego, A r  k o ń ­
sk im . K s ią żą t P om orsk ich , Wzgó 
rz u  H e tm a ń s k im . N ada l wie«e 
d z iec i będzie m u s ia ło  sp o ry  k a ­
w a ł dojeżdżać. N a da l p la c ó w k i 
te  są m ocno przegęszczone i  na­
u k a  t rw a  w  n ic h  na 2, a n aw e t 
na 3 zm ian y .

(wys)

Coraz więcej: zainteresowanych

Centralne na p z  -  kosztowne,
a le  w ygodne

D L A  w ie lu  rodizin nie m ających w  domach centralnego zasi- na. P rz y  o g rze w a n iu  d om ku  ga- 
lanego z ciepłow ni m iejskich, ogrzanie zim ą mieszkań okazuje zem  i  n o rm a ln e j e k s p lo a ta c ji 
się sprawą kłopotliw ą. Zajm ow ać się bowiem  trzeba kupnem  urządzeń  k u che nn ych  —  uży_ 
i sprowadzaniem  węgła czy koksu, trzeba też palić w  piecach, tk o w n ic y  z tru d e m  m ieszczą się 
wynosić popiół, słowem —  zim ą  jest to codzienny, za jm u jący  w  g ra n ica ch  d ru g ie j g ru py ,

Dlaczego nie luzem?
N A  P E W N O  s p rz e d a w a n ie  z ie m ­

n ia k ó w  w  s ia te c z k a c h  je s t  d u ż y m  
u ła tw ie n ie m  d la  s p rz e d a w c ó w  i  w y ­
g o d ą  d la  w ie lu  k L ie n tó w . O t r z y m u ­
je m y  je d n a k  s y g n a ły ,  że n ie  w s z y ­
s t k im  to  o d p o w ia d a , że s p o ro  osó b  
p rz y n o s z ą c  s w o je  t o r b y  w o la ło b y  
k u p o w a ć  z ie m n ia k i  lu z e m  i  n ie  
p ła c ić  d o d a tk o w o  za s ia te c z k ą , o p i ­
n ie  n a  te n  te m a t,  ja k  w id a ć , są 
p o d z ie lo n e . N ie  d o  na s  ju ż  n a le ż y  
o d p o w ie d ź  d la c z e g o  w  s k le p a c h  
m o ż n a  d o s ta ć  t y lk o  o p a k o w a n e  
z ie m n ia k i.  (b )

I d ź  p a n  w . . .
. . .w  c h o le rę ! — T a k  p o ż e g n a ­

ła  k l ie n ta  s p rz e d a w c z y n i w  s k le p ie  
r y b n y m  p r z y  u l .  C h o p in a  r z u c a ją c  
m u  a a  la d ę  re s z tą  o  k tó rą  ś m ia ł 
s ię  u p o m n ie ć . R o z ż a lo n y  k l i e n t  (n a ­
z w is k o  i  a d re s  z n a n e  r e d a k c j i )  
p rz y s z e d ł d o  n a s . p o s k a rż y ć  s ię  na  
ta k ie  p o t r a k to w a n ie .  A  p o n ie w a ż  
b y ł  w  n a s z y m  m ie ś c ie  t y lk o  goś­
c ie m , n ie  w y w o z i  w  z w ią z k u  z ty m  
n a jm i ls z y c h  w s p o m n ie ń . Z  cz y m ś  
ta k im ,  j a k  na s  z a p e w n ił,  n a  p e w n o  
n ie  s p o tk a łb y  s ię  w  P o z n a n iu , g d z ie  
s p rz e d a w c y  są n a  o g ó ł b a r d z ie j 
g rz e c z n i.

Z a p e w n ia m y  m iłe g o  g o śc ia , że  i  
u  na s  w  s k le p a c h  te ż  s ię  z d a rz a , 
iż  z  pe lną^  k u l t u r ą  i s z a c u n k ie m  
o b s łu ż ą  k l ie n ta ,  i  je s t  n a m  w s ty d  
za te n  in c y d e n t  yv s k le p ie  r y b n y m .  
L e p ie j  b y ło b y  n a  p e w n o , ż e b y  p a n i 
s p rz e d a w c z y n i — o  i le  n ie  s ta ć  ją  
n a  s ło w o  p rz e p ra s z a m  — w  o g ó le  
ju ż  n ic  n ie  m ó w i ła .  A  o  s w o je  p ie ­
n ią d z e  k a ż d y  m a  pra -w o s ię  u p o m ­
n ie ć .   ̂ (b )

sporo czasu obowiązek.
O D  D Ł U Ż S Z E G O  w ięc

ka żdy  je d n a k  s tara  s ię  n ie  prze 
k ro c z y ć  g ra n ic y  6 tys . m  sześć.. cza- G azowniczego u d z ie lił te le w i-  7  , - . . {

su s p o ry m  za in te re sow an ie m  z y ja e j „K ro n ic e  S zczec ińsk ie j” , . t 50Ptvs  z ło ty c h  w lic z a ją c  
c ieszy Się m oż liw ość  in s ta lo w a - d z w o n ili do nas C z y te ln ic y  „K u  olcoio 5,0 ty s ‘ ztotycn> w lic z a ją c  
ń ia  w  m ie szka n iu  czy d om ku  r ie ra ” , prosząc o p od jęc ie  tem a 
o g rzew a n ia  gazowego. W iadom o tu  i  pod an ie  d o d a tko w ych  in- 
je dn a k , że je s t to  dość ko - fo rm a c ji.
sz tow ne  (trzeba  s ię  posta rać o S k o n ta k to w a liś m y  s ię  wczo- 
sp e c ja ln y  p iec i  u rządzenia  za - ra j
bezp ieczające), a p rz y  ty m  do G azow n i, Tadeuszem Zubow i- 
n ied a w n a  b y ły  też tru d n o ś c i z czem, k tó ry  p o w ie d z ia ł n am : — j a k  d łu g o  c h ę tn i c z e k a ją  te -
uzyskan ie m  zezw oleń  na za ło- —  Z a in te re sow an ie  o grzew a- ***_ “ a ro z p a trz e n ie  po d a ń ?  
żenie tak ieg o  ogrzewania,- w  n ie m  g azow ym  je s t rzeczyw iśc ie  ŚU w szys tk i^w am n™  są s p e łn ił 
ka ż d y m  b o w ie m  p rz y p a d k u  w y -  spore. O d m a ja  b r. ro z p a trz y li-  ne, nasze służby eksploatacyjne do 
magaina byba na to  zgoda M i-  śm y o ko ło  500 podań, a  dalsze jo nu ją  odbioru_ ^urządzeń, podpisu.

w  to  o g rzew a n ie  d om ku  i  ek­
sp loa tac ję  urządzeń  ku che n ­
n ych . Jest to  dość sporo, a le 
w ie lu  ro d z ino m  się k a lk u lu je .  

vWr U;  P rzecież koks  czy w ę g ie l też by d y re k to re m  tec h n ic z n y m  sporo ko sz to w a , ; .

Niechlujny stragan
V IS  A  V IS  D T  „P o s e jd o n ”  tu ż  

.p rz y  B iu rz e  „ S p o r ts  T o u ris fc u ”  
f u n k c jo n u je  s tra g a n  w a r z y w n o -o ­
w o c o w y . I  n ie  m ie l ib y ś m y  n ic  p rze  
c iw *ko  ta k ie j  s p rz e d a ż y , g d y b y , o - 
b ie k .t te n  n ie  p re z e n to w a ł s ię  w y ­
ją t k o w o  n ie c h lu jn ie .  B r u d n e  la d y . 
s tr z ę p y  ja k ie jś  m a te r i i  z a m ia s t d a ­
c h u  o ra z  o g ro m n e  ilo ś c i d r e w n ia ­
n y c h  s k rz y n e k  ta ra s u ją c y c h  c h o d ­
n ik  — to  w id o k  k łu ją c y  w  o czy  
o d  w ie lu  d n i .  W a r to  c h y b a  za d b a ć  
o  t ro c h ę  p o rz ą d k u  p r z y ' t y m  s t r a ­
g a n ie  — c e n t r u m  ^ m ia s ta  to  n ie  
s ta jn ia  p rz e c ie ż ! '  (d>

„Maluch" w roli... tarana
L U D Z K A  p o m y s ło w o ś ć ”  w  n is z ­

c z e n iu  n a sze g o  w s p ó ln e g o  d o b ra  
o k a z u je  s ię  n ie o g ra n ic z o n a . N a je ż ę  
ś c ie j  w a n d a li  t r u d n o  je s t  u s ta l ić  i 
w te d y  s z k o d a  z a z w y c z a j p o k r y w a ­
n a  je s t  ze  s p o łe c z n e j k ie s y .  A u to ­
r a  je d n a k  o p is a n e g o  p o n iż e j o r y ­
g in a ln e g o  p o m y s łu  b ę d z ie  m o żn a  
b a r d z o  ła tw o  z id e n ty f ik o w a ć .

O tó ż  p r a w ie  c o d z ie n n ie  po d  p o ­
se s ję  p r z y  u il. Ś w ie rc z e w s k ie g o  21 
p o d je ż d ż a  F ia c ik .  J e g o  k ie r o w c a ,  
a  je s t  n ią  d y s ty n g o w a n a  d a m a , 
c h c ą c  u m ie ś c ić  s w ó j p o ja z d  w  ga_ 
r a ż u  m ie s z c z ą c y m  s ię  n a  p o d w ó rz u , 
m u s i  .p o k o n a ć  d w ie  b r a m y .  M o ż n a  
b y  z a p y ta ć  — c o  w  t y m  t r u d n e ­
go ?  W y s ta r c z y  w y jś ć  z s a m o c h o -  
d*u, p o d e jś ć  d o  d r z w i  i  p o  p r o s tu  
j e  o tw o r z y ć ,  T a k  b y  s ię  m o g ło  t y l

Pierwsze chryzantemy
L A T O  jeszcze  t r w a .  a t u  u l ic z n e  

p r z e k u p k i,  a ta k ż e  n ie k tó r e  k w ia  
c ia r n ie  o f e r u ją  k o ja rz ą c e  s ię  z pó ź  
n ą  je s ie n lą  — c h r y z a n te m y .  T y m ­
c za se m  je s t  to  p o n o ć  b a r d z o  w cze 
s n a  o d m ia n a  ty c h  k w ia tó w  4 —  
ja k  z a u w a ż y l iś m y  —  c ie s z y  s ię  po ­
w o d z e n ie m ,

( w y s )

n is te rs tw a  G ó rn ic tw a  i  E ne rg e- w c ią ż  n a p ły w a ją .
^y icr‘"  , _ . J A K IE  s ta w ia m y  w a r u n k i?  W

U p r a w n ie n i a  t e  W  m a ju  ZO - p o d a n iu  m u s i b y ć  o k r e ś lo n y  t y p  
s t a ł y  p r z y z n a in e  o k r ę g o w y m  z a -  m ie s z k a n ia  (z e w e n tu a ln y m  o d p i-  
k ł a d o m  g a z o w n ic z y m ,  t a k  w ię c  weti L a k i Ii  w ła s n o ś c i), m u szą  te t  b y ć  
, - d o łą c z o n e  d w ie  m a p k i g e o d e z y jn e ,
t e r a z  w s z y s c y  m ie s z k a ń c y  S z c z e  z e z w o le n ia  w y d a je m y  w s z y s tk im , 
c in a  z a in t e r e s o w a n i  S p r a w ą  k i e  a le  p e w n y m  o g ra n ic z e n ie m  są te c h
ru ją  podan ia  do m ie js c o w e j  G a - d.ostar wy Sa z u -, 1 1 P o  p ro s tu  r u r o c ią g i  d o p ro w a d z a ią -
zowrni. O ka zu je  S ię , ze osób ta -  ce ga z  d o  d z ie ln ic y ,  u l ic y  i  d o m u  
k ic h  je s t sporo. Po w y w ia d z ie , m u szą  m ie ć  o d p o w ie d n i p r z e k ró j ,  
ja k ie g o  p rze dw czo ra j d y re k to r  mii® L b^ć rachowane od-

, ^  .> . . 1 , . , p o w ię d n ie  c iś n ie n ie  g a z u . I n n y m i
n acze ln y  szczecińskiego Z a k ła d u  s ło w y  -  ta m , g d z ie  in s ta la c je  są 

s ta re , a o d b io rc ó w  w ie lu ,  m o ż l iw o  
ś c i z a ło ż e n ia  o g rz e w a n ia  g a zow e­
go  są ra c z e j m a łe . D o ty c z y  to  z w ła  
szcza n ie k tó r y c h  u l ic  na  P o g o d ­
n ie ,  a s ta m tą d  w ła ś n ie  m a m y  n a j_  
w ię c e j p o d a ń . W  w ie lu  w ię c  p r z y ­
p a d k a c h  w y ra ż e n ie  z g o d y  o d s u w a  
try f  n a  o k re s , g d y  w y m ie n io n e  z o ­
s ta n ą  w  o k o l ic y  u rz ą d z e n ia  d o p ro ­
w a d z a ją c e  gaz.

P o d o b n ie  je s t  w  Ś ró d m ie ś c iu .  W  
te j d z ie ln ic y  m a m y  jeszcze  48 ty ­
s ię c y  o d b io rc ó w  g a z u  w ę g lo w e g o , 
b o  s ta re  r u r o c ią g i  u n ie m o ż liw ia ją  
d o p ro w a d z e n ie  ta m  g a zu  z ie m n e g o . 
Z e z w o le ń  n a  o g rz e w a n ie  m ie s z k a ń  
g a z e m  u d z ie la m y  w ię c  ty lk o  in w a  
l id o m  i  o so b o m  w  p o d e s z ły m  w ie ­
k u ;  t a k im  d la  k t ó r y c h  p a le n ie  w  
p ie c a c h  s ta n o w i d u ż ą  u c ią ż l iw o ś ć .

—  C Z Y T E L N IC Y  nasi pyta ją  
o  możliwość k u p n a , pieca do
ogrzewania gazowego...

— P ro d u k u ją  je  w  k ra ju  n ie ­
lic z n e  p ry w a tn e  z a k ła d y  rze ­
m ieś ln icze , u s y tu o w an e  na o gó ł 
na  Ś ląsku , w  M ik o ło w ie , -C ie­
szyn ie. Dodam , że k a żd y  p iec  i  
ca la  a u to m a ty k a  zabezpiecza ją­
ca m u s i m ieć a tes t w y d a n y  
przez In s ty tu t  G azo w n ic tw a . 
Cena p ieca k s z ta łtu je  s ię  w  g ra  
n ic a c h  20—60 tys. z ło tych , ale 
z a k ła d y  w y tw ó rc z e  m a ją  ta k  
w ie le  zleceń, ze d a ją  te rm in y  
k ilk u le tn ie .  K u p n o  zaś p ieca z  
d ru g ie j rę k i podnosi cenę d w u ­
k ro tn ie .

—  Jak kszta łtu ją  się ceny 
opalania gazem typowego dom­
ku jednorodzinnego o po­
w ierzchni 110 m etrów  k w adra ­
towych?

—  Zgodnie z ta ry fą  każdy u- 
ży tkow n ik  może spalić rocznie 
2800 m sześć, gazu, cena m etra  
•sześć, wynosi wówczas 1.90 zł 
za gaz z iem ny i 1.40 z ł za gaz 
w ęglow y. P rzy  wyższym  zuży­
ciu, od 2800 do 6000 m  sześć., 
■cena m etra  sześć, jest już pod­
w ójna, a  przy  przekroczeniu l i ­
m itu  6 .tys. m  sześć. —  poczwar

je m y  z  u ż y t k o w n ik ie m  u m o w ę  i  to  
le g a l iż u je  c a łą  s p ra w ę .

—  D z ię k u je m y  z,a in fo r m a c je .
(R o z m .: m g)

D E S ZC ZU  —  a n i, ani. 
S pragn ioną  w o dy  z ie le ń  na  
m ie js k ic h  skw e ra ch  ra tu ją  
w ię c  po lew aczk i.

F o t: Z. J o d k o w s k i

W CIT przy pl. Lotników

Nadal działa Bank
Rezerw Wczasowych!

K T O  jeszcze  n ie  z a p la n o w a ł so ­
b ie  w y p o c z y n k u ,  a c h c ia łb y  w y ­
b ra ć  s ię  n a  w c z a s y , m a  w ie le  szans 
na  a t r a k c y jn e  1 ta n ie  s k ie ro w a n ie . 
W  n a s z y m  m ie ś c ie , w  C e n tr u m  
In f o r m a c j i  T u r y s ty c z n e j  p rz y  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 d z ia ła  b o ­
w ie m  B a n k  R e z e rw  W c z a s o w y c h . 
O  a k c j i  te j,  p ro w a d z o n e j z re s z tą  
w  c a ły m  k r a ju ,  ju ż  p is a l iś m y .

C a ła  rze cz  p o le g a  n a  ty m , że 
ró ż n e  p rz e d s ię b io rs tw a  z g ła s z a ją  
w o ln e  m ie js c a  n a  w cza sa ch . N a j­
c z ę ś c ie j są to  z w r o ty  n ie  w y k o ­
rz y s ta n e  z r ó ż n y c h  p rz y c z y n  s k ie ­
r o w a n ia  d o  a t r a k c y jn y c h  m ie js c o ­
w o ś c i w  g ó ra c h  lu b  n a d  m o rz e m . 
A k t u a ln ie  C IT  d y s p o n u je  w ie lo m a  
m ie js c a m i i  to  od  15 w rz e ś n ia . M . 
in .  m o ż n a  je c h a ć  do  W is ły ,  na  M a ­
z u r y ,  d o  Z a k o p a n e g o  N ie c h o rz a . 
J e s t to  zaw sze  w y p o c z y n e k  1 4 -d n io - 
w y  w  p ię k n y c h  o ś ro d k a c h , m u r o ­
w a n y c h  d o m k a c h , n a  k w a te r a c h  
p r y w a tn y c h .  C IT  n ie  p o b ie ra  o d  
c h ę tn y c h  ż a d n e j m a rż y  a n i  i n ­
n y c h  o p ła it za p o ś re d n ic tw o  — p ła  
c i  s ię  p o  p ro s tu  ty le  i le  t a k i  w y ­
p o c z y n e k  k o s z tu je  z w y k ły c h  p ra ­
c o w n ik ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła ­
d ó w  p r a c y ,  (w y s )

k o  w y d a w a ć . W ła ś c ic ie lk a  m a lu c h a  
je s t  je d n a k  b a r d z ie j  p ra k ty c z n a . 
P o  c ó ż  n ie p o tr z e b n ie  t ra c ić  w ła s n ą  
e n e rg ię , le p ie j  w y k o rz y s ta ć  k o n ie  
m e c h a n ic z n e  s i ln ik a .  I  ta k  je s te ś ­
m y  ś w ia d k a m i j a k /  „ m a lu c h ”  ta ra ­
n u je  p ie rw s z ą  b ra m ę . N ie s te ty ,  ze 
w z g lę d u  na  to ,  że S k rz y d ła  d r u g ie j  
b r a m y  o t w ie r a ją  s ię  a k u r a t  d o  w e 
w h ą tr z ,  m e to d a  ta ra n o w a n ia  n ie  
m oże  b y ć  tu  w y k o r z y s ta n a .  T r z e ­
ba w y m y ś l ić  coś  In n e g o .' N o  w ła ­

ś n ie , p o  c o  w  s a m o c h o d z ie  k l a k ­
son? P o m y s ło w a  p a n i p rz e rw a n y m  
s y g n a łe m  w z y w a  b a w ią c e  s ię  na  
p o d w ó rz u  ’d z ie c i,  a b y  s z y b c iu tk o  od­
tw o r z y ły  b ra m ę .

J a k  tw ie r d z ą  lo k a to r z y ,  n a  ty m  
n ie  k o ń c z y  s ię  p o m y s ło w o ś ć  p a n i 
z F ia c ik a .  W  z im ie ,  k ie d y  w s z y s c y  
d b a ją  o  to ,  a b y  n a  n a s z y c h  k la t ­
k a c h  s c h o d o w y c h  b y ło  j a k  n a jc ie p ­
le j ,  w p r a w ia ją  b r a k u ją c e  s z y b y , u -  
s z c z e lm ia ją  i t p . ,  p o m y s ło w a  d a m a  
w y je ż d ż a ją c  z  g a ra ż u  n a  u l ic ę  „z a -  
pom w na”  z a m k n ą ć  za sobą b ra m ę , 
a s k u t k i  te g o  są w ia d o m e .

S ą d z im y , że w ła ś c ic ie lk a  F ia c ik a  
s ta n ie  s ię  p rz e d m io te m  z a in te re s o ­
w a n ia  k ie r o w n ic t w a  O A D M , k tó r e  
p r z y  n a jb l iż s z y m  re m o n c ie  p o w in ­
n o  o b c ią ż y ć  Ją c o  n a jm n ie j  k o sz ­
te m  m a lo w a n ia  b r a m y ,

< jk> ,

Mniej krawców, więcej budowlanych

Ruch w rzemiośle
W  R Z E M IO Ś L E  szczecin- m a ją  t y tu ł  n a u k o w y  w yższy  od 

skim  nadal trw a  ożywiony m ag istra ...
ruch. W ie le  osób chw yta w  p ie rw s z y m  p ó łroczu  b r. w y  
się możliwości otworzenia dano w  W y d z ia le  H a n d lu  i U - 
własnego w arsztatu produk s łu g  U M  u p ra w n ie n ia  do p ro - 
cyjnego bądź usługowego, w a dzen ia  w a rs z ta tó w  411 
Bycie bow iem  d la  siebie osobom , a l ik w id a c j i  u le g ły  124 
i  dyrektorem , i person«- za k ład y . P rz y ro s t sięga 287 ża­
lem okazuje się całk iem  ku k ła d ó w  rze m ie ś ln iczych  różnych  
snące. b ra nż . Jest to  sko k  bardzo  du ­

ży, św iadczący  o  sp o ry m  zaim- 
C I Z A T E M , k tó rz y  do te j po - te re s o w a n iu  rzem ios łem . S ta n  

ry  s ie d z ie li s p o k o jn ie  na  p a ń - tna kom ec czerw ca  b r. w y k a z u je  
s tw o w e j posadzie, p ró b u ją  w la -  też, iż  w  m ieśc ie  dz ia ła  3419 
smych s ił ja k o  "p rze d s ięb io rcy , za k ła d ó w  p ry w a tn y c h  różnych  
K ry z y s  gospodarczy o tw o rz y ł b ranż.
b o w ie m  n o w e  s z a n s e  d l a  m i n i -  n a j w i ę k s z y m  z a in te re s o w a n ie m  
p r o d u c e n t ó w .  O  z e z w o le n ie  n a  £ ie f źą , SŁ̂  rz e m io s ła  in s ta ła c y jm o -

__ , . , . ,  , . . b u d o w la n e . O tw ie r a n e  są- z a te m  n o
p row adzen ie  d z ia ła ln o śc i rze m ie  w a r s z ta ty  o fe r u ją c e  u s łu g i in -  
ś ln ic z e j s ta ra ją  się też coraz czę s t irc a c ji s a n i ta r n y c h ,  w o d n o -k a rn a li-  
ście j' lu d z ie -w y k s z ta łc e n i: Z m a- ?» cy J ? y c k , e le k t.ty c z .n y c h , elektro .

„  J. , , .  . te c h n ic z n y c h , o g rz e w a n ia . s to la r -
tu rą ,  w y ż s z y m i s tu d ia m i, a są 1 s tw a , m a la r s k ie .  W ie le  o só b  p r a -  
tacy, k tó rz y  p rze d  n a z w is k ie m  g n ie  p o n a d to  p r o d u k o w a ć  b u ty ,  

t r e p y  i  m a te r ia ły  b u d o w la n e .

Jeszcze jeden 
naiwny...

14 L IP C A  B R . p e w ie n  m iesz lca_ 
n ie ć  S zcze c in a , p rz e c h o d z ą c y  u l.  
T k a c k ą ,  z a c z e p io n y  z o s ta ł p rze z  
n ie z n a jo m e g o  m ę ż c z y z n ę , k t ó r y  za 
p ro p o n o w a ł m u  k u p n o  p o  r e w e la ­
c y jn ie  n is k ie j  c e n ie  d w u  z ło ty c h  
o b rą c z e k . P rz e c h o d z ie ń  s k o rz y s ta ł 
z o k a z j i ,  w y b u l i ł  p o n a d  11 ty s . z ło ­
ty c h  i  u s z c z ę ś liw io n y  s c h o w a ł o -  
b r ą c z k i  d o  s z u f la d y *  t r a k t u ją c  je  
ja k o  f in a n s o w ą  r e z e rw ę  n a  „ c z a r ­
n ą  g o d z in ę ” . D o p ie r o  po  m ie s ią c u  
p rz e p ro w a d z o n a  p rz e z  ju b i le r a  e ks  
p e r ty z a  w y k a z a ła , iż  k u p ie c  p a d ł 
o f ia r ą  o s z u s tw a . „ Z ło t o ”  o k a z a ło  
s ię  b e z w a r to ś c io w y m  to m b a k ie m .

P o s z k o d o w a n y  z g ło s i ł  s ię  w  I  K o  
m is a rL a c ie  M O  p r z y  u l .  M a z u rs k ie j.  
M i l i c ja  w szczę ła  p o s tę p o w a n ie  w y ­
ja ś n ia ją c e , a le  — ja k  d o tą d  — o -  
szu s ta  n ie  u d a ło  s ię  u s ta l ić .  (ap )

N a jg o r z e j  je s t  z k r a w c a m i.  N a j­
w ię c e j też z a k ła d ó w  te j sp e c ja d n o - 
ś c i u le g a  l i k w id a c j i .  B r a k u je  b o ­
w ie m  tk a n in ,  n ic i ,  d o d a tk ó w  w ię c  
p r y w a t n i  w y tw ó r c y  i  u s łu g o d a w c y  
m u szą  s z u k a ć  in n y c h  m o ż liw o ś c i za  
ro b fle o w a n ia . C oś ja k b y  z a c z ę ło  s ię  
d z ia ć  w ś ró d . .. s z e w c ó w . W  c ią g u  
p ó łro c z a  o t w a r to  4 n o w e  z a k ła d y !  
A  ju ż  w y d a w a ło  s ię , że te n  b a rd z o  
p o tr z e b n y  fa c h  n ie o d w o ła ln ie  za ­
m ie ra .

N a d a l Je d n a k  w  w ie d u  d z ie d z i­
n a c h  u s łu g  t r u d n o  n a  n a s z y m  te«  
re n ie  u L o k o w a ć  z le c e n ie . I^ ie  m a  
n p . z a k ła d u  g r e m p la r s k ie g o  i  g a r ­
b a r n i .  N ie  w y k o n u je  s ię  r e n o w a ­
c j i  z le w ó w , w a n ie n , lo d ó w e k  i  p ra  
le k  ( m a m y  t u  n a  m y ś li  o d p r y s k i  
e m a li i) .  N ie  m a  te ż  n ik o g o  k t o  u -  
m ia łb y  fa rb o w a ć  i  c e ro w a ć  d y w a ­
n y .  S ła b e  z a in te re s o w a n ie  je s t  r ó w  
n ie ż  p rz e tw ó r s tw e m  w a r z y w  i o w o  
c ó w . J e d e n  t y l k o  r z e m ie ś ln ik  d o ­
s ta rc z a  ze  s w e j w y tw ó r n i  c h rz a n  
,i ć w ik łę .  A  m o ż n a  b y  n a  p e w n o  
m ie ć  z y s k i  n a  in n y c h  jeszcze  p rze  
tw o r a c h  w a r z y w n y c h  i  o w o c o w y c h , 
b o  u ro d z a j t y c h  o s ta tn ic h  n ie  za ­
w sze p o t r a f im y  w y k o r z y s ta ć

(w y s )


